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Rosja uznaje ancksję Czechosłowacji 


Moskwa, 26. 8. (r). Niesłychane wrażenie wy- 
warło tutaj zarządzenie komisariatu spraw za- 
granicznych o skreśleniu uznawanego dotych- 
czas poselstrea dawnej Czechosłowacji. Urzę- 
dujący dotycnezas poseł Firlinger został o tym 
zawiadomiowy. Emigracja czeska jest tym :za- 
rządzeniem nie:łychanie oburzona. Interwen- 


Pakt z Sowietami -- aktem rozpaczy 
=- przyznaje Ribbentrop 


Tokio, 26. & (r) Prasa tutejsza odsłania 
ciekawe azczagóly rozmowy, jaką odbył min. 


Niemcy są napastnikiem... 


Dalsza seria prowokacji 
nadśranicznych 


Ostrzeliwanie dworca i posterunków. — Działalność bandy dy- 
wersyjnej. — Zabici i ranni. 


-skim na godzinę przed opuszczeniem Moskwy. 


cja b. sekretarza komunistycznej partii Czecho- | Ribbentrop miał oświadczyć, że Rzesza „ią 
słowacji, Gottwalda, pozostała bez skutku. siała zdecydować się na ten krok, ponieważ 


sób peb" Hitler był w bardzo ciężkim położeniu. — 
abfawazezaniAln)„śWedle. wiadomości Oświadczenie to, obliczone na uspokojenie 


z Moskwy, został tam dziś aresztowany b. po- h 
seł republiki czechosłowackiej, Fierlinger oraz | Zdradzonego sojusznika, ` wywarło tu wręcz 
odwrotne wrażenie. Odczuto tu z ulgą pozby- 


wódz komunistów czeskich, Gottwald. 

+ cie się partnera, który jest zdolny, do tego ro- 
dzaju zdrad. Koła obserwatorów oczekują cał- 
kowitego zwrotu w polityce zagranicznej Ja- 
ponii i widzą w tym przyznanie, że Rzesza 
jest u kresu swych sił. Nie oczekują, by pakt 
z Sowietami wywarł wpływ na tę sytuacj 
która w żaden sposób nie poprawia surowco» 


Ribbentrop z tutejszym ambasadorem japoń- - 
wego zaopatrzenia Rzesz” 


Warszawa, 26. 8. PAT. Dziś o godz. 8.20 rano 
niemiecki konny artylęrzysta przekroczył gra- 
nicę polską w. pobliżu miejscowości Dźwierznia 
na terenie komisariatu Działdowo. W wyniku 
strzałów, oddanych przez polski patrol wojsko- 
wy. artylerzysta niemiecki został na terytorium 
Polski zabity 


Warszawą, 26. 8. PAT. Dziś w nocy w godzi- 
nach między 12 a 6 rano w rejonie Mosiy Ślą- 
skie zaznaczyła się działalność niemieckiej ban- 
dy dywersyjnej, w liczbie około 50 osób, uzbro- 


Warszawa, 2€. 8. PAT. Dnia 26 sierpnia o | 004 został zabity podczas pełnienia służby gra- | jonej w broń maszynową. Banda ta przedosta- 
eodz. 4.30 rano na odcinku granicznym pla- | nicznej kapral Grabowski Feliks oraz ranny w |ł1 się na strcnę polską i dokonała napadu na 


cówki Stany, gminy Przystań pow. częstochow- 
ski, pomiędzy kamieniami granicznymi 77 i 78 
ftwaj uzbrojeni żołnierze niemieccy przekro- 
czyli granicę polską. Kiedy byli na terenie pol- 
skim w odległości od linii granicznej ok. 150 m, 
zcstali zauważeni przez strażników, na skutek 
strzału ostrzegawczego padli na ziemię i czoł- 
gaiąc się, przedestali się do Niemiec. Zza linii 
grznicznej oddali jeden strzał z karabinu. 

Warszawa, 26 8. PAT. Dziś o godz. 5.30 w 
miejscowości Wólka Zdziwujska rejon placów- 
ki straży granicznej i posterunku P. P. Janowa, 
pow. Przyszinysz, strażnik graniczny niemiecki 
przybliżył się do granicy i oddał z karabinu 
strzał w kierunku wsi Wólka Zdziwujska. Mie- 
szkańcy wsi, zaalarmowani na odgłos strzału, 
wilzieli strażnika szybko oddalającego się. 
Nikt nie został trafiony. 

Warszawa, 26. 8. PAT. Dziś o godz. 6 rano 
€ pow. mławskim naprzeciw słupa granicznego 
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głowę i brzuch strażnik Wiśniewski Wojciech. | stację kolejową i posterunek P. P. Czorne. Ban- 
Wypadek miał miejsce 200 m od granicy po | da, ostrzelana przez broniący się posterunek, 
stronie polskiej Zabójstwa dokonali żołnierze ! wycofała się. Dwóch dywersantów zostało ra- 
niemieccy, którzy strzelali z ukrycia z lasu | nionych. 
Gruenfluess w Niemczech, poprzez granicę pol- 
ską. Ranny umieszczony został w szpitalu w 
Mławie. dynek placówki straży granicznej Czarne Be- 
Warszawa, 26. 8. PAT. Dziś niemieckie wła- | skidzkie został ostrzelany przez ciężkie kara- 
dze graniczne zamknęły przejście graniczne biny maszynowe trzema krótkimi seriami ze 
Zbąszyń Rogatka—Grossdammer. Szosa zata- | wzgórza od strony słowackiej z odległości po- 
rasowana jest kozłami z drutu kolczastego. nad 700 n: od naszej placówki. Prócz tego o- 
Warszawa, ŁU. 8. PAT. Dziś rano wszystkie | strzelano dw:ma seriami z ciężkich karabinów 
przejścia graniczne Na, terenie komisariatu | maszynowyciz budynek stacji kolejowej Czar- 
Wronki zosjały zamknięte przez niemieckie | ne Beskidzkie, Kule wybiły szereg szyb i da- 
wzadae celne. ehówek. Ofiar w ludziach nie było. 


* * * 


Warszawa, 26. 8. PAT. Dziś o godz. 4.45 bu- 


Gdańsk wstrzymuje wypłaty do Polski 


Gdańk, 26. 8. PAT. Bank Gdański wydał zowa oraz izba dla handlu zagranicznego Ww 
okólnik, w którym wzywa gdańskie banki dœ] Gdańsku już udzieliły pozwoleń do nabycia 
wizowe do niesprzeławańia aż do odwołónia | dewiz. Dalej wzywa się banki dewizowe, by 
dewiz w tym i „złotych z t. zw. kont „daki“ | aż do odwołania nie dokonywały wypłat z 
oraz walutę polską, o ile chodzi o uregulowa. | kont dewizowych wszelkiego rodzaju t. j. ró- 
nie należności w Polsce. wnież rachunków złotowych „daki“ na rzecz 

Dotyczyło to także wypadków, w których | osób fizycznych i prawnych, zamieszkałych w 


„w okresie do 24 b. m. gdańska komisja dewi- | Polsce. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 27 sierpnia 1939 


NA POSTERUNKU: 


SNOP OPTYMIZMU 


(J. D.) KRAKÓW. 27 sierpnia 

Obraz syzuacji zmienia się z szybkością 
błyskawiczną. We czwartek i piątek panował 
jeszcze wszechwładnie pesymizm, wczoraj 
zaś, w sobotę ustąpił on miejsca optymizmo- 
wi. W piątek ludzie chodzili po ulicach i zde- 
termirowari zapowiadeli, że szanse rokoju 
są kompletnie zniszczone, natomiast przera- 
źliwa otchłań wojny rozwiera się tuż przed na- 
mi. Wczoraj ci sami ludzie przekomarzali się 
znów, że „wojna jest wykluczona“, natomiast 
pokój oprze się „z całą pewnością* o nowe 
Monachium, które tym razem będzie wybła- 
gane przez Hitlera, a podyktowane przez front 
pokoju. Dałby Bóg, aby tak w rzeczywistości 
było. Te przeskoki od skrajnego optymizmu 
do skrajnego pesymizmu uwypuklają jednak 
w całej jaskrawości niedoskonałość duszy 
ludzkiej. Człowiek jest albo zbytnim optymi- 
stą, albo niepoprawnym pesymistą. W chwi- 
lach optymizmu nie wierzy w możliwość na- 
dejścia wypadków, któreby go zepchnęły na 
drogę pesymizmu, zaś w chwilach pesymizmu 
wydaje mu się, że zbliża się koniec świata. Ta 
niedoskonałość duszy ludzkiej wybitnie prze- 
* szkadza toczącej się obecnie wojnie nerwów, 
gdzie konieczność zachowania jakiego takiego 
realizmu jest po prostu pierwszym przykaza- 
niem człowieka. Inter utrumque vola! 

Pakt sowiecko-niemiecki, to było uderzenie 
obuchem w głowę, po którym wielu ludzi 
straciło orientację w zasadniczych zagadnie- 
niach politycznych. Ale Hitler przyzwyczaił 
nas już do różnych niespodzianek. Nie trze- 
ba było zatem zbyt długiego czasu, aby przy- 
zwyczaić się do nowej sytuacji i przestać ją 
uważać za jakiś kataklizm, zdolny do jakich- 
kolwiek przeobrażeń stosunków europejskich. 
Dziś wydaje nam się, jak gdyby pakt ten za 
warty był już bardzo dawno. Z umysłów na- 
szych pakt ten zeszedł na plan dalszy, Jeżeli 
coś jeszcze z tego paktu pozostało, to tylko 
głęboki wstręt do bolszewickich i hitlerow- 
skich metod wychowania ideowego. To samo 
piwo, które hitlerowcy i bolszewicy przęz 
wiele lat wzajemnie sobie warzyli, zlewając 
doń wszystkie nieczystości tego świata — dziś 
służy dla uświetnienia toastów w Berlinie i 
Muskwie. Niera się nim raczą, jeżeli im piwo 
to smakuje. Podniebienia hitlerowskie i boł- 
szewickie sporządzone są widocznie z tego sa- 
mego ersatzowego materiału. Nas takie wido- 
wisko musi napawać tylko bezgraniczńą od- 
razą. 

W chaosie akumulowały się tymczasem no- 
we siły. Pijani obrzydliwym zlewiskiem hitle- 
rowcy przegapili nową serię dokonywujących 
się czynów zjednoczonego frontu pokoju. W 
odpowiedzi na pakt bolszewicko-hitlerowski 
silniej naciągnięto hełmy w Polsce. 

Ze wszystkich oczu bije niewzruszona moc, 
spokój i hart ducha. Cały kraj spanowa- 
ny został psychozą obrony. Szable zostały wy- 
ostrzone i wyciągnięte z pochew, aby z całą 
siłą uderzyć nimi w zachłanne łapy niemiec- 
kie, gdy zbliżą się do naszych ziem. 

Dokładnie to samo poczynione zostało u na- 
szych sojuszników za Renem i za kanałem La 
Manche. Francja powołała pod broń kilka ro- 
czników rezerwistów i obsadziła wojskiem 
wszystkie nadgraniczne fortyfikacje, Eskadry 
bombowców francuskich gotowe są w każdej 
chwili do odlotu. Ciężki przemysł niemiecki, 
skoncentrowany w Zagłębiu Reńskim i West- 
falskim, jakby się prosił o zniszczenie przez 
pociski francuskie, które w ciągu kilkunastu 
minut mogą cały ten okręg zamienić w kupę 
gruzów. Wspaniała piechota francuska trzy- 
mana jest w ostrym pogotowiu. Cała Francja 
nie tyle stoi z bronią u nogi, ile dosłownie 
trzyma palec na cynglu karabinu. Jedna nie- 
rozważna decyzja, powzięta na skalnym gnie 
ździe w Berchtesgaden, a w ciągu sekundy 
palec naciska na cyngiel i biała wojna zamie- 
nia się w krwawą kąpiel narodów. 

Nasz potężas sojusznik brytyjski rownież 
czeka w pełnym uzbrojeniu. W Wielkiej Bry- 


tanii przestan» już bawić się w wymia*« 
słów. Przyszła kolej na czyny. Pierwszym z 
nich było wysłanie floty brytyjskiej na Ska- 
gerrak i częciowe zamknięcte w ten sposób 
drogi flocie niemieckiej na Bałtyk. Polska 
będzie od strony morza silnie broniona nie- 
tylko przez własne jednostki floty wojennej, 
ale i przez okręty najwięksźej potęgi morskiej 
świata. Hitler wyobrażał sobie, że gwałtowna 
niespodzianka w postaci zawarcia paktu so- 
wiecko-niemieckiego odbierze Anglikom przy- 
tomność i skłoni ich do wycofania się z poli- 
tyki brytyjskiej na kontynencie europejskim. 
Tymczasem zaledwie w kilkadziesiąt godzin 
po zawarciu tego paktu nastąpiło uroczyste 
podpisanie sojuszu militarnego Polski i Wiel- 
kiej Brytanii, który wchodzi natychmiast w 
życie. Nigdy jeszcze w swej historii Wielka 
Brytania nie zawarła umowy tak przeraźliwie 
jasno sformułowanej, tak wykluczającej 
wszelkie niedomówienia i wątpliwości oraz 
w tak precyzyjny sposób powierzający całą 
potęgę imperium brytyjskiego w ręce mocar- 
stwa polskiego, htóremu Wielka ś3xytant" 
pozostawiła całkowitą swobodę w wyborze 
momentu, kiedy potęga ta ma być -— wspól- 
nie z polską siłą zbrojną — rzucona na szalę 


Dr. med. Stanisław Neuwelt 


choroby wewnętrzne 


powrócił 
Kalwaryjska 1 Telefon 124.47 


wypadków wojennych. Snać zaufanie Wiel- 

kiej Brytani do spokoju i trzeźwości, a prze- 

de wszystkim do siły militarnej Polski, jest 

bardzo wielkie, skoro Wielką Brytanią wiąże 

bez wahania losy swe i swego imp Z Toz- 

strzygnięciem Polski. s. 

~ Równocześnie Kondyn' lansuje poważne 

wersje, jakoby w najbliższym czasie do gabi- 

netu angielskiego wejść mieli trzej może naj- 

znamięnitsi w dzisiejszych czasach mężowie 

stanu Wielkiej Brytanii: Winston Churchill, 

Duff Cooper i Anthony Eden. Pierwszy i trze- 

ci byli zawsze zwolennikami nawet prewen- 

cyjmej wojny przeciwko Niemcom i zwalczali 

w bezwzględny sposób godesberskie i mona- 

chijskie eszapady prem. Chamberlaina. Dru- 

yi ky” w okresie Monachium ministrem mu. y- 

narki brytyjskiej i po otwarciu przez Cham- 

berlaina parasola monachijskiego oświadczył 

z powagą dżentelmena: ,„Występuję z gabine- 

tu Prytyjskiego, ponieważ nie zgadzam się z 

układem w Monachium. Chcę kroczyć nadal 

przez świat z podniesioną głową, jako czło- 

wiek uczciwy i pewny, że swym postępowa- 

niem nie uchybiłem w niczym własnej godno- 

ści godnos'i mego narodu”. Widocznie w 

Wielkiej Brytanii powstały teraz takie warun 

ki w których szlachetny Duff Cooper będzie | 
mógł nadal chodzić z podniesioną głową a 
przy tym być członkiem rządu brytyjskiego, 
zaś Winston Churchill i Antony Eden nie bę- 
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dą musieli zbyt długo przekonywać swych 
przyszłych kolegów gabinetowych, że paraso- 
iem nie przystoi bronić się Anglikowi, lecz 
na agresję trzeba odpowiedzieć agresją. Drzwi 
gą otwarte i wyważać ich więcej nie potrzeba. 
Powołanie tveh trzech osobistości do gabine- 
tu angielskiego będzie oznaczało czyn, a Hi- 
tlera można nauczyć tylko czynami. 


Do momentów pozytywnych zaliczyć nale- 
ży także odwołanie obchodu tanneberskiego 
z udziałem i mową kanclerza Hitlera. Kan- 
clerz miał się podobno wyrazić, że życzy 80- 
bie, aby do Wannenbergu droga jego prowa- 
dziła nie morzem, ale lądem i to. „oczyszczo- 
nym% z suwerennej władzy polskiej. Innymi 
słowy miała to być tryumfalna droga przez 
Pomcrze poiskie, które w wizji swej konclerz 
Hitler widział wcielonym do Rzeszy jeszcze 
przed uroczystościami w 'Tannenbergu. Nie 
wiemy, czy z tego tylko powodu kanclerz Hi- 
tler zarządził odwołanie obchodu. W każdym 
razie nie ulega wątpliwości, że jeżeli kanclerz 
Hitler zechce pojechać do Tannenbergu, to 
będzie to mógł uczynić tylko drogą morską, 
albo do Tannenbergu w ogóle nie pojedzie. 

Świat gubi się dotąd w domysłach, co ma 
oznaczać zaproszenie przez Hitlera na konfe- 
rencję ambasadora brytyjskiego Hendersona, 
któremu Hitler przecież jeszcze kilka dni te- 
mu nie pozostawił żadnych wątpliwości co do 
tego, że Niemcy rozpoczną wojnę, nie pyta- 
jąc o to zgoła reszty świata, Ale jest to nie- 
wątpliwie moment pozytywny. Na Downing 


Street wypędzóno już ostatecznie upiora mo- *_ 


nachijskiego. Dokądś musi on przecież zawę- 
drować, Czy nie zawadził on przypadkiem o 
Berchtesgaden lub o nowy gmach urzędu kan- 
clerskiego w Berlinie i nie natchnął kanclerza 
do skopiowania wzorów z ubiegłego roku, ale 
tym razem przy odwróconych rolach: z Cham 
berleinem, trzymającym zapalony lont przy 
nabitej armacie i z Hitlerem, sięgającym do 
parasola? 


Aż do chwili, w której piszemy te słowa nae 
zbierało się dużo momentów pozytywnych, 
uzasadniających ostrożny optymizm. Druty 
telegraficzne nabrzmiewają jednak wiadomo. 
Ściami o treści historycznej. Na jednym koń- 
cu tych drutów znajdują się nasze źródła ine 
formacyjne a na drugim my dziennikarze, ja« 
ko pośrednicy między wypadkami i Czytelni. 
kami. Być może, że w tej chwili przygotowume 
je się jakiś zwrot. Czasy są gorące i artykuły, 
dziennikarskie psują się niezmiernie szybko. 
Zanim pędzące po drutach kablowych wiadoa 
mości dotrą do nas, już życie może je pozbas 
wić aktualności Z tymi zastrzeżeniami ode 
dajemy ten snopek optymistycznych  iskiek 
Czytelnikowi do dyspozycji, 


Belgia z bronią u nogi 


Bruksela, 26. 8. PAT. Dziś rano po zakończe. 
niu nadzwyczujnego posiedzenia rady minis- 
trów. wydan? n.stępujgcy komunikat: 

Premier przedłożył radzie ministrów projekt 
ustawy o spscjalnych pełnomocnictwach dla 
króla na okres wojny, pozwalających mu wy- 
dawać pilne zarządzenia z dziedziny bezpieczeń- 
stwa å obrony kraju. 

Premier przedłożył radzie ministrów projekt 
uchwały o mobilizacji armii. Rząd podkreślą, 
że mobilizacja fa ewentualnie odbywać się bę: 
dzie w fazach, wymaganych przez wzmocnie- 
nie sił obronnych. W chwili obecnej nie cho- 


dał o Inne zarządzenia, jak te, które zostały 
już wydane, Najbliższe posiedzenie rady minie 
strów odbędzie :1ę w poniedziałek rano. 

Rruksela, 26. 8. PAT. Dzisiejszy monitot u. 
rzędowy przyniesie zarządzenia, dotyczące dzia» 
łalpości, org inizacji į uprawnień banku belgij» 
skiego, zarządzenia ograniczające prasową służa 
bę informacyjną, w wypadkach, gdy dotyczy 
ona informacyj natury wojskowej, wreszcie gas 
rzączenie, zakazujące wywozu i tranzytu pew. 
mich artykułów oraz nakładające obowiązek 
uzy skania sperzalnych upoważnień dla produk. 
ch szeregu moteriałów, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 2, sierpnia 1989 


50- i 20-groszówki ze stali 


M arszawa, 2. 8. Dziś ukaże się dekret P. Pre- 
zydenta Rzplite; „o monetach ze stali". Będą to 
monety 50 gr i 20 gr. Dekret ten wiąże się ? 
akcją Minieteretwa Skarbu, zmierzającą do zwię' 
kszenia ilości bilonu na rynku. 


Dziennikarze niemieccy 
opuszczają Warszawę 


Warszawa, 26. 8. (A). W ostatnich kilku 
dniach dziennikarze niemieccy, których duża 
ilość przebywała jeszcze w Polsce, opuścili 
Waiszawę powracając do Niemiec. Zaznaczyć 
należy, że korespondenci niemieccy opuszczają 
Folskę dobrowolnie. 


Przygotowania do ewakuacji 
Łodzi 


Łódź, ż6, 8. PAT. Dziś komisja rozproszenia 
w O. P. S. wydała odezwę do ludności m, Łodzi, 
w której wzywa mieszkańców do zapisywania 
się do rejestru osób, które dobrowolnie opusz- 
czą miasto, gdy zajdzie tego potrzeba. Osoby 
pragnące opuścić w odpowiednim momencie 
miasto mogą wskazać miejscowość, do której 
chcieliby się udać, jeżeli zaś takich miejscowo" 
ści nie mają, komisja rozproszenia wskaże im, 
dokąd winni się udać, gdyż takie miejscowości 
są przygotowane. 

Spisy wspomnianych osób przygotowują wła” 
ściciele domów 


Załamał się sufit 


w B-ku Polskim w Łodzi 
Łódź, 26. 8. (G) W Banku Polskim, w którym 


przeprowazany jest remont, nagle załamał się 
dziś sufit, raniąc kilka osób. Rannych zaopa” 
trzyło Pogotowie, 


Aresztowanie nielojalnych 
Niemców 

Łódź 26. 8. (G) Wiadze przeprowadziły dziś 
rewizję u właściciela majątku w Radogoszczu, 
Niemca, Arnolda. Znaleziono wielką ilość nie- 
legalne; bron, którą skonfiskowano. Arnolda 
aresztowano. 

* * * 

Warszawa, 26. 8. (Sin) Jak się okazuje are- 
sztcwany na terenie powiatu inowrocławskie- 
go prezęs Jungdeutsche-Partei, Derger wraz z 
żoną zajmował się na terenie powiatu sku- 
pem bilonu. 

Na zarządzenie władz prokuratorskich are- 
sztowano w Czersku 11 Niemców za rozpow- 
szechnianie niepokojących wiadomości, za na- 
mawianie do emigracji do Niemiec i t. d. 


Ożywione narady polityczne 


Londyn, 26. 8 PAT. Ambasador brytyjski w 
Berlinie Henderson odbył dziś w godzinach po- 
łainem i lordem: Halifaxem, 

Londyn, 26, 8, PAT. Narada mir. Hałifaxa z 
premierem Chamberlainem przeciągnęła się do 
godz. 23-ciej. Późnym wieczorem premier Cham* 
berlain przyjął ambasadora Stanów Zjednoczo* 
nych oraz sir Kingsley Wooda. 

Paryż, 26. £. (t) Premier Daladier, natyzh* 
miast po przybyciu do ministerstwa wojny, przy“ 
jał ambasadora Anglii Phippsa. 

Paryż, 26. 8. Kozmowa premiera Daladier z 
min. Bonnet zakończyła się o godz. 12.30. Pre- 
mier przyjął następnie ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Bullitta. 


Gabinet Cvetkowicz -- Maczek 
-= zaprzysiężony 


Białogród, 26. 8. (t) Nowy gabinet, w skład 
którego weszli również Chorwaci, został dziś 
ukonstytuowany, a ministrowie złożyli o ge- 
dzinie 16-tej przysięgę. 

Nowy gabinei oparty jest o szeroką koalicję, 
graniczącą niemal z konceniracją narodową, 
wy której znaleźli się nawet dwaj leaderzy o- 
pozycji białogrodzkiej: Markowicz i Czubry- 
łowicz. Jednym z pierwszych aktów nowego 
rządu będzie prawdopodobnie rozwiązanie par- 
tamentu. 


podziękowanie. 


PODZIĘKOWANIE. 


Nie mogąc wobec tak niezwykle licznie oka- 
zanych nam dowodów współczucia i tak olbrzy- 
miego udziału w dotkliwym bólu doznanym przez 
nas z powodu strały najdroższego Męża i Ojca 


» JAKUBA MARGOSCHESA 


podziękować każdemu z osobna, poczuwamy się 
do obowiązku przynajmniej tą drogą złożyć wszyst- 
kim naszym Przyjaciołom i Znajomym oraz wszysł- 
kim Słowarzyszeniom, Związkom i lnstytucjom 
charytatywnym i zawodowym, najserdeczniejsze 


Stanisławów. 


Czyżby nowa_ niespodzianka 


Dziś -- Reichstag? 


Antypolska heca nie ustaje 


Berlin, 26. 8. PAT. Cała prasa niemiecka w | na niedzielę. 


dalszym ciągu pełna jest ataków na Polskę, o- 
partych na całkowicie kłamliwych wiadomoś- 
ciach. Dzienniki zamieszczają liczne opisy rze- 
komych aktów gwałtu i terroru przeciw mniej- 
szości niemieckiej w Polsce. 

Qbok tego prasa zamieszcza ostre polemiki 
z premierem Daladier w związku z jego wczo- 
rajszą deklaracją. 

W Berline widoczne jest podniecenie, ocze- 
kuje się na dalszy rozwój wypadków. 


Sojusz polsko-angielski został pominięty w 
prasie niemieckiej milczeniem z tego względu, 
by oszczędzić j tak zdenerwowane społeczeń- 
stwo. 

a Ë g 

Berlin, 26. 8. PAT. Havas dowiaduje się, iż 
wszyscy gauleiterzy i deputowani Reichstagu 
znajdują się w Berlinie do dyspożycji rządu. 
Wydano zarządzenia w operze Krolla w prze- 


> sig Duże | widywaniu ewentualnego posiedzenia Reichs- 
wrażenie wywołuje zapowiedź, zresztą niepo- | tagus 


W sali, sąsiadującej z salą posiedzeń 


twierdzona, o zamierzonym rzekomo zwołaniu | Reichstagu, zskwaterowano szwadron kawale" 
Reichstagu. Reichstag ma być jakoby zwołany | rii. 


Hitlerowcy gdańscy uprowadzili 


polską rodzinę rybacką 


Warszawa, 26. 8. PAT. O godz. 14 dnia 25 bm. 
z gdańskiego brzegu Wisły przyjechuła w pabli- 
żu brzegu polskiego w granicach polskiej cz:śca 
biegu Wisły pod miejsc. Czatkowy motorówka, z 
której wysiadło 3 członków 58. uzbrojonych w 
karabiny. Z bronią gotową do strzała zbliżyli się 
do znajdującego się w pobliżu demku rybackiezxv, 
z którego uprowadzili obywateli polskich ryba- 
ków: Józefa Latopolskiego lat 40, jego żonę Sta- 


Tonma Z a 


nisławę, Martę Latopolską, żonę brata Józefa La- 
topolskiego, Leokadię Wenderiieh i 25-letnieso 
Ryszarda Gruzlewskiego. Uprowadzonych hitle- 
rowcy wywieźli na przeciwną stronę Wisły ną tz- 
ren gdański. W czasie uprowadzźnia wymienio. 
nych rybaków jeden z rybaków zdołał ujść i przy 
był do Tczewa, gdzie złożył zeznania. Osoby upo 
wadzone dotychczas nie powróciły do swoich de. 
mów. 


Aresztowanie spekulantów 


Wilno, 26. 8. PAT. Wileńska policja pań. 
stwowa zatrzymała i przekazała do dyspozy- 
cji władz prokuratorskich następujących wła- 
ścicieli sklepów spożywczych za przechowywa- 
nie bilonu i odmowę sprzedaży artykułów pier 
wszej potrzeby: Stanisława Banela, Józefa Ży- 
lińskiego, Arkadiusza Ignatiewa, Annę Sie- 


maszkównę (ekspedientkę), Władysława Mi- 
klewicza i Janinę Witkowska. Po przeprowa- 
dzeniu rewizji u wszystkich wymienionych 
znaleziono większe ilości bilonu srebrnego i 
zapasy artykułów żywnościowych, które zosta- 
ły zakwestionowane. 


Kiedy padnie sygnał? 

Winston Churchill ogłasza w prasie ar- 
tykuł o obecnej sytuacji międzynarodowej. 
Churchill wskazuje na fakty, że u granic 
państw europejskich stoją uzbrojone armie i 
czekają na tygnał, który będzie początkiem 
zniszczenia cywilizacji. Autor zapytuje: 

Kiedy ten sygnał padnie? Jeden tylko czło- 
wiek może go dać. Człowiek ten siedzi w 
swej górskiej willi, miotany namiętnościani 
i przeczuciami, zachłannością i obawą, z pal- 
cem zwróconym ku guzikowi, który po na- 
ciśnięciu spowoduje wstrząs naszej kultury. 

Jeszcze nigdy przedtem od jednego czło- 
wieka nie zależało w takim stopnin szczę Ń'ie, 
smutek, troska i nieszczęście całej ludzkości, 
X cokolwiek się stanie, nigdy już jeden czło- 
wiek nie śmie mieć takiej władzy w swym 
ręku. 

Bezpieczeństwo i cała przyszłość ludzkości 
żąda, ażeby położono kres takiej koncentra- 
cji niszczącej potęgi w jednej osobie. 

Niektórzy przywódcy hitlerowscy bawią się 
myślą, że po uzyskaniu jakichś pierwszych 
początkowych sukcesów w wojnie z Polską, 
będą mogli zwrócić się przeciwko Zachodo- 
wi i ofiarować pokój demokracjom, 

Niech sobie wybiją z głowy takie złudzenia. 
Tym, którzy określą początek wojny — nie bę- 
dzie wolno ustalić jej kresu. Jeżeli reżim na» 
cjonal.-socjalistyczny narzuci światu wojnę, 
stawką tej wojny będzie wolność narodów, 
uwolnienie ich od systemu totalnego. 

Walka taka nie skończy się dopóki nie za- 
panuje nad światem królestwo prawa i demo- 
kracji, które dzięki naszym błędon zostało 
częściowo pogrążone w odmęty. 


Najbliższe godziny 

Odpowiedzialność Trzeciej Rzeszy za obecną 
sytuację międzynarodową nie podlega dysku- 
sji. Cała prasa zachodnia podkreśla, że Niem- 
ty dążą do rozgrywki z Polską, by następnie 
uderzyć na państwa zachodnie. Jakie są szan- 
se tej gry? . Ekspress Poranny“ pisze na ten 
temat: 

Wszystko zawodzi Niemcy. Mają naprzeciw 
siebie front pokoju, bardziej zwarty niż kie- 
dykolwiek i bardziej jeszcze niż dotąd pew- 
my zwycięstwa. Anglia bowiem dzięki zmia- 
nom nastrojów w Japonii, ma zwiększoną 
swobodę ruchów w Europie. Francja nie po- 
trzebuje się już obawiać trzewuego frontu" 
w Pirenejach. 

Gdy wszystkie złudzenia Niem'ec prysły, 
gdy kampania kłamstw i prowokacyj zawo- 
dzi ag całej linii, jaka będzie decyzja kau- 
elerza? 

Odpowiedź przyniosą może już najbliższe 
godziny. 

Niemcy muszą zdawać soDie sprawę, 
napór na Polskę byłby szaleństwem. 

Odpowiedzialność za dalszy rozwój wypad- 
ków jest jasna. Odpowiedź Pana P)ezydenia 
Rzeczypospolitej na orędzie Prezydenta Sta- 
nów Zjedn. Roosevelta przejdzie do historii, 
jako dalszy dokument dobrej woli i pokojo- 
wości Polski. 


„Wielki niemowa* 


„Czas* omawia wydarzenia ostatniej doby 
tł pisze: 

Znany jest już na cały świat spokój i de- 
terminacja z jaką Polska wyszła na spotkanie 
rozgrywających się wypadzów. Obecnie po 
zarządzeniąch militarnych, które się niemal 
niepostrzeżenie w kraju dopbelniły, możemy 
być dumni nietylko ze zgody i postawy na- 
rodowej, nie tylko z morale naszych sił 
zbrojnych, ale i ich niezwykłej sprawnośsi 
technicznej, w jakiej się dodatkowo farmo- 
wały. Ten „wielki niemowa* wzmacniał swe 
siły z precyzją i doskonałością na;czulszęgo 
mechanizmu! 

Nasze Siły zbrojne — ta najlepsza gwa- 
rantka wolności i całości praw kraju — bę- 
dą też ponad wszelką wątpliwość decyńu- 
jącym argumentem jeśli przyjdzie im w grze 
pozstrzygać. 


ułstoryczna data 


Dd przeszi. stu lat od czasów. wojen napo- 
ońskich po raz pierwszy Anglia zawarła so- 


że 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 27 sierpnia 1939 


jusz tej treści, co sojusz z Polską. „Gazeta Pol- 
ska“ ocenia ten sojusz następująco: 

Momentem jasno i niedwuznacznie spre- 
cyzowanym w układzie jest absolutny jego 
automatyzm, uruchamiający działanie uxla- 
du na wypadek stwiendzenia przez jednego 
z sojuszników faktu agresji, zmuszającej ie- 
go sojusznika do obrony swych praw z b'o- 
nią w ręku. Pod tym względem tekst uxładu 
jest klasycznym przykładem jas.ego i pre- 
cyzyjnego sformułowania tego rodzaju uimo- 
wy obronnej. Jeśli kto miał kiedykolwiek 
jakiekolwiek wątpliwości, co do automatyz= 
mu działania układu polsko-brytviskiego, to 
po zapoznaniu się z jego teksie.a wszelkie 
złudzenia pod tym względem muszą odpaść 
ostatecznie. 


Hitlera „za i przeciw“ 


W „Roboiuiku' omawia p. M. Niedziałkow= 
ski przebieg cstatnich wydarzeń. Autor usuwa 
z rozważań n:ożiiwość jakiejś konferencji mię- 
dzynarodowej, twierdząc, że taka konferencja 
musiałaby sie zająć obok kwestii Gdańska tak- 
że kwestią czechusłowacką. 

Co w tych warunkach zrobi kanclerz Hi- 
tler? co mu doradzą jego do.adcy? 

Hitler musi, oczywiście, zanalizowaąć naj- 
dokładniej wszystkie „za“ i wszysikie „prze» 
ciw“ rozstrzygnięcia na rzecz woiny. 

Pozycje „za“ są dla Hitlera niemałe: „pre- 
stige“ systemu rządzenia, „prestige“ osvbi- 
sty, rosnące znużenie mas niemieckich, k3- 
losalne trudności gospodarcze w tej „woj- 
nie nerwów“, konieczność sukcesów, by 0: 
panowywać nadal położenie Wewnętrzne... 

Ale pozycje „przeciw“ są rownież oczywi- 
ste; wyliczę główne: 

1) niewątpliwa przewaga gospodarcza mə- 
carstw „frontu wolności“, przewaga, która 
w razie dojścia do konfliktu będzie wspat- 
ta odrazu czy trochę później całą potęgą Sta- 


PRZY NIEDYSPOZYCJI ŻOŁĄDKA, MDŁOŚCIACH, 
SILNEJ ZGAĄDZĘ I KWAŚNYM odbijaniu się, już nie- 
znaczna ilość naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA- 
JÓZEFA przynosi ulgę i oczyszcza niezawodnie jelita z 
resztek pokarmu. Zapytajcie Waszego lekarza, 


2) niewątpliwa już dzisiaj przewaga mi. 
Jitarna „frontu wolności”, wzmocniona przez 
fakt, że flota Wielkiej Brytanii opanuje Z 
pewnością Morze Północne; 

3) niepewność położenia wewnętrznego 
na ziemiach „Protektoratu“ i w „opiekowse 
nej“ Słowacji; 

4) własna niemiecka robota podziemna; 

5) przekreślenie poprzez pakt o nieaz'e- 
sji ze Związkiem Republik Sowieckich ra- 
chub na dywersję części społeczeństwa u. 
kraińskiego. 

I wreszcie wartość o znaczenat pierwszo 
rzędnym — dla Hitlera niezmiernie mega- 
tywna — jednolity front opinii polskiej, 
opinii brytyjskiej, opinii francuskiej, front, 
jednolity dobrowolnie, 


Solidarność bez żadnych różnic 
Odpowiadając na akcję propagandową pism 
hitlerowski:l, hióre wciąż szermują hasłem, 
że Polska postaua dużo mniejszości narodo- 
wych, pisze „izazeta Polska“: 
że w Polsce — w myśl wywodów niem*eg 
kich jest 23 miliony Polaków, a reszta to.» 
inne ludy — niech naszych sąsiadów o to 
głowa nie boli, W razie wojny z Niemcami, 
z którymi damy sobie radę, wszystkie ludy, 
pójdą z pewnością za głosem rozsądku i o- 
bowiązku i nie odmówią Polsce zaufania, 
choćby we własnym dobrze arosunianym 
interesie, Nie wszyscy nawet Niemcy zamia- 
szkali w Polsce są zwolennikami dzisiejszej 
zaborczej polityki niemieckiej. 
I „Nasz Przegląd” pisze na ten temat: 

Taka solidarność wszystkich synów ged- 
nej ziemi bez różnicy wyznania i narodowe: 
ści jest rękojmią niechybnego zwycięstwa, 
niemniej niż współdziałanie 3 wybitnymi ar 
liantami zachodnimi, którzy stoją RA straty 
wolności i kultury. 


Gafirzy żydowscy w pogotowiu 


Jerozolima, 26. 8. ŻAT., Wszyscy gafirzy ży" 
dowscy, przebywający na urlopach, otrzymali 
rozkaz powrotu do służby. Żydowskie formacje 
ochtnicze zostaty wezwane do gotowości na ka“ 
żdy apel w razie potrzeby. 

Wielu Niemców opuszcza Palestynę, wraca” 
jąc do Niemiec. Konsul francuski opracowuje 
instrukcje dla oływateli francuskich w Pale" 
stymie co do ich postępowania w razie nadzwy” 
czajnych wydarzeń, Liczne oddziały wojsk an* 
gielskich pospiesznie wysyłane są z Palestyny 
do Egiptu, gdzie obecnie koncentrowane są li- 
czne oddziały wojska. W Tel Awiwie i Hajfie 
zmobilizowano przeszło 100 żydowskich auto* 
busów, aby przyspieszyć transpor, wojsk. 

Jerozolima, 26. 8. ŻAT. Rząd palestyński w 
dał broń 6 nowym koloniom żyduwskim, z któ- 
rych trzy znajdują się w Dolnej Galilei, jedna 
w Górnej i dwie w okręgu Bej San Kolonie te 
powstały bez zgody rządu, obecnie jednak wła” 
dze prawdopodobnie pogodziły się już z faktem 
ich istnienia i wydały broń dla celów eamoo" 
brony na tych samych warunkach co innym ko 
loniom Cztery z tych kolonii znajdują się na 
gruntach ICA, dwie na gruntach Keren Kaje 
meth. u|-b bask. 


LAT" | 


„Nielegalni“ zostaną wysłahł 

do Gujany?! 

Londyn, 26, 8. ŻAT. Korespondent jerozolim* 
ski „Daily Telegraph“ donosi według informa" 
cji z kół arabskich, że rząd opracowuje plan 
wysyłania na przyszłość nielegalnych emigran” 
tów do Gujany Brytyjskiej. Do tej pory nie 
zdołano skontrolować tej fantastycznej infor- 
macji. 


„Hajarden* zawieszony 


Jerozolima, 26, 8, ŻAT. „Hajarden'* został za” 
wieszony przez władze na 6 miesięcy na skutek 
ogłoszenia informacji o Irgun Cwai Leumi. 


Statek z uchodźcami 
zatrzymany w Bejrucie 

Jerozolima, 26. 8. ŻAT. Z Bejrutu donoszą, 
że syryjska policja morska zatrzymała okręt 
wiozący 800 uchodźców. Policja zezwoliła na 
dalszą podróż okrętu, który odpłynął w kie- 
runku Cypru. 

Policja libańska aresztowała 27 uchodźców 
w chwili, gdy usiłowali przekroczyć granicę 
palestyńską, 
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Ambasador Francji w Moskwie -- odwołany? 


Paryż, 26. 8. (i). Amabasador Francji w Mo-;ciu paktu niemiecko-sowieckiego, 


skwie Naggi x opuszcza na polecenie min. Bon- 


MW, kołach dobrze poinformowanych teia 


net Moskwę, udając się na spotkanie z mini- | dzą, że chodzi tu o normalne nawiązanie kose 


strem do Paryża, celem zdania mu sprawozda- 
nia z sytuacji, jaka się wytworzyła po zawar- 


taktu ambasadora z centralą, nie zaś o jego od- 
wołanie, 


NASZYM ZDANIEM... 


WRAZ Z CAŁĄ EUROPĄ PRZEŻYWA POL- 
SKA moment nad wyraz poważny, Przekonana 
o bezwzględnej słuszności bronicnej sprawy, 
związana wspólnotą ideałów i interesów ze swy” 
mi sojusznikami, spokojna świadomością wła” 
snej siły i zwartością całego społeczeństwa, sił” 
na, zwarta i gotowa stwierdza Polska w obliczu 
dziejowych wydarzeń, że 

1) Jeżeli Europa zostanie ogarnięta po” 
żogą to napastnikiem, który tę pożogę roz” 
pęta jest Rzesza Niemiecka, dla której 
sprawa gdańska jest jedynie pretekstem do 
hegemonii nad całą Europą środkową i 
wschodnią; 

2) Polska posiada zamiary pokojowe i 
poprzestaje na swych obecnych granicach, 
nie wysuwając pod niczyim adresem žad- 
nych żądań ani rewindykacji, ożywiona jest 
jednakże niezłomną wolą walki w obronie 
swych najświętszych i nienaruszalnych praw 
i życiowych interesów — gotowa odeprzeć 
siłą wszelkie zakusy na własne terytorium, 
prawa i interesy; 

3) Jeśli napastnik narzuci Polsce walkę, 
to walka ta będzie się toczyć o sprawę 
wspólną dla całej cywilizowanej ludzkości. 
Na sztandarach tej wspólnej sprawy zabły” 
śnie znowu dawne hasło bojowników nie” 
podległości polskiej „za wolność naszą i wa 
szą“, albowiem Polska, walcząc w interesie 
własnym walczyć też będzie w interesie 
państw zagrożonych obecnie lub w najbliż” 
szej przyszłości niemiecką agresją i niena" 
syconym głodem hegemonii. 

Takie są podstawowe i nienaruszalne zasady, 
dla obrony których jest Polska i jej ludność go” 
towe na największe ofiary. (ch) 

* w 

STANY ZJEDNOCZONE SĄ oficjalnie neu* 
tralne, Po czyjej stronie są sympatie społeczeń” 
sta — wiadomo, Wiadomo również, w jakim 
kierunku zmierzają wysiłki prezydenta, mające 
na_celu aktywizację polityki amerykańskiej w 
sprawach europejskich. Topnieją szeregi izola 
cjonistów, którzy bronią się jeszcze w swej o“ 
statniej twierdzy —— komisji spraw zagranicz” 
nych senatu. Wynik starcia tych sprzecznych 
tendencji jest na wypadek wojny przesądzony. 

Na razie zaś zgłaszają się do konsulatów pol- 
skich w Stanach Zjednoczonych ochotnicy nie 
tylko spośród Polonii amerykańskiej, lecz rów” 
nież spośród rdzennych Amerykanów. To jest 
coś więcej niż gest sympatii, to jest symbol, 
symbol sprawy, o którą walczy świat cywilizo” 
wany. Hasło „za wolność naszą i waszą“ prze” 
stało być przebrzmiałym rekwizytem historycz* 
nym, wypisanym na dawnych sztandarach walk 
niepodległościowych. Jaśnieje ono pełnym bla” 
skiem na sztandarach wspólnej sprawy łączącej 
narody frontu pokoju, Stany Zjednoczone nie 
należą do tego frontu formalnie, należą doń 
natomiast moralnie, duchowo i z racji swych 
żywotnych interesów. W stosunkach polsko a 
merykańskich pojęcie wolności „naszej i wa* 
szej“ ma szczególny blask i szczególną tradycję. 
Amerykańscy ochotnicy spłacają dług zacią 
gnięty w obliczu historii wobec Kościuszki i 
Pułaskiego, bojouników wspólnej wolności. 

Do niedawna jeszcze w żargonie dyplomaty” 
cznym przewijało się pojęcie „pokoju niepo" 
dzielnego". Zdaje się: że dzisiaj pojęcie to nale“ 
ży zastąpić w całej rodzinie narodów cywilizo” 
wanych pojęciem —— niepodzielnej wolności. 


(ch) 
* * 


+ 
POD SKAGERAKIEM STOI W POGOTO- 
WIU BOJOWYM flota Wielkiej Brytanii, U 
wrót morza Bałtyckiego trzyma straż najwięk" 
sza potęga morska świata, Potęga ta jest sprzy” 
mierzona z Polską. Polska jest zdecydowana w 
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Bez różnicy stanu i narodowoś ci 


(ała Warszawa -- przy kopaniu 
rowów przeciwiotniczych 


Warszawa, 26. 8. PAT. Dziś rano, w drugim 
dniu akcji kopania rowów, liczba zgłaszają- 
cych się do pracy ochotników przewyższyła 
trzykrotnie zgłoszenia wczorajsze. Do apelu 
stawia się ludność bez różnicy stanu, płci, na- 
rodowości, młodzież szkolna i akademicka. 
Obok robotników ziemnych pracują żony 
adwokatów, lekarzy, oficerów. 

Akcja kopania rowów trwa w dalszym cią- 
gu i będzie również prowadzona w niedzielę. 
Zgłoszenia przyjmowane są w dalszym ciągu 
przez wszystkie komisariaty O. P. L. 

Niezależnie od schronów, budowanych w 
parkach i skwerach ulicznych, wielu właści- 
cieli posesji przystąpiło samodzielnie do bu- 
dowy rowów przeciwlotniczych na dziedziń- 
cach lub w ogródkach swych domów. Rowy 
takie niezawsze są celowe, jako leżące zbyt 
blisko domów. Dlatego też budowy tych ro- 
wów nie należy podejmować bez uprzedniego 
porozumienia się z odpowiednim komisaria- 
tem O. P. L. Wszystkie dzielnice OPL dyspo- 
nują odpowiednim personelem technicznym, 
który w tym zakresie udziela wszelkich in- 
strukcyj. 


W województwie śląskim 
Katowice, 25. 8. PAT. Na apeł władz społe- 
czeństwo woj. śląskiego przystąpiło dziś do 


KAKAO 
WEDLA 


POŚILNE — WYDAJNE 


120 filiżanek z 1 kilograma 


kopania rowów przeciwlotniczych. W Kato- 
wicach w rozpoczęciu tych robót wzięli oso- 
biście udział woj. śląski Grażyński, wicewoje- 


wodowie, naczelnicy wydziałów kierownicy 
władz i urzędów oraz instytucyj publicznych. 
Analogiczna akcja prowadzona jest na in- 
nych terenach województwa. Ludność po wyj- 
Ściu z kościoła udała się do kopania rowów, 
przynosząc z sobą odpowiednie narzędzia. W 
niektórych miejscowościach oddziały organi- 
zacyj robotniczych wyruszyły do pracy w zwar 
tych szeregach z orkiestrami. Do akcji tej zgła 
szają się wszyscy z ochotą, rozumiejąc waż- 
ność prac. 


- Napreżona sytuacja w Berlinie 


Warszawa, 26. 8. (A). Berliński korespon- 


dent „Gazety Polskiej“ w ten sposób kreśli na- 
stroje w Berlinie: 
W urzędzie kanclerskim przez cały dzień 


Przysięgiy rzecznik patentowy 


Dr. Inż. M. KAUFMANN 


Katowice, Mie.eęckiego 19 tel, 315-00 
Patenty na wynalazki wzory, znaki towarowe, po- 
rady. Załatwia wszelkie czynuości w Urzędzie Pa 
tentowym Rz P. w Warszawie. oraz zagranicą. 


RZ A a ONO ZZZ | 
trwały dziś narady. Oprócz kanclerza Hitlera 
brali w neth udział marsz. Goering, min. von 
Ribbentrop, generałowie Keitel i von Brau- 
chitsch oraz admirał Raeder. Przedmiotem na- 
rad było, rzecz jasna, położenie międzynarodo- 
we oraz szanse Niemiec po podpisaniu paktu 
moskiewskieg> i po ostatnim apelu prezydenta 
Roosevelta. 

Podobnie, jak w kwietniu r. b. prasa niemie- 
cka nie ogłasza apelu prezydenta St. Zjedno- 
czcnych. „Deutsche ANM. Ztg.* pisze jednak o 
„nowej bezzzejności Roosevelta“. Nie podano 
tu również do wiadomości tekstu przemówień 
króla Belgów Leopolda oraz Papieża Piusa XII. 
Tylko „Hamburger Fremdenblatt* krótko je 
streszcza oraz dodaje, że ich autorowie nie ro- 
zumieją jak „nieznośne“ są dla Niemiec grani- 
ce na wschodzie i jak „radykalnie muszą być 
zmienione, 

Atmosfera w Berlinie staje się bardzo 
naprężońna, 
Jej zewnętrznym symbolem są przejeżdżające 


kój ile za s pokój, za tzw. „święty spokój”, 
który jest dążeniem ludzi sytych i wygodnych. 
Polskie „nie“ stało się politycznym i moralnym 
jundamentem — frontu pokoju, Ceną zapła” 
cona przed rokiem okazała się — zbyt wygóro* 
wana, 


„Home Fleet" zbliżyła się do wód bałtyckich. 


obronie swych praw walczyć sama, nawet bez | Stanęła dokładnie w tym samym miejscu, na 
sojuszników. Polska nie jest sama. Niezłomna | którym w czasie wielkiej wojny zapadło roz* 


decyzja rządu i społeczeństwa, twarde, jasne į 
stanowcze „nie“ — pociągnęło za sobą rządy i, 
narody, które jeszcze rok temu stały na stano" į 
wisku, że istnieje pewna cena, którą należy „| 


każdych warunkach zapłacić nie tyle sa po* 


strzygnięcie — na morzu. Pod Skagerakiem 
skończyła się ostatecznie bojowa rola floty nie” 
mieckiej w wielkiej wojnie. Hochseeflotte“ nie 


wypłynęła więcej na wody oceanów. W słębi. | 


nach grasowały, jedynie dropieżniki-odzie pod: 


uiicami zmowryzowane jednostki armii Oraz 
nieustanny 1oskot bombowców krążących nad 
stolicą. Ludność rozchwytuje wydania dzienni- 
ków; tworzą się małe grupki i szeptem komen- 
tują ostatnie „wiadomości* z kuchni p. Goeb= 


. b. isa. 


Nikt nie ma miny radosnej. 
Ci, co liczą więcej niż lat 40 i pamiętają jak 
się skończyta ostatnia wojna światowa, tylko 
wzaychają. 

Prasa kontynuuje swoje ataki na Polskę. 
Tym razem głównym pretekstem są już nie 
wiadomości o „pogromach* mniejszości nie- 
mieckiej, ale polskie zarządzenia, wzmacniają- 
ce nasz stan obronny. NDB ogłasza o godz. 
6-tej wieczorem komunikat, zapewniający, że 
„Polska szywuje się do napaści na terytorium 
niemieckie* Starę, znane i naiwne chwyty, w 
k'óćre nawet niemieccy czytelnicy nie wierzą. 

„Otóż rachuby niemieckie — powiadają w 
tych kołach — zawiodły pod tym względem na 
całej linii. Jest rzeczą zrozumiałą, że Niemcy 
chciałyby swych przeciwników po kolei izolo- 
wać i rozprawiać się z nimi pojedynczo. Nie 
można się dziwić okrzykom triumfu prasy nie- 
mieckiej, która twierdziła wczoraj rano (jak 
np. „Hamburger Fremdenblatt*), jakoby pakt 
sowiecki oznaczał, że wojny na dwóch frontach 
narzucić się Niemcom już nie zdoła. Ale dziś 
— po niepozestawiających najmniejszych wąt- 
pliwości oświadczeniach premiera Chamberlai- 
na i premiera Daladier oraz po podpisaniu sos 
juszu polsk -brytyjskiego — niemieccy dzienu 
nikarze wiedzą, że zapewnienia, jakie słyszeli 
w niemieckich kołach miarodajnych były tylko 
„błogą nadzieją". 


wodne, szerząc grozę, ale też mobilizując prze* 
ciwko nowoczesnym Hunnom sumienie cywili* 
zowanego świata, Epilog Skageraku rozegrał się 
pod Scapa Flow, 

W. długich szeregach stoją u wrót Bałtyku sta* 
lowe kolosy. Polskie „nie“ przywołało je da. 
obrony prawa i wolności. Polska będzie się bić 
sama, nawet bez sojuszników. Wola jej jest tald! 
stalowa. jak stelowe są pancerze morskich ka“ 
losów. 

Polska czuwa przy swym — oknie na świat 
Dobrze jest że wraz z nią czuwa przy tym © 
mym oknie największą potęge morska świateł 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 27 sierpnia 1939 


U ŻRÓDEŁ HITLERYZMU 


Jak sfałszowano testament Hindenburga 


Paź Eberta, Hindenburga i — — 
Hitlera 


Zanim Hitler doszedł do władzy, zetknął 
się tylko dwa razy z marszałkiem Hinden- 
burgiem. Inicjatywa do pierwszej audiencji 
wyszła od sekretarza stanu Meissnera, który 
Kierował kancelarią prezydenta Rzeszy. 
Meissner cieszył się zaufaniem pierwszego 
prezydenta Rzeszy Eberta, a dla pogłębienia 
tego zaufania nie zawahał się nawet przed 
wstąpieniem do partii socjalistycznej. Wy- 
kupienie legitymacji partyjnej berlińskiej 
organizacji socjalno - demokratycznej nie 
przeszkadzało mu wcale w utrzymaniu jak 
najściślejszego kontaktu zarówno ze szta- 
bem Reichswehry jak feudałami pruskimi, 
którzy już dawno zapomnieli o tym, że w 
pierwszym momencie przelękli się „wybu- 
chu” rewolucji weimarskiej. Później służył 
Meissner tak samo wiernie Hindenburgowi, 
kierując właściwie tym sędziwym marszał- 
kime, który był już zbyt stary, by się wogóle 
interesować sprawami publicznymi. Hinden- 
burg złożył wprawdzie przysięgę na konsty- 
tucję weimarską, ale uważał siebie dalej za 
monarchistę, który tylko na razie zawiesił 
na kołku swe przekonania monarchistyczne. 
Meissner, chcąc zaskarbić sobie względy 
swego szefa, udawał też gorliwego monarchi. 
stę. Gdy następcą Hindenburga został Hitler, 
Meissner znowu bez żadnych skrupułów 
„Zmienił skórę” i stał się narodowym socjal 
stą. Z tym samym spokojem, z jakim nosił! 
za czasów Eberta legitymację partyjną or- 
ganizacji socjalistycznej w kieszeni swej ma- 
rynarki, wdział teraz na siebie czarny mun- 
dur S. S., w którym paraduje teraz na uro- 
czystościach państwowych. 


Pierwsza audiencja Hitlera 
u Hindenburga 


Wróćmy jednak do wspomnianych na| == 


wstępie dwóch audiencji Hitlera u prezyden- 
ta Hindenburga. Pierwsza odbyła się po ol- 
brzymim tryumfie wyborczym Hitlera. Try- 
umf ten zaskoczył nawet mocodawców hit- 
leryzmu, którzy po prostu przerazili się re- 
zultatów demagogii, całymi latami finanso- 
wanej przez nich. Partia hitlerowska weszła i 
dó parlamentu w sile 230 posłów i stała się: 
najsilniejszą frakcją parlamentarną, a z jej 
ramienia Goering został prezydentem Reichs- 
tagu. Kamarylla na dworze Hindenburga, 
będąca właściwie wyrazicielką interesów jun 
kerstwa, wielkiego przemysłu i generalicji, 
zaczęła kołatać do starego prezydenta, by 
przyjął „„dobosza rewolucji narodowej”. Sta- 
ry Hindenburg długo się opierał, bo organi- 
cznie nie znosił demagogów, a w Hitlerze wi- 
dział dalej tylko freitra. Nie wytrzymał jed- 
nak naporu kamarylli i zgodził się na udzie- 
lenie audiencji, o której przed tym jeszcze 
poinformował Hitlera Meissner. Audiencja 
trwała przez pięć kwadransów, a przez cały 
ten czas gadał tylko Hitler. Z tej audiencji 
wyszedł Hindenburg wyczerpany, oblany po- 
tem i oszołomiony, 


Hindenburg ofiarował Hitlerowi 
tekę ministra poczty 

Do drugiej audiencji skłonił prezydenta 
Hindenburga generał Schleicher, który ko- 
niecznie chciał skoncentrować blok wszyst- 
kich stronnictw konserwatywnych. Wten- 
czas Schleicher nie był jeszcze czerwonym” 
generałem, flirtującym nawet z niemieckimi 
związkami zawodowymi, by w nich znaleźć 
przeciwwagę przeciw hitleryzmowi, dlatego 
prezydent Hindenburg nie mógł się oprzeć 
życzeniu zdolnego oficera sztabowego, któ- 
remu jako swemu ulubieńcowi powierzył 
kanclerstwo Rzeszy. Hindenburg był jednak 
na. tyle ostrożny, że przyjął „freitra” w po- 
zycji stojącej. Audiencja trwała tylko 15 mi- 
aut, a Hitler, z natury człowiek niezgrabny,! 
ta mnenn onieśmielony, gdy go Hindenburg: 


nie wezwał nawet do siedzenia. Hindenburg | 
ofiarował „freitrowi” tekę ministra poczty w 
gabinecie gen. Schleichera. Nie były to, jak 
się na pierwszy rzut oka mogło wydawać, 


drwiny, bo wtenczas partia hitlerowska prze- $ 


żywała najcięższy kryzys. Właściwy organi-| 
zator partii Gregor Strasser był za koalicją 
rządową, a gdy napotkał na opór, organizo- | 


wał nawet rozłam partyjny. Sama partia po- | $ 


niosła pierwszą dotkliwą porażkę wyborczą, 
tracąc blisko dwa miliony głosów i czterdzie- 
Ści kilka mandatów. Hitler jednak propozy- 
cję odrzucił, żądając powierzenia mu teki 
kanclerza Rzeszy. Hindenburg odrzucił to 
żądanie i oddalił „freitra', udzielając mu 
przy samym już pożegnaniu wyniośle rady, 
by nie przeciągał struny i nie stawiał wszyst» 
kiego na jedną kartę, 


W jaki sposób Hitler zdobył 
sympatię marszałka? 

Historia przyznała jednak rację nie Hin- 
denburgowi, lecz Hitlerowi, ale racja ta wi- 
siała na włosku. Na szczęście dla Hitlera nie- 
zły kawalerzysta, ale marny dyplomata von 
Papen postanowił zdradzić swego serdeczne- 
go przyjaciela gen. Schleichera, Ukuto intry- 
T ZZ EDA Ez 
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gę, w której maczał znowu palce chytry se- 
kretarz stanu Meissner. Schleicher okazał: 


PIGUŁKI KOWENA. 


(Cauvin'a) o składnikach wyłącznie roślinnych są 
najskuteczniejszym, najprzyjemniejszym i najtań- 
szym środkiem przeczyszczającym. 


Pudełko zawiera 30 pigułek. Cena obniżona zł 2.15, 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Wystrzegać 4 
J się falsyfikatów. Zwracać uwagę na oryginalne o- K 


pakowanie z napisem: „CAUVIN — Paris“ 5594k | 


telefoniczną wiadomość od Meissnera, że pre 
zydent Hindenburg dogorywa. Wsiadł ma- 
tychmiast na aeroplan i przybył do Neudeck, 
rezydencji Hindenburga. Hitler miał wszel- 
kie powody do pośpiechu, bo dowiedział się ' 
od Meissnera, że kamarylla z synem Hinden- ` 
burga na czele postanowiła uniezależnić się 
od Hitlera i podsunęła nieprzytomnemu już 
prezydentowi do podpisu coś w rodzaju te- 
stamentu politycznego. Miało to być orędzie 
do narodu niemieckiego, w którym prezydent ! 
Hindenburg poleca jako swego następcę 
wiernego patriotę niemieckiego, vom Papena. 
Hitler przyleciał jeszcz na czas. Przy pomo- 
cy Meissnera udało mu się porozumieć z; 
Oskarem  Hindenburgiem i nakłonić go do: 
zniszczenia testamentu. Hindenburg dogory- 
wał, a Hitler w tajemnicy jeszcze przed. 
światem zwołał generalicję i wymusił na niej 
perswazją i groźbami złożenie przysięgi wier ; 
ności armii dla swej osoby. Hindenburg 
zmarł 2 sierpnia 1934 roku. Tego samego 
dnia ogłosił się Hitler następcą Hindenbur- 
ga. By ulegalizować ten akt, postanowił prze 
prowadzić plebiscyt, który wyznaczono na 
dzień 19 sierpnia. 


Hitler qutorem testamentu 
Hindenburga 
Zaczęła się jak zwykle dzika, nieprzebie- 
rająca w środkach propaganda plebiscyto- 
wa. Szary człowiek z ulicy stracił wszelką 
orientację po śmierci marszałka, w którym 


widział swego bohatera narodowego. Kan- 
clerz Hitler głosił wprawdzie, że jedynie on 


się dość nieostrożny, bo zagroził intrygan-| może być spadkobiercąslegendy o mężu o- 
tom zdemaskowaniem skandalicznej pomocy | patrznościowym, który ma zbawić Niemcy i 


ze skarbu państwa dla tzw. rolników. Z tej 
pomocy korzystali jak wiadomo nie rolnicy, 
lęcz wielcy obszarnicy, do których grona 
wszedł Hindenburg, otrzymując tytułem da- 
ru narodowego dobra Neudeck. Hindenburg 
zupełnie się już nie orientujący w arkanach 
życia politycznego, dał się łatwo sterroryzo- 
wać, napędził „czerwonego” generała i po- 
wierzył rządy freitrowi. Kamarylla srodze 
się pomyliła, bo chociaż Hitlera oflankowano 
ministrami konserwatywnymi, którym po- 
wierzeno najważniejsze teki w gabinecie, do 
mety doszedł właściwie Hitler, zgubiwszy po 
drodzc Hugenberga i jego towarzyszy, 

Są to sprawy znane, dlatego możemy je 
pominąć i opowiedzieć emecjonującą histo- 
rię testamentu Hindenburga. Hitler postano- 
wił zdobyć sobie starego prezydenta, a za po- 
radę szczwanego lisa Meissnera udało mu się 
to w zupełności. Oto zainscenizowano znowu 
dar narodowy dla prezydenta Hindenburga 
i zaokrąglono jego posiadłości kilkoma tysią- 
cami hektarów lasów i pól. Całą tę darowi- 
znę przepisano od razu na imię Oskara, syna 
Hindenburga, by zaoszczędzić w ten sposób 
opłaty spadkowe. Było to wprawdzie ze stra- 
tą dla skarbu państwa, ale Hindenburg „po 
nocy długich noży” oficjalnie podziękował 
swemu kanclerzowi za stłumienie groźnych 
dla całości państwa knowań wewnętrznych... 


Co się stało z testamentem 
Hindenburga? 


Hindenburg był już wtenczas tak chory, 
że nie przyjmował prawie nikogo, Z końcem 
lipca 1934 r. zaczęła się już agonia 84-letniego 
prezydenta, O stanie choroby stale informo- 
wał kanclerza sekretarz stanu Meissner. 
Dnia 1 sierpnia 1934 roku otrzymał Hitler 


poprowadzić je znowu ku panowaniu nad 
światem, ale lud nie dowierzał, Wtenczas 
Meissner, chcąc raz na zawsze złączyć swą 
karierę z gwiazdą Hitlera, podsunął bajeczny 
pomysł, by wystąpić ze sfałszowanym testa- 
mentem zmarłego prezydenta, polecającym 
jako swego spadkobiercę kanclerza, Dnia 15 
sierpnia ogłoszono ten testament. Od razu 
po powierzchownym tylko przeczytaniu tego 
dokumentu wiedziano, że ma się tu do czy- 
nienia z falsyfikatem, Hindenburg, który był 
na tyle szczery, że przyznał się do tego, ża 
od dawna już niczego nie czyta, pisał stylem 
prostym i kezpretensjonalnym. Testament 
napisany był stylem napuszonym i patetycz- 
nym, znanym nam z ewangelii hitleryzmu 
„Mein Kampf”. No i Hitler wygrał kampa- 
nię na całej linii, bo w plebiscycie oświad* 
czyła się za nim olbrzymia większość naro* 
du niemieckiego. 

Nie cdmówił sobie Hitler jeszcze jednej 
złośliwej satysfakcji. Oto zmuszono von Pa- 
pena do odegrania komedii wręczenia sfał- 
szowanegó testamentu prezydenta — „wo- 
dzowi” narodu niemieckiego. Papen znał do“ 
skonale swych... Papenheimerów, wiedział 
dobrze, że tylko cudem uszedł nocy długich 
noży i dlatego bez żadnego wahania zgodził 
się na rolę, którą mu narzucono. 

Oto historia sfałszowanego testamentu 
Hindenburga. Rzecz dawno już zapomniana, 
możnaby powiedzieć wprost drobnostkowa 
wobec ogromu fałszerstw, których areną sł 
dzieje Trzeciej Rzeszy. Warto było jednak 
ją Sobie przypomnieć, bo rzuca ona światło 
wielce charakterystyczne na całą genealogię 
hitleryzmu. 


M. KANFER 
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Pod ilasą niebiesko-białą 


8.0.5. zwiastuje radosne wydarzcnić 


Jak 800 „nielegalnych“ wylądowało nocą na.. plaży tel-awiwskiej 


Proszę uprzytomnić sobie następującą Sy- 
tuację: 

Tel Awiw pogrążony jest w głębokim śnie. 
Okna mieszkań na oścież otwarte dla prze- 
wiewu po upalnym dniu. Tu i ówdzie balkony 
zamknięte lub jedynie zasłonięte, zajmują 
miejsce sypialni. Jest godzina 2.30 po pół- 
nocy. Niczym niezamącona cisza panuje do- 
koła. Jedynie fale morskie poruszone noc- 
nym wiatrem, odbijają się z hałasem o ska- 
liste wybrzeże lub o betonowe tamy portu. 
Chwilami rozbrzmiewają dalekie echa he- 


brajskiej piosenki, nuconej przez nocną war- 


tę straży obywatelskiej. 

Poza tym idealna cisza pod wspaniałym 
pałestyńskim rozgwieżdżonym niebem. Taka 
noe ma dla mieszkańca Tel Awiwu urok 
wprost czarodziejski, Przynosi bowiem ulgę 
i ukojenie po dokuczliwym upale dnia, A że 
miasto nasze na szczęście nie ma jeszcze w 
gronie swych mieszkańców włamywaczy- 
specjalistów, dla których otwarte okno jest 
doskonałę zachtętą — przeto nie dziwnego, 
że sen mieszkańców Tel Awiwu jest spokoj- 
ny i niezakłócony. Coprawda pojawiły się 
już ostatnio tu i ówdzie pierwsze jaskółki 
zwiastujące „europejskie metody”, na ogół 
jednak sytuacja w dziedzinie bezpieczeństwa 
nie przedstawia się bynajmniej niekorzyst- 
nie. 

W tym stanie rzeczy nic nie zapowiadało 
zamącenia błogiej ciszy i spokoju nocnego, 
gdy nagle miasto zadrżało w swych posa- 
dach, szczególnie — dzielnice położone nie- 
daleko morza. Nagle bowiem rozległ się prze 
raźliwy gwizd syren okrętowych, które mia- 
rowo nadawały sygnał S. O. S. Ratunku! Kto 
zorientował się w znaczeniu sygnału, opusz- 
czał czym prędzej mieszkanie, pędząc w stro 
nę morza. Widok był niesamowity, bo w sza- 
lonym pośpiechu zapominali niektórzy o sto- 
sownym ubraniu się na tę nocną wyprawę. 
Ci zaś, dla których sygnały były niezrozu- 
miale, złościli się nieco w duchu na ten 
krzyk” zakłócający spokój nocny. 

Krótko trwało nieporozumienie. Poprzez 
otwarte naoścież okna dowiadywano się o 
alarmie. Po niewielu minutach istne tłumy 
pędziły w kierunku morza. Na ulicach Eli- 
ezer Ben Jehuda, Hajarkon, Friszman, Gor- 
don, Bograszow, panował ruch po prostu nie 
bywały. Zapewne po raz pierwszy o tej porze 
zanotowano w Tel Awiwie tego rodzaju ruch 
w porze nocnej. Nikt nie wiedział właściwie 
dokładnie co się stało, mimo to wszyscy zda- 
wali sobie sprawę, że na morzu rozgrywa się 
jakaś tragedia. 

Taksówki i auta straży bezpieczeństwa wy 
przedzają biegnących ku morzu. Tu i ówdzie 
ukazują się policjanci w pełnym pogotowiu, 
później zaś — ciężarówki wojskowe z żoł- 
nierzami w stalowych hełmach. 

Wreszcie nadbiega ktoś ze strony morza, 
wołając radośnie: 

— Hedad, Hedad! „Nielegalny” okręt za- 
rył się w piaski tel awiwskie, a ośmiuset pa- 
saażerów daje znać o sobie sygnałem okręto- 
wej syreny S. O. S., śpiewając przy tym chó- 
rem hymn narodowy „Hatikwę”. 

-— Bzdury — szaleństwo! — woła jakiś 
niedowiarek, dla którego pełne radości opo- 
wiadanie młodzieńca wydaje się wytworem 
wybujałej fantazji. 

— Impossible! Impossible! — wtóruje mu 
sierżant angielski, dla którego fakt ten jest 
zbyt jaskrawym naruszeniem surowych prze 
pisów imigracyjnych w okresie Białej Księgi. 

— Poco pytać, kiedy lepiej przekonać się 
aaocznie — doradza jakiś siwy starzec, któ- 
rómu też zresztą wydarzenie nie przedstawia 
się sbyt jasno. — Do samego Tel Awiwu? 
Z Hatikwą na ustach? Wszystko już możli- 
we na tym Bożym świecie, 


(Od naszego korespondenta tel-awiwskiego) 


Zupełną rację miał ów starzec: wszystko 
jest możliwe. Bo oto oczom zebranych na 
plaży tel-awiwskiej przedstawiły się wkrótce 
kontury dość dużego (około 1000 ton) okrę- 
tu frachtowego, przepełnionego pasażerami, 
wtórującymi syrenie okrętowej śpiewaniem 
hymnu narodowego. 

— Skąd jesteście? — padają pytania z 
lądu. 

— Z nieznanej dali... Sercem gnani ku oj- 
czystym wybrzeżom — odpowiada głos sil- 
nym basem. 

— Kto sygnalizuje? — żąda wyjaśnienia 
oficer angielski. 

— Dwóch naszych — wyjaśniają głośno 


TEL AWIW, w sierpniu. 


ŻY DO WSKIE 
KOEDUKACYJNE 


GIMNAZJUM 
KUPIECKIE 


2 PRAWAMI SIROL PAŃSTWOWYCH 


STRADOM 10 
TE L. 164-40 
PRZYJMUJE 


jacyś ludzie z okrętu. — Kapitan z załogą | kach z generalnym sekretarzem magistratu 
uciekli, gdy okręt znajdował się w odległości p. Nediwim, by AA A lądowanie. Już 


trzech mil od lądu palestyńskiego, chroniąc 
się przed pościgiem i aresztowaniem. 
— A okręt? 


przygotowany pierwszy posiłek. Syrena o- 
krętowa milknie, niebo rozjaśnia się, okręt 
wynurza się z ciemności nocy. Na maszcie 


— Do waszej dyspozycji — pada odpo-| powiewa niebiesko - biała flaga z tarczą Da- 


wiedź. 

Niezwykła radość maluje się na twarzach 
mieszkańców Tel Awiwu, 
nocy na wybrzeżu. Policja jest bezradna, woj 
sko zaś otacza dostęp do okrętu, 


wida. 
— Co to ma znaczyć? — oburza się jakiś 


zebranych wśród | oficer angielski. 


— Czy to nie nasz kraj? Czy nie nasze 


by nikt| miasto? — odpowiada mu spokojnie piękną 


spośród zebranych nie zbliżył się do tego| angielszczyzną młodzieniec żydowski, 
KK Z | 


Prym. Dr. Alfred Merz 


lekarz chorób dzieci 
STAROWIŚLNA 1 


POWROCIŁ 


„Statku-widma”. Fakt, że ludzie ci zdobyli 
się na tak heroiczny wyczyn, i że okrętowi 
udało się umknąć straży morskiej czyhają- 
cej bezustannie w motorówkach na „nielegal 
nych” znajduje powszechny aplauz. 

W oczekiwaniu na światło dzienne dowia- 
dują się różni „ciekawscy”, że wśród pasa- 
żerów okrętu znaleźli się specjaliści, którzy 
sami wprowadzili okręt w mieliznę, a teraz 
sygnalizują planowo, by ich „złapano” i za- 
liczono na kontyngent imigracyjny. 

— łu was jest razem? 

— Około 800. Kilkudziesięciu już się ulot- 


— A flaga brytyjska? 

— Ona będzie — odpowiada młodzieniec. 
— Te dwie flagi uzupełniają się — dorzuca 
z uśmiechem i poufałością. ! 

Tymczasem okręt coraz bardziej kołysze 
się pod naporem spiętrzonych fal. Kołyszą 
się również grupy rozpromienionej młodzie« 
ży, tańcząc zamaszyście horę na chłodnym. 
piasku nadbrzeżnym. 

Rozjaśnia się coraz bardziej. Można już 
zacząć lądowanie. Z portu tel-awiwskiego 
przyholowano łodzie, straż ogniowa wypoży” 
czyła liny, organizacje sportowe i grupy mło 
dzieży dostarczają pracowników, a każdy 
gotów jest służyć dobrej sprawie, Ani woj- 
sko ani policja nie ingerują („wasza radość 
— wasz trud”), zadowalniając się tylko pil- 
nowaniem przybyłych, których po pierws 
szym posiłku transportują do obozu wojsko- 
wego w Sarafand, by ich tam zarejestrować 
i już nazajutrz zwolnić w zupełności, 

Tarasy dużego hotelu nadbrzeżnego Ritz i 


niło pod osłoną nocy, nie czekając na zbaw- kawiarni nadmorskiej „Swurai” zapełniają, 


ców. 
— A wy skąd? 
— Z Niemiec, 
Polski, Rumunii. 
— Długo byliście na morzu? 


Austrii, 


się szczęśliwcami. Chleba jest dosyć, a i — 
wody nie brakuje. Dla przemokniętych i ob 


Czechosłowacji, dartych jest też i odzież. Z wszystkich stron 


miasta płyną ofiary żywnościowe. Przyno* 
szą przysmaki, owoce, wiktuały dla znęka- 


— „Start” nastąpił 29 czerwca w porcie| ych i wyzwolonych braci. Śmiech miesza 
marsylskim, następny „ładunek” dostaliśmy | Sie ze łzami. 


13 lipca w Konstancy, aż wreszcie przez 


Zoganizowano pierwszą pomoc dla grupy 


Smyrnę, Aleksandrettę i Rhodos dotarliśmy chorych. Tylko trzy osoby wędrują do szpi- 


do celu naszych marzeń. 

— A podróż sama? 

— Piekielna! Nie mieliśmy nawet wody | 
do picia. 

Tymczasem tłum na wybrzeżu rośnie bez- 
ustannie. Wzmaga się chóralny śpiew „nie- 
legalnych” przy czynnym udziale — legal- 
nych. To śpiewają bracia w doli i niedoli na 
wspólnej ziemi ojczystej, do której prowa- 
dzą drogi cierpienia, nadziei į wiary. 

Żołnierze angielscy, którzy mają wrodzo- 
ną żyłkę awanturniczo - żeglarską, zaintry- 
gowani są niezwykłą odyseją nielegalnych. 
Policja żydowska jest „nieoficjalnie”.,„ u- 
śmiechnięta. 

Oto ukazuje się prezydent miasta p. Ro- 
DZE 0 - EMIL 


— Francuski urząd morski ogłosił zarządze- 
nie na mocy którego żadnym statkom nie 
wolno zbliżać się do wybrzeża Normanrii no- 
cą na odległość 6 mil, a w dzień na odległość 
$ mil, pod groźbą natychmiastowego zniszcze- 

a. 


tala. Dr Jonas z Wiednia, też „ nielegalny”, 
jedyny lekarz na tym okręcie-widmie, infor- 
muje mnie, że przez cały czas wędrówki po 
morzach, liczba chorych była wprawdzie 
dość znaczna, ale na szczęście chorób zakaż- 
nych nie było. Ani jednego wypadku śmierci. 

Wyładowanie pasażerów zajęło trzy go- 
dziny. O godzinie 10-ej przedpołudniem okręt 
świecił już pustkami. 800 ludzi zostało wy- 
zwolonych. 

Pierwszy odpoczynek trwa krótko. Po 
pierwszym posiłku dalsza część transportu z 
Tel Awiwu do Sarafandu w autobusach „E- 
gedu”, pod silną strażą wojskową, Nie ma- 
my już żadnej obawy o los przybyłych. Wie- 
my, że wnet wrócą do nas jako ludzie wolni, 
Rzeczywiście dziś mamy ich już wśród nas. 

Miasto wita dziś „nielegalnych” — legat- 
ną radością. Przejazd ich przez ulice miasta 
Tel Awiwu jest żywo oklaskiwany. Dolicza- 
my do naszego rachunku: 600 mężczyzn i 
200 kobiet wraz z dziećmi. Tak oto zwiększa 
się jiszuw, 


? 


SZ. SAMET 
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Jakie propozycje wysuwa Hitler 
wobec Anglii 


Nowa wolta kanclerza Hitlera! 


Berlin, 26. $ (r). W kołach politycznych pa- 
nue przekonanie. że dla dalszego rozwoju wy- 
itarzeń przeziomowe znaczenie ma ostatnia roz- 
mowa kanciurza Rzeszy z ambasadorem W. 
Erytanii Handersonem. Wizyta ta doszła do 
skutku na wiadamość o podpisaniu sojuszu 
polsko-brytyjskiego. Natychmiast po tej wia- 
dom.ości zapadła decyzja odwołania uroczysto- 
ści tannenberskich. Z tej chronologii wydarzeń 
wynikałoby, że 


podpisanie sojuszu wywarło poważny 
wpływ na plany kierownictwa Rzeszy. 
Przebieg zczmowy jest otoczony tajemnicą. 
Koża polityczne dają jednak do zrozumienia, że 
Niemcy zamierzają wystąpić w obro- 
nie „uciśnionej* mniejszości niemiec- 
kiej w Polsce. 


Oznaczałoby to, że Rzesza w obecnej fazie roz- 
grywki rezygnuje z argumentu „Lebensraumu” 
i nie porusza spraw rewizji granic w Europie 
środkowej i wschodniej, lecz ucieka się do ar- 
gumentacji „sudeckiej*, która jest propagando- 
wo wygodniejsza, Kanclerz uważa, że Anglia nie 
powinna się mieszać w wypadku, gdy on wy- 
stęruje w obronie Niemców w Polsce. To sa- 
mo miał kanclerz powtórzyć ambasadorom 
Francji, Włoch i Japonii, którym zakomuniko- 
wał, że postanowił wystąpić w obronie uciśnio* 
nych „Volksgenossen'. 

Henderson jeszcze przed out otem przekablo- 
wał przebieg rozmowy do Londynu, gdzie od- 
bywały się nad tym raportem gorączkowe na- 
rady W koiach politycznych nie uważają tej 
zmiany frontu za decyzję przesądzającą wojnę, 
lvcz są zdania, że 


może to kyć jeszcze jedno pociągnięcie 
„wojny nerwów“, 


DZIECI: Giza i Hans Deutsch, Zagrzeb 
Eiza Nichtenhanser, Bielsko 
Erwin i Trude Sonderlin 


itozeszła się pogłoska, obtczona również na 
efekt propagandowy, że kongres norymberski 
może być odwołany. Koła pąlityczne, nie wy- 
kluczają, że obecnie sytuacja jest jeszcze jed- 
nym aktem biuftu doprowadzonego do stanu 
maksymaln :g» napięcia. Zwraca uwagę całko- 
wiie milczenie Włoch i ich uderzająca powścią- 


W nieutulonym żalu zawiadamiamy o tragicznej Śmierci 
bł p. 


Jakuba i Anny z Landauów Sonderlingów 


UBYWATELI MIASIA BIELSKA 
Pogrzeb odbędzie się <ziŚ w niedzielę dnia 27 sierpnia 1939 o godz. 11 przed- 
południem z hali przedpogrzebowej nowego cmentarza żydowskiego w Podgórzu 
przy ul. Abrahama 


BRATANKOWIE : Izydorowle Landauowie 


WNUKOWIE : Rut i Eryk Nichtenhauser 
Piotr Deutsch 
Lilli i Hanna Sonderling 


gliwość. MoLuizacja we Włoszech jest stosun- 
kowo mniej zaawansowana. Wskazywałoby to 
na tu, że Niem.cy ciągle jesszcze liczyły na moż- 
liwość odizoiowania frontu wschodniego. Pakt 
z Anglią przekreślił te rachuby. Wywołanie 
konfliktu w tym stanie rzeczy i układzie sił by- 
Joby oczyw:'stym szaleństwem. 


Roosevelt zaapeluje raz jeszcze 
do Hitiera! 


Lendyn, 26. & (r). Odpowiedź P. Prezydenta 
R. P. wywa:i1 wedle wiadomości nadeszłych 
z (Waszyngtenu potężne wrażenie i zostałą u- 
areng za dokument, który ostatecznie formu- 
lue, kto ponesi odpowiedzialność za dalsze wy- 
pa. ki. Po zapcznaniu się z tą odpowiedzią pre- 
zydent Roo:s'veli miał zadecydować wysłanie 
do Hitlera p”nownego naglącego apelu. w któ- 


rym domagić się ma od kanclerza zajęcia sta- 
rowiska oras pcwołuje się na odpowiedź Pol- 
ski, która swemu stanowisku w depeszy Pana 
Piczydenta ciała już wyraz. 

Koła lonirhskie podkreślają, że Loduyn : 
Ws:zyngton są ze sobą w stałym kontakcłe i 
że ambasador USA Kennedy brał udział w noc- 
nej naradzie u premiera Chamberlaina, 


WYJAZDY DO WENEZUELI z 


ILOSC ZAPISOW 
OGRANICZONA 


Informacje i zgłoszenia: 


ORBIS 


179) 


| 


Autoryzowsny przekład i 
Stelii Landy-Foldhornowej | 


|. z 


Zamówił pokój w hotelu, w którym ona miesz- 
kała, 

Czekała w hallu na jego przybycie. Wykapał się | 
i zmienił ubranie, a potem zaprosił ją na obiad. Znała | 
Paryż o wiele lepiej od niego, to też jej przypadł wy- 
bór lokalu. Zaprowadziła go do niepozornej restau- 
racyjki w wąskiej ulicy oddalonej o niecałe dwie mi- 
nuty od Rue de ła Paix. ' 

— Nie zrażaj się pozorami, — ostrzegała Gay, 
kiedy zajęli miejsca obok siebie na czerwonych plu- 
szowych fotelikach przy stole stojącym w głębi sali. —— 
Wygląda tu jak w tawernie przy Fleet Street, ale wła- 
Ściciel jest mistrzem sztuki kulinarnej. Jeśli pozwo- 
lisz, abym wybrała potrawy, będziesz miał ucztę go- 
dną bogów. $ 

— Zgoda! — Krzyś czuł się nad wyraz szczęśliwy. 
Gay była wspaniałą towarzyszką, umiała tak szcze- 
rze czerpać radość z wszystkiego, wnirawiała w Dno- 
dziw zarówno absurdalnymi sofizmatami, jak i dzie- 
cinną naiwnością. Bywały chwile, że raziła go, ale za- ` 
raz potem zachwycać się musiał jej bystrością umy- | 
słu. Cenił szczególnie te że w stosunku do innych ko- 
biet nie okazywała ani szczypty zazdrości. Podziwiała 
i chwaliła głośno te istoty płci własnej, które odzna- 
czały się pociągającą powierzchownością, a czyniła 
to w sposób zupełnie obiektywny. Już dawno prze- 
stał się dziwić dlaczego Ania ją właśnie obdarzała 
przyjaźnią. Zrozumiał, że Gay jest przyjaciółką wy- 
marzoną — może dlatego, że w przyjaźni jej nie było 
nic egoizmu. 

O tym właśnie myślał, patrząc na jej zabawną 
twarzyczkę pochyloną nad kartą potraw. Ukarmino- 
wała usta i podczerniła oczy, co jeszcze bardziej pod- 
kreślało jej mongolski typ urody. Nosiła bandzo wy- 
tworną suknię z czarnego jedwabiu, obcisły, krótki 
żakiecik, podpięty pod samą szyję i wykończony sze- 
rokłm, białym kołnierzem z jedwabnego batystu. Na- 


sumęła na jedno oko zawadiacki, czarny kapelusik 
z białym piórkiem. Jak większość Amerykanek, Gay 
nosiła suknie ściśle przylegające do ciała. Każdy 
szczegół jej garderoby był starannie przemyślany. 
Miała bardzo piękne ręce i nogi. 

Uderzyła w kartę potraw wypielęgnowanym pä- 
znokciem. 

— Proponuję... „bisque hommard z ryb „sole 
bonne femme“ — potem smażoną pulardę, 

— Wyśmienicie! A co będziemy pili? 

— Nie znam się na winach... tę sprawę pozosta- 
wiam tobie. : 

Zamówił cocktail z wina reńskiego i szampana. 

— Zdałyby się może ostrygi, — zaproponował. 

— Nie, ostrygi wchodzą już w sklad „bisque“, 
więc i tak będziemy je jedli. 

Oparła się o pluszową poduszką fotelu i west- 
chnęła z zadowoleniem. Krzyś uśmiechnął się do miej. 

— Jak nazwiesz tę swoją cechę, epikureizmem 
podniebienia, czy po prostu łakomstwem? 

= Jednym i drugim, — odparła bez namysłu. 
Epikureizm jest synonimem umiłowania dobrych rze- 
czy w życiu. Komu nie są dostępne :ozkosze smako- 
szostwa, temu nie staną również otworem wyższe roz- 
kosze duchowe. Kocham siebie, a więc kocham rów- 
nież wszystkie swoje niskie namiętności — między. 
innymi własne łakomstwo. 

— Jak to powiedział Wilde? — pytał Krzyś. — 
Kto siebie kocha, ten może pozostać wierny jednej 
miłości przez całe życie. Szkoda, że język angielski 
jest taki ubogi. Wyraz „I love“ *) (kochąm) jest naj- 
bardziej nadużywany w całym słownika Oznacza 
wszystko i nic. 


(C. d. n.) 


*) I love — oznacza w jezyka ang. kocham, 


doba mi się, smakuje mi, uwielbiam i t. d, lubię, po- 
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Na horyzoncie politycznym 


Prasa zagraniczna o wydarze- 
niach 


„L'TIntransigeant* paryski pisze: „Pogarda i o- 
brzydzenie, oto uczucie, jakie żywią wszyscy ucz- 
ciwi ludzie we Francji do współautorów paktu 
z Niemcami”, 

„Depeche de Toulouse* pisze: „Polityka Stali- 
na polega na powrocie i pielęgnowaniu tradycji 
rządów carskich“, 

„Populaire* pisze: „Jeśli Rosja sądzi, że wy- 
starczy odejść od Europy — myli się. Europa 
przyjdzie do niej pewnego dnia“, 

W „Figaro“ d'Ormesson pisze: „Jeśli Niemcy 
wyobrażały sobie, że wystarczy pakt z Rosją, aby 
osłabić front anglo-franko-polski — omyliły się 
grubo. Front ten jest trwały, mocny, a sprawa 
nasza jest dzisiaj jeszcze czystsza, niż nią była“, 

„Daily Telegraph“ (konserwatywny) pisze: 
„Kto sobie wyobrażał, że nie będziemy w razie 
agresji u boku Polski, ten nie zna i nie docenia 
naszego charakteru. Próba, która nas czeka, jest 
wielka i ciężka, ale wytrzymywaliśmy równie 
ciężkie w przeszłości”, 

„News Chronicle“ (liberalny) pisze: „Jedno 
jest pewne w tym chaosie, Jeśli Polska będzie 
zmuszona do walki, Anglia i Francja staną na- 
tychmiast przy niej“. 

„Daily Herald“ (Labour Party) pisze: „Można 
się spodziewać, iż decyzja Rządu Wielkiej Brytu- 
nii przekonają Niemcy, że taki czy inny charakter 
ł treść pąktu z Rosją, nie wpłyną w niczym na 
zmianę polityki brytyjskiej“. 


Król-wygnaniec mieszka 


w Wersalu 
Jak żyje Achmed Zogu? 


Po czterech miesiącach pobytu w szeregu 
państw europejskich ex-król Albanii, Achmed Żo- 
gu, zamieszkał z całą rodziną i świtą przyboczną 
w zamku La Maye, w Wersalu. W przeddzień 
Wielkiejnocy król Zogu został zmuszony do opu- 
szczenią malowniczej Tirany szukając pierwszego 
schronienia na ziemi greckiej, Po kiikutygodnio= 
wym pobycie w słonecznej Helladzie Achmed Zo- 
gu wyjechał do Stambułu, gdzie «»lrzymał się 
przez pewien czas, Dalsza marszruta woidła przez 
Bułgarię Rumunię, Polskę, Łotwę, Szwecję, Nor- 
wegię, Holandię, Belgię do Francji. Kraj ten 
obrał sobie były władca Albanii jako miejsce sta 
łego pobytu. 

Achmed Zogu zakupił piękny pałac La Maye, 
położony malowniczo w Wersalu, pod Paryżem. 
Mieszka tam od dwóch tygodni, Jeszcze obecnie 
trwają prace nad ostatecznym wykończeniem po 
mieszczeń w duchu odpowiadającym tradycji 
i przypominającym możliwie najwierniej siedzi- 
bę królewską w Tiranie. 

Jak żyje para królewska? Na to pytanie posta- 
rało się odpowiedzieć wielu reporierów wielkich 
dzienników i tygodników paryskich. Niewątpliwie 
posmak pewnej egzotyki, jaka otacza ojczyzna 
ex-króla, stanowił główny magnes przyciągający 
dla dziennikarzy, W jakim stopniu pałac i życie 
jego licznych mieszkańców przypomina daleką, 
„dziką* Albanię? 

Wizyta w pałacu La Maye rozpoczęła się roze 
mową z księciem Husseinem, synem jednej z 
sióstr ex-króla. Odpowiadając na liszne pytania 
o charakterze politycznym, książę okazał się zrę- 
cznym dyplomatą, odsyłając interlokutorów bez- 
pośrednio do króla. Rozmowa z królem rozpoczę- 
ta została jego oświadczeniem, iż „czuje się on 
szczęśliwym z pobytu we Francji, która cieszy 
się wielkim szacunkiem w Albanii“, Oświadczenie 
to zostało przetłumaczone przez małżonkę, ponie- 
waż Achmed Zogu nie włada językiem francu- 
skim. 

Mówiąc o Francji, Zogu dorzuci: „Tizeba było 
tak tragicznego zbiegu okoliczności, ażebym po- 
znał wasz kraj“, Na zamku La Maye inicrzka po- 
za rodziną królewską kilkudziesięciu Albańczy- 
ków ze świty przybocznej. Poza tym król przy- 
wiózł ze sobą szereg pamiątek, różne kosztowno- 
ści, 7 samoćhodów, wśród których jeden jest pre- 
zentem ślubnym od.. Hitlera, itd. 

Ex-król zamierza pozostać na stałe we Fran- 
cji. W najbliższym czasie rozpocznie podróż po 
całym kraju. Co się tyczy spraw politycznych, 
król Zogu milczy i zdaje się oczekiwać dalszego 
biegu wydarzeń. W każdym razie odrzucił zdecy= 
dowanie włoską propozycję powrotu do Albanił 
pod warunkiem przyjęcia zwierzchnictwa króla 
Italii, 

Być może, że liczy na powrót w przyszłości do 
Tirany bez dopełnienia tego warunku.. 


Dr. ALFRED NOSSIG 


NAUKA A 


POLITYKA 


Walka o niezawisłość wiedzy 


W historii rozwoju cywilizacji nigdy jeszcze 
wiedza nie zajmowała stanowiska tak wysoce 
cenionego, jak w XIX stuleciu i w początkach 
XX-go. Bo «eż dopiero w ubiegłym wieku nie 
tylko nauki społeczne, ale i przyrodnicze, a 
nawet te przede wszystkim, wykazały ogrom- 
| ng doniosłość w zakresie udoskonalania całej 

organizacji życia. We wszystkich krajach cy- 
|wilizowanych uznano naukę jako pierwszy, 

najznakomitszy czynnik kulturalny. Byliśmy 
do tego iak przyzwyczajeni, stan ten wydawał 
nam się tak sam przez się zrozumiały, że nie 
mogliśmy sobie wyobrazić, iżby kiedykolwiek 
| mogło było być inaczej, a tym mniej, by w dal 
szej przyszłości, która przedstawialiśmy sobie 
jako nieprzerwany, triumfalny pochód coraz 
wspaniałszych postępów wiedzy, mógł jej gro- 
| zić jakiś zmierzch jej autorytetu, zack wianie 
' jej suwerenności. 
| Bo wszak byliśmy świadkami tego, że zarów- 
no rządy jak społeczeństwa szczyciły się kul- 
tem wiedzy, że już nie na kościoły, lecz na in- 
stytuty naukowe i obserwatoria łożono naj- 
większe koszta, że największą sławą cieszyli się 
nie artyści iub poeci, lecz uczeni. 

Otóż nie możemy zapoznać, że w ostatnich 
czasach zaczął się zarysowywać rodzaj prze- 
silenia w odniesieniu do tego królowania wie- 
dzy, Zanim jeszcze nastąpiło podminowanie 
nietykalności jej swobody przez państwa to- 
talne, zaczęły się odzywać głosy sceptyczne 4 
kół krytyków niezawisłych. Zarzucono nauce, 
że nie we wszystkim spełniła nadzieje, które 
do niej przywiązywano, a nawet że pod paw- 

| nymi względami stała się zawadą postępu i 
| dobra ludzkości zamiast być ich dźwignią. 

Według opinii świata wykształconego i we- 


imo PRZEZIEBIE 
CRYPIETKATARZE 


dług własnych swych zapowiedzi, nauka miała 
umożliwić rozwiązanie wielkich zagadek czło- 
wieka i świata i wybawić ludzkość z cierpień. 
Stwierdzono atoli, że nie potrafiła ona dać od- 
powiedzi na żadne z odwiecznych pytań tra- 
piących nas, że przeciwnie, spotęgowała jesz- 
cze duchową anarchię, niejasność i sprzeczność 
poglądów w zakresie życia praktycznego. Po- 
mimo olśniewających odkryć nie zdołała nau- 
ka zaspokoić elementarnych potrzeb życiowych 
szerokich warstw społecznych, zasypując je 
natomiast masami niepotrzebnych  przedmio: 
tów. Postępy naukowe przyczyniły się do bez- 
robocia, a wysilając się w pierwszym rzędzie 
na udoskonalenie środków zniszczenia, sprawi- 
ły, że przyszła wojna musiałaby być najstrasz- 
liwszą z katastrof, które kiedykolwiek nawie- 
dziły człowieczeństwo. 

Fakty przytoczone stworzyły pewną atmo- 
sferę cichego oporu przeciwko nauce, atmosfe- 
rę, która ułitwiia następnie prądom totalitar- 
nym  rozciągniąc system  „jednostajnienia* 
także na obszar nauki, 


dań dozwolonych, lecz też wymagać od uczo- 


nych, aby rezultaty pracy swej uzgodnili z ide» | 


ologią i politycznymi celami państwa. 

Nie potrzebuję przypominać tu dosadnych 
krytyk ogłaszanych w wszystkich krajach nie- 
zawisłych w odniesieniu do niesłychanego fal- 
szowania nauki w dziedzinie geopolityki i ra- 
sizmu. Dla scharakteryzowania gangreny, jaka 
się szerzy w przybytku nauki, przytoczę przy» 
kład mniej znany a wprost zdumiewający. 
Prof. Walter Zimmermann, botanik, cieszący 
się uznaniem wśród kolegów dla prac swych 
fachowych, ogłosił dzieło p. t. „Vererbung er- 
worbener Eigenschaften und Auslese“, Jak wi 
dać z tytułu, praca ta poświęcona jest teorii 
Darwina, w stosunku do której stanowisko ną- 


zizmu nie było jednomyślnie ustalonym. Otóż 
Zimmermann, z pewnymi ograniczeniami, uze 
naje słuszność į żywotność darwinizmu, a dla 


przekreślić nie- ; 
zawisłość jej i nie tylko ograniczyć zakres ba- 
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przyjmuje sekretariat eodziennie z wyjątkiem 
sobót w godz. od 10—2 i 6—S-ej 


usprawiedliwienia i poparcia tezy swej, stara 
się udowodnić, że duchowość Darwina i La- 
marcka -— odpowiada typowi nordyckiemu. 
„Właściwa istota Darwina, faustowski jego po 
pęd, gorliwe badanie natury — nie są obce nie- 
ħieckiemu narodowi, — Szlachcic francuski 
Lamarck, pochodzący z starej żołnierskiej ro- 
dziny jest osobistością wybitnie nordycką*. 

Wymowny ten dokument czasu czyni zrozu* 
miałym, że w świecie nauki niezawisłej odczu- 
wa się konieczność zasadniczego rozprawienia 
się z tendencjami tak groźnymi dla dalszego 
rozwoju kultury. Poważną kampanię w obronie 
niezawisłości nauki podjęto zwłaszcza w An- 
glii. Na pierwszym miejscu wskazać tu chciał- 

bym na dzieło prof. J. D. Bernala „The social 
function of Science* („Społeczna funkcja wie- 
dzy“) (Londyn, George Routleege.) Autor, pro 
fesor fizyki na uniwersytecie londyńskim, na- 
leżący do najbardziej cenionych przyrodników 
angietskich, porozumiewał się przy pisaniu tej 
książki z całym szeregiem wybitnych kolegów. 
Stara on się oświetlić prawdziwą sytuację nau- 
ki nie tylko w stosunku do tendencji totalis- 
tycznych, ale też w odniesieniu do zarzutu, że 
nie dopisała jako duchowa przywódczyni ludz- 
kości. 

W dwóch częściach książki swej „Co nauka 
czyni“ i „Coby nauka czynić mogła“, odpowia= 
da aator na główne pytania nasuwające się w 
tym zakresie. Słusznie przestrzega Bernal przed 
lekceważeniem dotychczasowego dorobku nau- 
ki. Gdyby chciano zrezygnować z tego co się 
jej zawdzięcza, społeczeństwa musiałyby wziąć 
na siebie nędzę, choroby i śmierć przedwczes- 

'ną. Ale i w dziedzinie duchowej wypadło by 
' siẹ cofnąć o długie wieki. Największe niebez- 
pieczeństwo dla nauki nie tkwi w powolności I 
niedostateczności jej postępów, lecz w nadu- 
życiu je wyników i w krępowaniu jej badań. 
| Historycznie biorąc, nauka nigdy prawie nie 
była całkowicie swobodna ł samoistna. Zawie 
słość od stosunków gospudarczych, społecznych 
‚i politycznych przeważała zawsze niemal nad 
'wpływem popędu do „czystego badania“, Sam 
wybór iematów, a bardziej jeszcze zastosowa” 
nie wyników świadczyły v tej zależności. Dziś ' 
atoli nauka skrępowana jest dotkliwiej niż kie 
dykolwiek, i to nie tylko w krajach dyktatury, 
ale nawet w państwach liberalnych. Badania 
wymagają środków, których państwa im obec- 
nie dostarczyć nle mogą. Poza tym zjiarchia 
światowa zmusza uczonych do zajmowania się 
zagadnieniami całkowicie oddalonymi od wła- 
ciwego kierunku twórczej ich pracy umysło» 
wej. Cały wysiłek nauki zwrócony być muań 

na obronę, zamiast na rozbudowę kultury. 

W przeciwstawieniu do stanu obecnego otwie 
ra się atoli wspaniała perspektywa nieograni« 
czonych wprost możliwości konstruktywnych 
nauki w warunkach socjologicznych przychyle 
nych jej rozwojowi. $ 

Podobnym eelom, jak książka Bernala pos 
święcona jest seria broszur wydanych przez ną 
kładcę „Oxford Uniwersity Press“ Sir Humpa 
hrey Milforda, pt. „Oxford Pamphlets on World 
Affairs", Nader zajmujące jako dokument spo- 

(Dokończenie ną str, 10), | 


i 10 


Przyśwożdżone kłamstwa Dr. 


Warszawa, 26. 8. PAT. Niemieckie agencje 
prasowe podały wiadomość o rzekomym naru- 
szeniu granicy słowackiej przez samoloty pol- 
skie, które ruały rzucać ulotki. Wiadomości 
z tych samych źródeł donoszą, że ulotki miały 
spaść na terytorium Polski, a tylko kilka z nich 
sprzyjający wiatr zaniósł na teren słowacki. 
Gdyby więc wiadomość o rzucaniu ulotek odpo- 
wiadała prawdzie, co jednak nie jest, widać z 
niej, że samoloty polskie nie przekroczyłyby 
nigdzie linii granicznej, skoro większość ulotek 
miała spaść na teren polski. 

Wiadomość ta należy do cyklu fałszywych, 
usilnie przez niemieckie agencje prasowe roz- 
powszechnianych wiadomości, mających na ce- 
lu oskarżanie Polski o rzekomą agresję. 

W rzeczywistości naruszan'a granicy pol- 
sko-niemieckiej i polsko-gdańskiej wydarzają 
się bardzo często, ale zawsze ze strony saniolo- 
tów niemieckich. W dniach 25 i 26 bm. miało 
to miejsce w 34 wypadkach. Największe nasi- 
Jenie tych naruszeń było w rejonie Gdyni (16 
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wypadków) oraz na Śląsku. W większości 


„wypadków, podczas przelotu nad strefami za- 


kazanymi musiała interweniować polska ar- 
tyleria przeciwlotnicza. 


Strażnik Wiśniewski --- zmarł 


Warszawa, 27. 8. PAT. W związku z zajściem 
granicznym na terenie pow. mławskiego, urząd 
wojewódzki warszawski donosi, że ranny stra- 
żnik graniczny Wiśniewski Wojciech zmarł po 
operacji w szpitalu powszechnym w Mławie. 


Niemcy zatrzymali polskich 
urzędników celnych 

Warszawa, 27. 8. PAT. Dyrsk ja v4 w My- 
słowicach donosi, że w Czacy zostali zatrzy ma- 
ni przez Niemców urzędnik Jaworski, 3 dozor- 
ców i 1 rewidentka. Niemcy zatrzymanie wy- 
mienionych motywują rzekomym faktem prze 
trzymania przez stronę polską 12 osób podczas 


napadu bandy dywersyjnej na stację Mosty 
Śląskie. 


Linie kolejowe na Zaolziu e 
pod zarządem państwowym 


Warszawa, 26, 8. PAT. Minister komunika- 
cji wydał zarządzenie, dotyczące ustanowienia 
przymusowego zarządu państwowego nad li- 
niami kolejowymi w pow. frysztackim, a mia- 
nowicie: 1) nad linią kolejową, prowadzącą z 
Dąbrowy Śląskiej przez Pietwałd do granicy 
państwa (z odnogą do kopalni Eleonora i Be- 
ting). 2) nad linią kolejową, prowadzącą z Or- 
łowej do kopalni Wacław. 

Zarząd państwowy ustanowiony zostaje 
nad całym majątkiem ruchomym i nierucho- 


mych, wymienionych linii kolejowych. 
Zarządcą państwowych linii kolejowych mia- 

nowany został mgr. Kazimierz Górnicki, wice- 

dyrektor kolei państwowych w Krakowie. 
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Czeskiej Agencji Telegraficznej 


Połączenie teleloniczne z Pragą 


Paryż, 26, 8. Havas donosi z Zurichu, iż od 
soboty wieczorem komunikacja telefoniczna z 
Pragą jest przerwana i wszystkie połączenia te- 
Jefoniczne x zagranicą zostały zawieszone. 

Ubiegłej nocy żołnierze armii niemieckiej za- 
jęli 'okal Czestiej Agencji Telegraficznej. Z 
bronią w ręku żołnierze niemieccy wkroczyli 


przerwane 


de pokojów korespondentów zagranicznych, 
rozkazując im pozostać na miejscu. W tym 
czasie odbyła się rewizja w całym budynku i 
przerwano komunikację telefoniczną. Rewizja 
w lokalu Czeskiej Agencji Telegraficznej trwa 
ł» całą noc, liczba aresztowanych nie jest usta- 
lona. 


Pisma na żołdzie moskiewskim -- zawieszone 


"Paryż, 26. 8. (R). Na zasadzie decyzji mini- 


Fremier Daladiex przyjął o godz. 12.40 mini- 


stra spr. wewn. i w wykonaniu dekretu, który | stra spraw wewn. Sarraut, który zawiadomił 
dziś rano ukazał się w dzienniku urzędowym, | go c decyzji zamknięcia tych dwóch dziennt- 


czasopisma „łiumanite* i „Ce Soir“, 
dniem dzisiejszym zawieszone. 


zostały z | ków. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Holenderskie ministerstwo sprawiedliwości 
ogłosiło dekret potwierdzający zakaz wjazdu do 
Holandii osób, które usiłują szukać w niej schro- 
nienia Zakaz ten dotyczy wszystkich bez wyjątku 
narodowości. Tranzyt będzie dozwolony tylko pod 
warunkiem niczutrzymywania się i tylko osobom 
posiadającym bilety do Anglii lub innych krajów. 

— Z poowdu obecnego napięcia międzynecudo- 
wego wstrzymano wydawanie obywatelom litew- 


pkim paszportów zagranicznych i wiz wyjazdo- 
wych. Wizy i paszporty już wydane nie zostały 
pnieważnione. 


—  Rozporządzenigm  węgierskiega ministra 
opraw wewnętrznych dalsze wydawanie tygodnie 
ka narodowo-socjalistycznego „ilolnap* zostało 
zabronione. 

— W czasie wczorajszych obrad kongresu Niem 
ców zagranicznych, zastępca MHiilera — Rudolf 
Hess, wystąpił z ostrym atakiem przeciwko An- 
glii, poczym gwałtownie atakował Żydów. 

— Marszałek Balbo powrócił z Włocb do Try: 
polisu. Niezwłocznie po swym powrocie marsa. 
Balbo odbył naradę z dowódcami wojskowymi 


w Libii, po czym przeprowadził inspekcję zmobi- 
lizowanych oddziałów. 

— Władze gdańskie zarekwirowały cały spi- 
chlerz wraz z zapasami centrali rolników w Gdan- 
sku, unieruchamiając tym samyn wszelki obrot 
zbożem. 


— Brytyjskie ministerstwo handlu ogłosiło za- 
rządzenie, zakazujące sprzedaży cesji lub pszel.- 
wania tutułem własności wszeikich brytyjskich 
statków handlowych, bez specjalnego zezwolonia 
„Board of Trade", 

— W sobotę odbyło się posiedzenie węgierskicj 
rady ministrów, które trwało 3 godziny. Obrady 
dotyczyły obecnej sytuacji międzynarodowej. 

— Z Capetown donoszą: Parlament Unii Polu- 
dniowo-Afrykańskiej został zwołany na 29 bm, 
Minister robót publicznych, senater Alarkson ogłos 
sił w prasie oświadczenie, że obywatele Południo- 
wej Afryki, podobnie jak obywatele Kanady, sie 
zachowają neutralności w obecnym konflikcie. 

— Agencja Reutera donosi, że minister obrony 
narodowej Mackense King wydał rozkaz do lotnic» 
twa kanadyjskiego, aby objęło bazy przewidziane 
na wypadek wojny. 


A. sangsoro 


INTERNISTA 

SPECJALISTA CHOROB WĄTROBY, ŻOŁĄDKA, JELIT” 
I PRZEMIANY MATERII 

KRAKÓW, SEBASTIANA 13. 


POWRÓCIŁ 
NAUKA A POLITYKA 


(Dokończenie ze str. 9) 


sobu myślenia angielskich sfer naukowych jest 
zwłaszcza studium profesora Sir Alfreda Zim- 
merna p. t. „Perspektywy Cywilizacji* („The 
Prospects of Civlization<). Nastroje dziesiejsze 
— wywodzi Zimmern — są tak pesymis- 
tyczne, że słyszy się głosy polecające, by zre- 
zygnować.z dalszego rozmnażania się rodzaju 
ludzkiego. Czy istotnie żadnej już nie ma na- 
dziei na sanucję położenia? Epokę naszą określa 
Zimmern jako konflikt między tendencją wzma 
cniania poięgi wojskowej a tendencją czynne” 
go krzewienia dobra ludzkości. Jest to sprze- 
czność u etycznego fundamentu, a tej nie moń- 
na zozwiążać środkami techniki gospodarczej 
lub politycznej. „Odstąpieniem krajów“ np. u- 
sunąć ona się nie daje. Ale i nauka nie jest 
dziś w sianie usunąć jej, gdyż cały poziom kul- 
turainy świata europejskiego obniżył się. „Po- 
tęga nie jes dziś już potęgą człowieka nad 
przyrodą, lecz władzą „złowieka nad człowie- 
kiem, a sąsiedzi stali się wrogami“ „Nauka jest 
tylko przyczepką do techniki wojennej”. 

Zimmercn nie wha się sprecyzować „probie- 
matu [uropy*. Tkwi on zdaniem jego w „po- 
litycznej nieuojrzałości narodu niemieckiego”. 
Sądzi on jednak, że ma się tu de czynienia z 
zjawiskiem atawistycznym,. które na skutek 
„zorganizowanego przeciwstawienia się“ Świa- 
ta z czasem ustąpić musi, 


Niemcy „zapewniają“, że nie na- 
ruszą integralności Holandii, 
Belgii, Szwajcarii 


Haga, 26. 8. (f). Królowa przyjęła w obas- 
ności ministra spraw zagranicznych posła nie- 
mieckiego w Holandii von Burkersroda. Poseł 
niemiecki, precyzując stanowisko Niemiec wo- 
bec Holandii w razie konfliktu w Europie, © 
świadczył, iż Niemcy pod żadnym pretekstem 
nie naruszą integralności terytorialnej Holan- 
dii i uszanują jej granice, jeżeli Holandia zacho- 
wa stanowisko ścisłej neutralności. 

Podobne oświadczenie złożyli posłowie Rze- 
szy rządom Belgii i Szwajcarii. 


i 


Z teatru, Titórańacy,i i sztuki 


— „NADIR UN WAJN NISZT* W ŻYD. TEA- 
TRZE LETNIM, STRADOM 11. Nieodwołalnie o- 
statnie dwa dni występów niszrównanych mi- 
strzów humoru Dżagana i Szumachera oraz zba- 
komitego artysty recytatora J. Kamena na czole 
pierwszorzędnego zespołu w świetnym widowi- 
sku artystycznym p. t. „Nadir um wajn niszt”. Dziś 
2 przedstawienia godz, 4.15 pop. (ceny zniżone) i 
godz. 8.45 w. Jutro pożegnalne przedstawienie. —— 
Bilety do nabycia przez cały dzicń przy kasie 
teatru. 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAWILON“ 
(Stradom 11) 
Niedziela, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Nadir 
un wajn niszt*, 
— 00 —> 


REPERTUAR KINOTEATROW 


ADRIA: „Za winy niepopełnione* (Rartówna, 
Stępowski, Pichelski i Bodo). 

APOLLO: „Wiosna nad Sekwaną" 

ATLANTIC: Kobieta, którą kocham* (Paul 
Muni) i „Pani i cowboy“ (Gary Cooper 4 im). 

LOPP: „Życie we dwoje“ i „Serca uliczników', 

PROMIEŃ: „Hotel du Nord“ (Annabela). 

SCALA: „Dr Kildare“ (Lew Ayres, Lionel Rar: 
rymore). 

SZTUKA: „Trzech podchorzążych*, 

STELLA: „Jaśnie pan szofer", 

SWIT: „Czarny księżyc“ (Jack Holt, Fay 
Wray) 

UCIECHA: „Zeznanie szpiega . 

WANDA: „Lord Jeff“ (Freddie Bartholomew) 
i „Pan z wyższych sfer“, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 27 sierpnia 1939 ~ 


Poprawa na rynkach rolnych 


Na zagranicznych rynkach zbożowych w tygod- 
miu sprawozdawczym zaznaczyła się iekka popra- 
wa. Nie można jej wszakże nadawać większego 
gnaczenia wobec braku cech trwałości, wywoła: 
ma została bowiem raczej manewren spekulacyj- 
mym, niż pomyślniejszym układem warunków 
obiektywnych, które pozostały bez zniany. Sfery 
zainteresowane wciąż liczą na wzrost zapotrze- 
bowania, ale, jak dotąd, nie można powiedzieć, 
aby istniały po temu jakiekolwiek podstawy. 

Na rynku krajowym większe zmiany nie za- 
szły. Ceny pozostają niskie, ale mają wyraźną dą- 
śmość ustalenia się na pewnym poziomie. Jest to 
skutek niewątpliwie kredytów zbożowych i wy- 
wołanej przez nie równomiernej podaży. © ile 
można sądzić z obliczeń G. U. S., tegoroczna pro- 
dukcja zbożowa będzie zapewne utrzymana w ra- 
mach zeszłego roku, ale zbiory żyta zapowiadają 
się większe, natomiast pszenicy i jęczmienia co: 
kolwiek mniejsze. Nie powinno to wszakże wywo: 
łać większych trudności, ponieważ wobec dobrych 
cen zwierząt rzeźnych rolnikowi kalkuluje się 
przerabianie ziarna na mięso, i to zarówno jeśli 
chodzi o trzodę chlewną, jak bydło. Na ten cel 
zaś może być przeznaczone przede wszystkim ży” 
to, którego drobny rolnik, będący zarazem głów- 
nym dostawcą materiału rzeźnego, produkuje sto- 
sunkowo najwięcej. 

Te ziemiopłody (oprócz zbóż) tegorocznej pro- 
dukcji, które ukazują się na rynku, notowane są 
przeważnie dość wysoko, a w każdym razie ceny 


są całkiem opłacalne. Dotyczy to przede wszyst-, 


kim wszelkich oleistych (rzepak i rzepik, ozime, 
siemię Iniane, mak), ale i koniczyna biała, groch 


Wiktoria i in. utrzymują się na poziomie znoś- 
nym. 

Na rynku zwierząt rzeźnych mocna i zwyżkowa 
tendencja utrzymała się i w tygodnin sprawozda- 
wczym. Dotychczas opasanie trzody chlewnej o- 
płacało się zupełnie dobrze, ponieważ pozwalało 
rolnikowi w mięsie otrzymać za skarmione zbo 
że cenę opłacalną (20 zł, za 100 kg), obecnie, 
zdaje się to samo będzie można mówić o bydle, 
zwłaszcza, że bydło opasione jest przeciętnie pra- 
wie 2 razy droższe od chudego. Cieląt na rynku 
jest wyrażny brak i dlatego ceny poszły znacznie 
w górę. 

Na rynku nabiału nastąpiła pewna pcprawa: 
przy niezmienionych cenach mleka i jaj, poszły 
w górę (o 20 gr. na 1 kg.) ceny masła. Tłumaczy 
się to zmniejszoną podażą, podczas bowiem u- 
ciążliwych prac w polu wzrasta znacznie spoży- 
cie nabiału na wsi. 

Zgodnie z przewidywaniami niewielka zniżka 
nastąpiła na rynku rybnym. W. sierpniu ryba sta- 
wowa znajduje się w stadium najwyższego roz- 
woju i później przybywa na wadze już mało. 
Wzmogła się więc podaż ryby hodowlanej, a cie: 
pła pogoda sprzyja również połowom ryby dzi- 
kiej. 

„Na rynku warzywnym cokolwiek słabiej. Po- 
jawiło się dużo owoców, wobec czego popyt na 
świeże warzywa uległ spadkowi. Łącznie z tym 
obniżyły się ceny prawie wszystkich warzyw. 
Stosunkowo najmochiej trzymają się kalafiory i 
kapusty. Cebula w dalszym ciągu bardzo tanią. 

Z. K. 


Rozporządzenie w sprawie opłat 
rejestracyjnych 


Minister spraw wewnętrznych, w wykonaniu 

ustawy o opłatach rejestracyjnych od przedsię- 
biorstw i zajęć, wydał rozporządzenie, wyjaśniając 
co następuje: 
` Przedsiębiorstwa zarobkowe utrzymujące zakia- 
dy lub składy nabywają karty rejestracyjne dla 
każdego oddzielnego zakładu oraz na każdy od- 
dzielny skład. Jeżeli przedsiębiorstwo zarobkowe 
dokonywuje jednocześnie w obtębie jednego obej- 
ścia różnorodnych czynności handlowych, prowa- 
dząc naprz. hotel, restaurację i detal sprzedaż ta- 
warów, wówczas należy nabyć karty rejestracyj- 
ne oddzielnie na hotel, restaurację i td. Za od- 
dzielny zakład handlowy uważa się również samo- 
chód, z którego dokonywuje się sprzedaży towa- 
rów, oraz płąc, na którym sprzedaje się towary. 
Jeżeli w jednym pomieszczeniu prowadzi czyn- 
ność kilku przedsiębiorców odrębnie powoduje 
to obowiązek nabycia karty rejestracyjnej przez 
każdego z tych przedsiębiorców. Utrzymanie io- 
kalu dostępnego dla publiczności w celach poka- 
zowych lub reklamowych, nie stanowi zakładu 
handlowego. 

Za przedsiębiorstwo handłu obnośnego lub roz- 
wozowego uważa się przedsiębiorstwa, które sta- 
łej siedziby nie mają i są wykonywane na rachu- 
nek własny i osobiście przez handlującego oraz 
ograniczają się do sprzedaży towarów przy han- 
dlu obnośnym ze skrzyni, kufra walizy, kosza Í 
innych opakowań, przenoszonych z miejsca na 


miejsce, przy handlu zaś rozwozowym z wozu, ło- 
dzi i inych pomieszczeń poruszanych siłą ludzką 
lub zwierzęcą. Pomocnik podróżujący (komiwo- 
jażer) może na podstawie jednej karty rejestrz- 
cyjnej zastępować kilka przedsiębiorstw. 

Następne rozporządzenie wyszczególnia w ja- 
kich wypadkach należy żądać zapłacenia wyższych 
opłat, opierając się przy tym na dokładnym brzmie 
niu ustawy. 

Począwszy od 1-go lutego zarządy gmin i miast 
będą sprawdzały czy wszystkie przedsiębiorstwa 
zakłady i składy posiadają karty rejestracyjne o- 
raz czy posiadane karty rejestracyjne odpowia- 
dają przepisom ustawy. 

Sprzedaż kart rejestracyjnych będzie się odby- 
wała w miesiącu styczniu. Jak wiadomo dotych- 
czasowe Świadectwa przemysłowe *przedawano 
przed końcem roku, a więc w listopadzie i grud- 
niu. Nowy stan rzeczy jest dogodniejszy dla przed 
siębiorców. 

Dodać należy, iż we wzorze deklaracji w spra- 
wie nabycia karty rejestracyjnej figuruje rubryka 
„wyznanie właściciela". Spółki podają ponadto 1i- 
czbę spólników przynależnych do dunego wyzna- 
nia, Podczas sporządzanie protokołu oględzin 
sprawdźa się wyznanie przedsiębiorcy. 

Oprócz rozporządzenia wykonawczego, będzie w 
najbliższym czasie ogłoszóna specjalna instrukcja 
ministerialna. 


Zniesienie służebności 


Niezwykle ważne i interesujące postanowienia 
prawne zawiera dawno już zapowiedziana ustawa 
w zniesieniu służebności, obowiązująca od 5 lipca 
br. (z 21 V. 1939 r. nr. 59/389 Dz. U, R. P.) Wyda- 
na dla województw; krakowskiego, lwowskiego, 
stanisiawowskiego, tarnopolskiego i cieszyńskiego 
części śląskiepo dotyczy tych ziem, na których o- 
bowiązujc eoaustriacki kodzks cywilny normujący 
odnośne stosunki prawne co do służebności w VII. 


żaru w warunkach przewidzianych ustawą. 

Z pozbyciem tym połączona jest oczywiście rów 
nocześnie :: koda dla uprawnionego, który z ob- 
ciązenia służebnościowego korzysta: wobec tego 
zniesienie służebności nastąpić może tylko za wy- 
nagrodzerniem, które musi zapłacić uprawnionemu 
właściciel gruntu obciążonego (dziedziny służeb- 
nej — jak mówi ustawa). 

Wynagrodzenie następuje zasadniczo w gruntach 


rozdziale I! części, ogranicza się jednak do służeb ;rolnych lub leśnych, które wydziela się z nieru- 
ności gruntowych, głównie rolnych i leśnych. Ce-+chomości obciążonej i oddaje uprawnionemu; w 
lem tej obszernej (63 artykułów) i trudnej w tre-|pewnych wyjątkowych wypadkach w gotówce, 
ści ustawy jest umożliwienie właścicielowi gruntu | przede wszystkim gdy obie strony zgadzają się na 
obciażonego służebnością — pozbycia się tego cię- | wynagrodzenie gotówkowe. 


Maturzyści gimnazjalni i licealni! 


ŻYD. SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA 
ADMINISTR. — HANDLOWEGO 


KRAKÓW, STRADOMSKA 10 tel. 164-40 
(KURS ABITURIENTÓW) 
przyjmuje 
WPISY 


STUDIUM JEDNOROCZNE — PRAWA PANSTWOWE 
Sekretariat czynny w godz. 10—1, 6—8 wieczór, 


Wynagrodzenie za zniesiona służebność usta- 
la ustawa na 30-krotną kwotę rocznej wartoś- 
ci zniesionej służebności. Wartość tę ustala Komi- 
sja szacunkowa specjalnie utworzona dla spraw u- 
normowanych powyższą ustawą, posiadająca sze- 
rokie uprawnienia, o których niżej mowa. 

Wynagrodzenie gruntami winno zasadniczo być 
wydzielone z tej części nieruchomości, na której 
służebność jest wykonywana, dopuszczalne jest 
jednak wydzielenie gruntów także z innych nieru- 
chomości, należących do tego samego właściciela, 
jesli na to zgodzą się strony i osoby mające zain- 
tabulowane prawa na tych dalszych nieruchomoś- 
ciach. Niedopuszczalne jest natomiast wynagrodze- 
nie w gruntach, których przynależność do grun- 
tu służebnego jest przedmiotem sporu sądowego. 
Wydzielenie gruntów tytułem wynagrodzenia za 
zn'esioną służebność może nastąpić albo na rzecz 
poszczególnych uprawnionych indywidualnie lub 
też na wspólną własność np. przy służebnościach 
grupowych lub gromadzkich. Przy wydzieleniu na 
wspólną własność udział poszczególnych upraw- 
nionych w wartości wynagrodzenia gruntowego 
ustalony zostaje w sposób szczegółowo podany w 
ustawie. W kadżym razie grunt wydzielony tytu- 
łem wynagrodzenia za służebność zostaje zwolnio- 
ny od zaintabulowanych na nim ciężarów hipo- 
tecznych i ograniczeń prawa własności, z wyjąt- 
kiem pewnych służebności, 

O ile wynagrodzenie za służebność wyznaczone 
zostaje w gotówce możę być rozdzielone na pół- 
reczne raty z tym, że spłłj ar nie może trwać dłużej 
niż 10 lat; w tym jednak wypadku uprawniony 
mcże nadal wykonywać służebność aż do czasu 
spłaty. Wynagrodzenie gotówkowe może władza 
administracyjna przeznaczyć na meliorację grun- 
tów należących do uprawnionych i w tym celu za- 
rządzić złożenie owego wynagrodzenia gotówko- 
wego do depozytu Państwowego Banku Rolnego. 
Depozyt ten zostanie wydany po stwierdzeniu ist- 
nienia warunków umożliwiających zużycie tej go- 
tówki zgodnie z przeznaczeniem powyższym, a po 
upływie 5 lai nawet bez tego stwierdzenia. 

Przez zapłatę wynagrodzenia (w jakiejkolwiek 
formie) nieruchomość służebna staje się wolna od 
odnośnej służebności. W przepisach przejściowych 
omawianej ustawy znajduje się postanowienie, że 
zesiedzenie prawa wrębu, poboru drzewa i innych 
produktów leśnych na cudzych gruntach leśnych 
lub rolnych, „ak również prawa paszy na cudzych 
gruntach oraz wszelkich służebności na cudzych 
gruntach leśnych jest wykluczone, a nabycie po: 
wyższych służebności w drodze umowy może na- 
stąpić tylko za zezwoleniem władzy właściwej. Nie 
ważne też jest postanowienie umowne, że ustano- 
wionej służebności nie będzie można wykupić. 

Ustawa wprowadza specjalne postępowanie ad- 
ministracyjne zastrzeżone w zasadzie staroście, o 
ile poszczególne czynności nie są w niej poruczone 
wojewódzkiej komisji ziemskiej wzgl. wojewodzie, 
Postępowanie jest dwojakiego rodzaju: w trybie 
umownym lub przymusowym. W pierwszym zas 
leżne jest zniesienie służebności od umowy stron 
która jednak musi być zatwierdzona przez whas- 
ciwą władze W umowie takiej strony nie są kre- 
powane szeregiem przepisów ustawy, ani przymu- 
tem notarialnym, a jedynie ich podpisy jak rów- 
nież dwóch niezainteresowanych świadków mu- 
szą być uwierzytelnione przez notariusza, powias 
towa władzę administracji ogólnej lub zarząd gmi- 
ny. W razie odmowy zatwierdzenia umowy w wy 
padkach szczegółowo przewidzianych przez ustawę 
umowa (wiążąca jednak strony już od chwili ża- 
warcia) automatycznie gaśnie. 

W trybie przymusowym władza wszczyna po- 
stępowanie z urzędu lub na wniosek stron. W toku 
iego postępowania strony mogą również zawrzeć 
umowę o zniesienie służebności. W braku jej wła- 
ściwa władza ustala na podstawie stanu faktvczne- 


go, dokumentów, zeznań stron i świadków rodzaj 
4 rozmiar służebności, określa granice gruntów 
przypadających tytułem wynagrodzenia za zniesio- 
ną służebność, po czym komisja szacunkowa opra- 
cowuje projekt zniesienia służebności, ustalając 
szacunek służebności, ewent. także udział poszcze- 
gólnych uprawnionych lub podział wynagrodze- 


„NOWY DZIENNIK! niedziela 27 sierpnia 1939 


Warszawa, 26 sierpnia. (g. m.). Jak przewidują 


nia. Przy wdrożeniu obu rodzajów powyższych po- | sfery dobrze poinformowane nasze obroty handlo= 
stępowań władza wnosi do księgi hipotecznej nie- | we z Rosją Sowieckąą zostaną zmniejszone do mi- 
ruchomości obciążonej wpis o wszczęcie postępo- | nimum. 


wania z tym skutkiem, że zmiany własności po- 


Jest rzeczą bardzo znamienną, że pomino zawar- 


wstałe po wniesieniu tego „wpisu pozostają bez | cia nowej, na znacznie szerszych podstawach opar- 
wpływu na bieg postępowanie. Ujawnienia w księe tej umowy handlowej, obroty nasze z Rosją Sowiec 


gach hipotecznych wyniku postępowania z powyż- 
szej ustawy wolne są od opłat sądowych. 
W streszczeniu powyższym pominięto szczegóły 
drobniejsze, a 
Adw. Dr HENRYK APTE 


Sprawy celne i taryfowe 
rzemiosła 


Rzemiosło importuje wyłącznie n 
kraju półfabrykaty lub surowce, których brak w 
kraju. Eksportuje natomiast gotowe wyroby. Pod- 
niesienie produkcji krajowej wymaga przeto obni- 
żenia stawek celnych na artykuły te, których im- 
port konieczny jest dla produkoji oraz podwyższ2- 
nia stawek celnych na artykuły, których produ- 
kcja krajowa może zaspokoić zapotrzebowanie ryn 
ku wewnętrznego. W tym też duchu ujął Zwiągek 
Izb Rzemieślniczych wwagi przesłane Ministerstwu 
Skarbu odnośnie do rozporządzenia Ministra Skat- 


kąą są minimalne i to głównie z winy Sowietów. 

I tak w pierwszym półroczu r. b. przywieżliśmy 
z Rosji towary za 4 miliony 650 tys. zł, wywieżliś- 
my zaś tyłko towary polskie za kwotę 488 tys. zł, 
czyli że saldo ujemne z Rosją Sowiecką na naszą 
niekorzyść wynosi 4 miliony 162 tys, zł. 

W tych warunkach nie ma mowy o tym, ażebyś- 
my mieli nadal obciążyć nasz bilans handlowy, 


iewyrabiane w | tym więcej, że przeważnie wywozimy do Sowie- 


tów wyroby, z którymi nie będziemy mieli żad- 
nych kłopotów, jak blacha, kadm, wyroby włókien- 
nicze itp. 

Jeżeli zaś chodzi o import większej ilości baweł- 
ny rosyjskiej, to kredyty rembursowe rozprowadzo 
ne przez Bank Gospodarstwa Krajowego na pod- 
stąwie umowy z Eksport - Import Bank of Wa- 
shington, objęte 9-miesięcznym czasokresem, nie 
będą mogły mieć zastosowania, gdyż zagraniczne 


bu o ulgach celnych, uwzględniającego zasadniczo | Panki, nie godziły się na finansowanie kredytów 
prawie wszystkie wnioski Związku Izb Rzemieśl- rembursowych obrotów z Rosją. A należy wziąć 
niczych. Podniesienie natomiast stawek celnych na | pod uwagę, że kredyty rembursowe są dwa razy 
artykuły wyrabiane w kraju wymaga przede wszys | tańsze od kredytów złotowych, a poza tym nie wy 
tkim dokładnych informacji co do stanu produkcji | magają wykładania gotówki przez banki, gdyż są 


i zdolności produkcyjnej rzemiosła ce po zebraniu | W pewnym znaczeniu kredytem gwarancyjnym. 


odpowiedniego materiału podano do wiadomusci. 
Ministerstwa Skarbu, 


Bardzo znamienna była dyskusja jaka toczyła 
się na pierwszym posiedzeniu Rady Gospodarki 


Duże utrudnienie w rozwoju handlu wyrobarii | Drzewnej w nowej kadencji nad sprawą importu 
rzemieślniczymi, stanowią wysokie stawki taryfy | sowieckiego surowca drzewnego w obrocie uszla- 
przewozowej na kolejach polskich. Rzemiosło, któ. | chetniającym. 


re zasadniczo przeważnie korzysta z przewozu 
przesyłkami drobnicowymi, podlegającymi wyso- 
kim stosunkowo opłatom, jest szczególnie pokrzy- 
wdzone, Usiłowania, idące w kierunku uzyskania 
zniżek opłat za przewóz wyrobów rzemieślni- 
czych nie doprowadziły do wyniku i sprawa ta ną- 
razie pozostaje niezakończona. 


OQżywiony ruch w handlu 
Warszawa, 26 sierpnia. (g. m.). Jak już donosi- 
liśmy, w związku z tworzeniem zapasów przez go- 
spodarstwa domowe, rozpoczął się w ostatnich 
dniach ożywiony ruch w niektórych gałęziach han 
dlu i to we wszystkich ośrodkach kraju, 


W imporcie tym zainteresowanych fest głównie 
kilkanaście tartaków na Wileńszczyźnie, Przedsta- 
wiciel tej grupy podkreślił, że dbać należy, aby 
wyprodukowany z importowanego surowca mate- 
riał tarty wywieziony był jedynie na rynki wolno- 
dewizowe, a nie na clearingowe. Zwolennicy zd» 
sadniczego stawiania sprawy posługiwali się argu- 
meniem ,że skoro konsumcja drewna w Polsce w 
dalekiej przyszłości wzrośnie, to wówczas nasze 
zasoby drewna okażą się niewystarczające. Trzeba 
zatym zawczasu postarać się o kontakty z kraja- 
mi, które będą kiedyś wchodziły w rachubę, jako 
dostawcy, gdyż inaczej w decydującym okresie 
okazaćby się mogło, że kraje te przestawiły w 
międzyczasie swą gospodarkę i już nie będą w sta 
nie dostarczać potrzebnego surowca, 

Tym wywodom przeciwstawiła się zdecydowanie 
cała własność leśna, której przedstawiciele zwrócili 
uwagę na rozbieżność stanowiską zwolenników im 
poriu i podkreślili, że nawet import małej ilości, 
jako pierwszy krok w zakresie przywozu surow« 
ca, zakłóciłby równowagę cen na rynku krajo* 
wym, 

Pozostawmy ~= wywodzili przeciwnicy impor- 
tu — troskę o niedobry w dalekiej przyszłości na- 
stępnym pokoleniom, narazie posiadamy nadmiar 
surowca sięgający 4 milionów m, sześć, Surowca 
zatem mamy poddostatkiem, a import surowca 
stałby się w końcowym efekcie jednym z elemen- 
tów, które by przyczyniły się do ustabilizowania 
życia wsi na poziomie wielkiej nędzy, 

Po tej dyskusji Rada Gospodarki Drzewnej 
sprawę importu surowca odesłała do Komisji Or- 
ganizacji Produkcji i Zbytu, która przedstawi wye 
niki badań Komisji Głównej Rady na czele której 
stoi p. wicemin. Wierusz-Kowalski. 


Związek Izb Rzemieślniczych zwuócił się pono: 
wnie do Ministerstwa Przemysłu i Handlu o spowo 
dowanie wydania rozporządzenia , przewidziane- 
go w ostatnim punkcie artykułu 116 prawa prze- 
mysłowego, przewidującego możność wyłączenia 
przez Ministra Przemysłu i Handlu pewnych rze- 
miosł spod zakazu pobierania opłat za naukę. Wy- 


Szczególnie zaznaczył się duży ruch w branży stąpienie swe Związek motywuje tym, że utrzy- 
spożywczo - kolonialnej, Obroty są duże, przy czym | manie tego zakazu w stosunku do pewnych rze- 


zapasy są zupełnie dostateczne, 


miosł grozi zanikiem tych zawodów, ze względu 


W pierwszych dniach ożywienia, na skutek du- | 23 słaby dopływ nowych sh, spowodowanych nie 


żego popytu, brakowały niektóre gatunki towarów. 
Obecnie sytuacja została zupełnie opanowana i roz- 
liczne towary w branży spożywczo » kolonialnej 
i innych są poddostatkiem, przy czym ceny nawet 
nie drgnęły. 


Zarzuty stawiane importerom 
badać będzie komitet dyscypli- 
narny 


Warszawa, 26. sierpnia. (g. m.). Jak już donosi- 
liśmy, zapadła uchwała Komitetu Przywozowego, 


chęcią mistrzów do przyjmowania terminatorów. 

Związek Izb Rzemieślniczych opierał się na pi- 
śmie Ministerstwa Przemysłu i Handlu Nr. P. A. 
III, 1/2/36, skierowanym do Związku Izb w dniu 
14. I. 1936 r. w którym uznaje się za możliwe zwvi- 
mienie od zakazu pobierania opłat za naukę w za- 
wodach, wymagających stosunkowo dużej precy- 
zji, oraz gdzie majster musi poświęcić wiele czasu 
na szkolenie ucznia, podczas gdy ten ostatni może 


rzemiosła 


narazić pryncypała ua znaczne straty, powodowa- 
ne psuciem materiału. 

Starania Związku Izb Rzemieślniczych odniosły 
pożądany skutek, gdyż Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu w porozumieniu z Ministerstwem Opieki 


į Społecznej wydało rozporządzenie obowiązujące 


| od 26 lipca 1938 r., które dopuszcza wyjątek od 
zakazu pobierania przez przemysłowca (pryncy- 
pała) opłat za naukę uczniów przemysłowych w 
następujących rzemiosłach: 

1) Rzeżbiarstwie (rzeźbienie w drzewie i ka- 
mieniu) 2) wyrobie szkieł i narzędzi optycze 
nych 3) tokarstwie w drzewie 4) wyrobie ins- 
trumentów muzycznych; 5) grawezstwie 6) jubi- 
lerstwie i złotnictwie; 7) zegarmistezostwie, 8) fo» 
togorafowaniu, 


| Przepis ten nie narusza jednak zakazu bezpłat- 


nego zatrudniania uczniów w pozostałych zawy= 
dach. 


wicz, J. Karczewski i E. Stankiewicz — zastępcy; 
z ramienia Rady Nacz. Zw. Drzewnego w Pols:e: 


postanawiająca powołanie do życia stałego podko- K. Ostrowski, A. Monitz F. Strzegowski, J. Syrop. 


mitetu dyscyplinarnego przy Komitecie Przywozo- 
wym, którego zadaniem byłoby czuwanie nad wła- 


W. Czerwiński 
Leszczyński, T. Neuman, Sz. Ulam, A. Wistretch 


ściwym wykorzystaniem pozwoleń przywozowych | 7 Zastępcy; z ramienia Zrzesz. Właść, Lasów: K. 


przez importerów, 

Określony został zakres kompetencji Komitetu 
Dyscyplinarnego. W myśl powyższego Komitet ba- 
dać będzie jedynie zarzuty stawiane importerom 
co do nieprzestrzegania obowiązujących przepisów 
oraz uchwał Rady Handlu Zagranicznego, natomiast 
skargi na importerów polskich, zgłaszane przez do- 
stawców zagranicznych, załatwiane będą nadal w 
dotychczasowym trybie przez właściwe izby prze- 
mysłowo-handłowe. 

Sprawa ta rozważana jeszcze będzie na terenie 
Komitetu Przywozowego Rady Handlu Zagranicz= 
nego, 


Skład osobowy stałej Rady 
Gospodarki Drzewnej 


Jak już donosiliśmy, została powołana do życia 
Rada Gospodarki Drzewnej w Polsce, którą będzię 


Fudakowski, S. Komorowski, W. Babiński, A, Juu- 
dził, P. Sapieha — członkowie; S. Glinka, A. Sta- 
dnicki, J. Dembiński, K. Skąpski i J. Górski; z ra- 
mienia Zw. Jzb Przem. Handl.: W. Barański, P. 
Scala — członkowie; B. Bystrzycki i M. Kubica 
— zastępcy; z ramienia Zw. Izb 1 Ora. Roln.: J. 
i Jabłoński, Cz. Krupski — członkowie, S. Wańko- 
wicz i W. Leśniewski — zastępcy. 
Przewodniczący komisji głównej — wiceminister 
W. Kowalski, komisji obciążeń produkcji — sen. 
Fudakowski, komisji traktatowej i spraw zagra- 
nicznych — Prezes K. Ostrowski, komisji organ'- 
zacji produkcji i zbytu — dyr. nacz. Adam Lorex, 
komisji budżetowej — dr. W. Babiński, komisji 
do spraw obrotu towarowego polsuo - riemieckie- 
go -— inż, Panek. 


8 aktualnych zadań rolnictwa 


Ministerstwo Rolnictwa opracowało osiem tema- 


= członkowie; FE. Kroszbin, E.. 


organem opiniodawczym. W skład osobowy tej Ra- tów specjalnych, które winny być zrealizowane w 
dy wchodzą pp.: s ramienia Dyr. Nacz. Lasów | terminie, aby tą drogą przynieść rolnictwu wię- 
Państwowych: A. Loret, Z. Kulczycki, A. Panek, A, | ksze korzyści z pracy i zapewnić większą opłałcal- 
Lorkiewicz, S. Kozerski, A, Klimkiewicz i A, Wie- | ność produkcji. Jak się spodziewają, wysunięte te. 
rzbicki — członkowie; M. Czajkowski, M. Jacko- | maty dadzą się zrealizować szybko i masowo. Oto 
wski, S. Borysiewicz, r. Grychowski, J. Miecho- | 8 punktów: akcja siłosowa, akcją racjonalizacji ob- 


okopowych, tępienie chwastów, wzmożenie upra= 
wy warzyw, powiększenie upraw oleistych, rozpo- 
wszechnienie uprawy łubinu pastewnego oraz 
wprowadzenie jednolitgo ziarna do siewu. > 
W zależności od warunków i potrzeb lokalnych 
w poszczególnych powiatach prace nad realizacją 
powyższych wytycznych podjęte zostaną w naj- 
bliższym czasie, 


Ustawa o zwalczaniu nieuczci 
wej konkurencji 


Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwowie obrą» 
dowała ostatnio nad projektem rozporządzenia 
o uznaniu przedsiębiorstw za prowadzone w wię: 
kszym rozmiarze i ustawy o zwalczaniu nieucze 
ciwej konkurencji. 

Odnośnie pierwszego projektu podkreślono, że 
w związku ze zniesieniem od 1 stycznia 1940 roku 
świadectw przemysłowych wyłoniłą się koniacze 
ność oparcia zasady uznawania przedsiębiorstw, 
za prowadzone w większym rozmiarze na ode 
miennej od dotychczasowej podstawie, Za pode 
stawę taką uznano wysokość ustalonego obroża 
przedsiębiorstwa, 

W odniesieniu do projektu ustawy o nieuczeł= 
wej konkurencji sekcje wyraziły szereg postuląe 
tów, zmierzających do uniemożliwienia mieucza 
ciwęj konkurencji i zapewnienia tym sposobem 
zarówno przemysłowi jak i handlowi bardziej do» 
godnych warunków: rozwoju. 
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INFORMATOR PRAWNICZY 


»G SANOK“, Chodzi Panu o to, że prowadzi 
Pan sklep za świadectwem przemysłowym IV ka- 
tegorii handlowej, a gospodarz domu żąda obecnie 
od Pana podwyżki czynszu. Otóż ochrona lokato- 
rów — jak Pan słusznie powiada — nie odnosi się 
do lokali handlowych, w których znajdują się 
przedsiębiorstwa, wykupujące świadectwa przemy- 
słowe trzeciej kategorii handlowej; natomiast o- 
chrona lokatorów odnosi się do lokali handlowych, 
posiadających świadectwo przemysłowe czwartej 
kategorii handlowej, Wobec tego wypowiedzenie 
łokału przez gospodarza jest nieuzasadnione. Rów. 
nież właściciel realności nie ma prawa podwyższe- 
nia czynszu za ten lokal, jako podlegający ochro- 
nie lokatorów. 


„PODATEK LOKATORSKI'. Jest Pan obowią- 
zany do opłacania podatku lokatorskiego. Urząd 
Skarbowy może w drodze egzekucji ściągnąć od 
Pana należytość. 


„1939. DĘBICA, Powiada Pan, że zalega Pan z 
podatkiem za dawne lata aż po rok 1931 włącznie. 
Zapytuje Pan obecnie, czy Urząd Skarbowy może 
wdrożyć przeciw Panu egzekucję celem ściągnięcia 
tychże zaległości. Otóż bywa często, że Urząd Skar 
bowy prowadzi egzekucję celem ściągnięcia tak 
dawnych zaległości. O ile w ciągu tego czasu aż po 
dzień dzisiejszy Urząd Skarbowy wdrażał jakieś 
kroki egzekucyjne ,to ma prawo prowadzenia tej 
egzekucji. Jednakże, gdyby się okazało, że ostatnie 
czynności egzekucyjne wdrożone zostały najpóź- 
niej przed 5 laty, w takim razie egzekucja ta po- 
winna być umorzona z powodu przedawnienia, al- 
bowiem prawo egzekucyjne ściągnięcia zaległości 
podatkowych gaśnie po upływie 5 lat od chwili o- 
statniej czynności egzekucyjnej, wdrożonej celem 
ściągnięcia zaległości. 

„R. S. ZAKOPANE”. O poradę w tej sprawie, ja- 
ko sprawie ściśle buchalteryjnej, prosimy zwrócić 
się do fachowca - buchaltera, 


»P. S. Z PROWINCJI“. Jeżeli prowadzi Pan war- 
sztat szewcki, a zajęto Panu maszynę, lub przybo- 
ry potrzebne do prowadzenia warsztatu, to stało 
się to niezgodnie z obowiązującymi przepisami pra 
wnymi, albowiem rzeczy te, jako niezbędne do wy- 
konywania zawodu, nie podlegają egzekucji. Powi- 
nien Pan zatym wnieść do Urzędu Skarbowego 
podanie o bezzwłoczne zwolnienie tych rzeczy, ja 
ko nie podlegających egzkucji, a nawt może Pan 
wnieść zażalenie do Izby Skarbowej o uchylenie 
niesłusznego zarządzenia w drodze nadzoru służbo 
wego, 


„ABONENT N. DZ. PILZNO“. 


W sprawie tej 


ODWOŁANIE MISTRZOSTW PIŁKARSKICH 
W OKRĘGU KRAKOWSKIM 
Zapowiedziane na dziś zawody o mistrzostwo 
Ligi okręgowej oraz mecze o wejście do krakow- 

skiej Ligi, zostały odwołane. 


BAWOROWSKI W FINALE AKADEMICKICH 
MISTRZOSTW SWIATA 
Na akademickich mistrzostwach świata w Mo- 
naco, jpaworowski pokonał w półfinale Francuza 
Pelizzier 8:6, 6:2, 10:8, kwalifikując się do finału, 
w którym spotka się z Francuzem Abdesselanem. 


IGRZYSKA SPORTOWE GŁUCHONIEMYCH 

W Sztokholmie nastąpiło otwarcie igrzysk spor 
towych głuchoniemych, w których udział bierze 
259 zawodników z 16 państw, w tym 12 z Polski. 


SKŁAD WĘGRÓW NA MECZ TENISOWY 
Z POLSKĄ 
Reprezentacja tenisowa Węgier na mecz z Paol- 
ską ustalona została następująco: Asboth, Gabori, 
| Szigeti i Dallos, w doublu pary Asboth—Gabori 
i Szigeti—Csikos. 


DOSKONAŁY WYNIK ROGHARDA 


Znany długodystansowiee francuski Rochard, u- 
stanowił nowy rekord Francji w biegu na 2 mile 
ang. (3,218,2 m), uzyskując doskonały wynik 
9,08,4. 


PRZYSZLI REPREZENTANCI GRAJĄ NA 
PRZEDMECZU 
Jako przedmecz spotkania Polska—Węgry od- 
będą się zawody dwu teamów juniorów, wybra- 
nych z pośród 80 najlepszych juniorów polskich, 
zgrupowanych na obozie treningowym w Cetnie- 
wie. 


TYLKO DWÓCH WIOŚLARZY POJEDZIE 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA 
Zarząd Polskiego Związku Wioślarskiego nosi 
się z zamiarem ograniczenia składu ekspedycji na 
mistrzostwa Europy 1—3 września w Amsterda- 
mie, a m. zamierza wysłać jędynie Vereya i U- 
stupskiego. 


POLONIA PROWADZI W DRUŻYNOWYCH MI- 
STRZOSTWĄCH LEKKOATLETYCZNYCH 
POLSKI 
Według dotychczasowych wyników w drużyno- 
wych mistrzostwach  lekkoatletycznych Polski 
prowadzi warszawska Polonia 15,418 punktami 
przed Warszawianką 15,063 pkt. Pomorzaninem, 


. 


prosimy zwrócić się o informację do Izby Prze- |?» K. S. i P. K. S. (Warszawa). Do tej pory brak 


mysłowo-Handlowej w Krakowie, ul. Długa 1, e- 
went. do Stowarzyszenia Kupców w Krakowie, ul, 
Grodzka 40. 


„POKRZYWDZONY A“. Jeżeli w toku egzeku- 
cji, prowadzonej przez Urząd Skarbowy przeciw- 
ko wspomnianej w Pańskim liście osobie, zajęte 
zostały rzeczy, stanowiące Pańską własność, a 
później rzeczy te — pomimo Pańskiego podania 
o wyłączenie zostały sprzedane na licytacji, w ta- 
kim razie przysługuje Panu pretensja odszkodo- 
wawcza od Skarbu Państwa. W tym celu powi- 
nien Pan wnieść pismo do odnośnego Urzędu 
Skarbowego, który przeprowadził licytację i za- 
żądać wypłaty odpowiedniego odszkodowania w 
określonym terminie, a w razie odmowy, lub po- 
zostawienia wniosku bez odpowiedzi — może Pan 
wnieść pozew o odszkodowanie. 


KUPON ZASTĘPCZY 


którym zastąpić można każdy brakujący kupon 
od1 19 


Il. KONKURS LETNI 
dia Czytelników 


„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonaty: 

1. „Bajka“ w Szczyrku , 
2. „Jedynaczka* w Rabce 
'3. „Opieka w Rabce 

4. „Uciecha* w Zakopanem 


wyników ze Sląska, gdzie zawody zostały prze- 
rwane na skutek deszczu, 

Finałowe rozgrywki między trzema najlepszy- 
mi zespołami odbędą się 3. września. 


KS. DĄB WYDZIERŻZAWIŁ SZTUCZNE LODO- 
WISKO NA 25 LAT 


W Katowicach podpisana została umowa dzier- 
żawna, na mocy której Klub Sportowy Dąb wy- 
dzierżawił sztuczne lodowisko w Katowicach-na 
przeciąg 25 lat. Obecnie przystąpiono już do prze- 
budowy lodowiska. 
EA ZZ ZA ZOE | 


W sprawie procesu o rodały 


Przed kilku dniami doniósł nasz korespondent 
przemyski o procesie, wytoczonym przez naczel- 
nego rabina W. P. w stanie spoczynku, płk, dra Jó 
zefa Miesesa, jednej z bóżnic („minianów*) prze- 
myskich o zwrot rodałów ufundowanych przez 
błp. matkę płk. Miesesa. Niestety informacja ta 
zawierała szereg nieścisłości, które na podstawie 
przejrzanych przez nas dokumentów prostujemy. 
Stan faktyczny jest następujący: W roku 1911 
zdeponowane zostały przez rodzinę Miesesów ro- 
dały w Stow. „Dom modlitwy kupców żydow- 
skich“ z obowiązkiem zwrócenia tych rodałów w 
każdej chwili. Odpowiedni rewers podpisał prze- 
wodniczący „minianu”*, Przed paru laty funda- 
torka rodałów zażądała wydania ich, chcąc ofiaro 
wać je synagodze w Samborze, gdzie został ra- 
binem brat płk. dra Miesesa. Gdy zarząd minianu 
odmówił wydania rodałów, pozwano członków 
zarządu pod sąd rabinacki. Mimo kilkakrotnych 
wezwań zarząd nie zgłosił do sądu rabinackiego. 
Wówczas rabinat ogłosił „isur“ odczytywania ty- 
godniowych rozdziałów z zakwestionowanych ro 
dałów, stanowiących własność rodziny Miesesów, 
Pułk. dr Mieses wraz z rodziną czynił wielokro- 
tne zabiegi, by sprawę załatwić polubownie bez u- 
ciekania się — ze względu na charakter sprawy 


Niedziela, 27 sierpnia 
STACJE KRAJOWE 
KRAKÓW. 6.56 Pieśń poranna; 7 Pogadanką dla rolników; 


410 Rozmowy z rolnikami; 7.20 Muzyka z płyt; 7.30 
Audycje poranne; 8 Dziennik poranny; 8.15 Koncert po- 
ranny w wyk. ork. Pułku Strz. Kaniowskich; 9 Trans- 
misja nabożeństwa; ok. godz. 10.39 Muzyka z płyt; 1157 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Poranek muzyczny; 13 Wyjąt- 
i ki z Pism Józefa Piłsudskiego; 13.05 „Kultura i Sztuką": 
| Sprawy teatralne w opr. J. A, Gałuszki; 13.15 Muzyka 0: 
| pladowa. Wykonawcy: orkiestra kameralna pod dyr. F. 

Rybickiego, J. Paszkowska (mzsopr.), E. Jasiński (tenor), 
| W. Roszkowski (saksofon); 14.45 Czytamy Mickiewicza: 
(aud. 13-ta): „Pan Tadeusz“ Księga III — przed mikro- 
fonem Stefan Jaracz; 15 Gawęda: „Wiejski PIM“ w opr. 
Fr. Nowaka; 15.16 Muzyka z płyt; 15.35 „Ostatnia nuta'* 
fragment z książki T. Maliekiego „Ludzie z gór“ czyta 
A. Augustynek; 15.45 Audycja dla młodzieży wiejskiej; 
16.15 Spiżarnia gospodyni wiejskiej; 116.30 Koncert kame. 
ralny. Wykonawcy: J. Szamotulska (tort.), M. Kosieradz 
ki (klarnet); H. Kowalska (wiol.); 17.15 Kto odpowie? aud, 
w opr. J. Michałowskiego; 17.30 Z Warszawskiej Bagatell: 
podwieczorek przy mikrofonie; 19 Powszechny Teatr Wyo- 
braźni: „Karol Marcinkowski" słuchowisko gryginalne 
St Wasylewskiego; 19.30 Muzyka z płyt; 20.05 Lokalne 
wiadomosci sportowe; 20.10 Tygodnik dźwiękowy, Przegląd 
polityczny. dziennik wieczorny, wiadomości meteor., nasz 
program na jutro; 20.55 Transmisja fragmentów między” 
państwowego meczu piłkarskiego Polska—Węgry oras 
zbiorowe wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni RP.; 
21.35 „10 lat muzyki filmowej“ — lekka audycja muzycze 
na w opr. W. Krzemieńskiego, Wykonawcy: orkiestra 
Rozgł. lwowskiej pod dyr. W. Krzemieńskiego, B. Bry- 
dak, Wł. Majewska (piosenki) oraz soliści instrumentalni, 
w przerwie o godz. 22—22.15 „Dobry żart tynfa wari“ — 
aud. konkursowa w wyk. J. Rolanda t T. Bocheńskiego; 
23—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, ko. 
munikat meteorologiczny. 

WARSZAWA. 7 Sygnał czasu, pieśń poranna; 13.05 
Przegląd kulturalny; 15 Audycja dla wsi; 23.05 Wiadom. 
w jęz. niem. 1 ang.; 23.20 Płyty. 

KATOWICE. 6 Płyty; 13.05 Migawki śląskie; 15.15 Co 
słychać na Śląsku? 15.25 Popołudnie śląskiego rolnika; 19.48 
Regionalna aud. słowno-muz.; 20205—23.05 p. Kraków. 

LWÓW. 6.56 p. Kraków; 18.05 Pogadanka; 15 Płyty; 15.35 
Czytanka wiejska; 19.35 „Gospoda pod Lwem“; 20.05—23.05 
p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 6.56 p. Kraków; 13.05 „Początki teatru polskiego 
w Łodzi“; 15 Pogad. dla dzieci; 15.15 Audycja słowno-muz.; 
19.30 Koncert; 20.05—23.05 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 

15 TALLIN: Ulubione melod. RYGA: 18.15 Pieśni łotęwskie. 

19 WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów. STRASBURG: Lek- 
kie melodie. RYGA: 19.05 Koncert popularny. 

20 BRUKSELA FLAM.: Kabaret. RADIO ROMANIA: Mu» 
zyka taneczna. LUBLANA: Muzyka lekka. KOPEN- 
HAGA: 2.15 Koncert symfoniczny. WIEŻA EIFFLA: 
20.30 Kabaret. 

21 BRUKSELA FLAM.: Popularny koncert symf. OSLO: 
21.05 Kabaret. DROITWICH: Koncert rozrywkowy. 
SZTOKHOLM: 21.15 Popularny koncert orklestrowy. 

22 BUDAPESZT 1.: Muzyka taneczna, LUKSEMBURG: 
Koncert rozrywkowy. KOPENHAGA: 22.26 Koncert sym- 
toniczny poświęcony muzyce francuskiej. 

23 BUDAPESZT I.: Muzyka cygańska, RADIO PARIS: 
Muzyka taneczna. 


Nowy ambasador turecki 
u p. premiera 
Warszawa, 25. 8. PAT. P, prezes rady mini- 


strów gen. Sławoj Składkowski przyjął dzi” 
ambasadora Turcji p. Dżemal Hüsnü. 


Litewska rada ministrów 
Kowno, 25. 8. PAT. W piątek odbyło się 
posiedzenie litewskiej rady ministrów. O 
wyniku obrad nie wydano komunikatu. Jak 
się dowiaduje korespondent Ag. Havasa, doty- 
czyły one zarządzeń bezpieczeństwa, jakie ma» 
ją być podjęte w razie potrzeby. Prem. Cer- 
nius złożył następnie prez. Smetona sprawo» 
zdanie z obrad gabinetu. 
— do sądu koronnego. Gdy wszelkie starania nie 
odniosły skutku, rabinat przemyski sam wydał o- 
rzeczenie, że sprawa może być wytoczona przed 
f sąd państwowy. W ten sposób sprawa oparła się 
o sąd. 
Nie jest też prawdą, jakoby płk. dr Mieses ha 
rozprawie tłumaczył, że wyraz hebrajski „nidwat* 
jest jakimś skrótem. y 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 


Ważne 27 sierpnia. Wycląé 4 przedłożyć do wymiany. 
w kolekturze Zw, Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm. ‚N, Dziennika* Orzeszkowej 7 
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Lekarz chorób wewnętrznych 
Specjalista chorób żołądka I jelit 


powrócił 


„NOWY DZIENNIK niedziela 27 sierpnia 1939 


Wyposażenie apteczki domowej 
EAE O a m _ = ORNE 


W każdym mieszkaniu znależć można za- 


Kraków, Szpitalna 38, Telef. 123-49 | wsze flaszeczkę jodyny, krople walerianowe, 


KRONIKA 


Wschód słonca 
4 g 29 m 


Zachód słońca 
18 g 21 m 


NIEDZIELA 12 Elul 5699 


16 wypadków szkarlatyny 
w Krakowie 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej 
skiego w Krakowie zgłoszono od dnia 20. VIII. 
do dnia 26. VIII. 1939 następujące choroby zā- 


każne: błonica 2, płonica 16, dur brzuszny 8, 
czerwonka 3, krztusiec 8, róża 2, odra 1, nagmin- 
ne zapal. przyusznicy 1. 


Krwawa bójka 


Na ul. Podchorążych, na tle porachunsow oso- 
bistych, został przebity nożem Klimas Stefan (lat 
30) robotnik, zam, w Bronowicach Małych przez 
Rybkę Wojciecha, rzeżnika, zam. przy ul. Juliu- 
szą Lea 51. Wezwane Pogotowie Ratunkowe prze 
wiozło Klimasa do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
tecznej. 


Postrzelił brata 


Mikina Edmund (lat 12), zam. przy ul. Grzegó* 
rzeckiej 116, manipulując pistoletem automatycz- 
nym, zabranym swemu ojcu z szafki nocnej, po» 
strzelił swego brata Piotra (lat 7), który wskutek 
tego doznał lekkiego zdarcia naskórka na głowie. 
Po zaopatrzeniu Mikiny przez lekarza pozostawio- 
no go opiece domowej. 


Podrzutek na chodniku 


Na chodniku przed Żłóbkiem Miejskim przy uł. 
Koletek znaleziono porzucone dziecko płci mę- 
skiej, liczące około 6 tygodni. Dziecko oddano do 
żłóbka, zaś za matką wszczęto poszukiwania. 


-— M] — 


Aleksander i Ruta Grossbardowie 
zawiadamiają, że ślub ich odbył się dnia 17 
sierpnia 1939 r. w Krakowie 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
off — 

WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ, GIM- 
NAZJUM, LICEUM I GIMNAZJUM MECHANICZ- 
NEGO ŻYDOWSKIEGO TOW. SZKOŁY LUDO- 
WEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE przyjmuje se- 
kretariat, przy ul. Brzozowej L. 5 codziennie od 
godziny % do 14 z wyjątkiem sabót i świąt. 

Egzaminy wstępne odbędą się w terminie po- 
wakacyjnym dnia 30 sierpnia o godz. 8 

—-00— 
— GIMNAZJUM MĘSKIE „TACHKEMONI* KRA- 
RÓW, Miodowa 26, tel. i71-45. Wychowanie reli- 
gijne, pełny program judaustyki. Zgłoszenia do kl. I 
i wyższych przyjmuje sekretariat w godz. 10—13 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 1 września. 
Dla zamiejscowych zaaczne ulgi w opłatach 

Tamże wpisy do wszystkich addziąłów szkoły 
powszechnej „Cheder Iwri.* (Mizrachi) 

568k 
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Porozumienie w sprawie 
koncesji w Hankau 


czy kawałek bandaża, Czasem coś na serce, 
czy na ból głowy. Zwykle jednak apłeczka ta- 
ka jest mało zasobna i nie celowa. Cóż, nie 
codzień zdarza się sposobność aplikowania 
leków w domu na własną rękę, w poważniej- 
szych wypadkach wzywa się lekarza — i spra- 
wa załatwiona. Teraz trzeba jednak pomyśleć 
o zaopatrzeniu apteczki domowej w taki spo- 
sób, ażeby pierwsza pomoce mogła kyć udzielo- 
na niezwłocznie i dobrze. 

Co zatem potrzebne jest w podręcznej apt- 
czce? Podamy tu zestaw materiałów ratowni- 
czo - sanitarnych dla każdego mieszkania, wy- 
dany przez Ministerstwo Opieki Społecznej. 

Anongen w tabletkach po 0,5 — 1 rurxa; 
opatrunki osobiste — 3 sztuki; indywidualne 
pakiety przeciwimperytowe — 3 sztuki; na- 
lewka walerianowa — 15 gramów; soda oczy- 
szczona — 25 gramów; flaszka z zakrętką ba- 
kelitową a 50 gramów; nożyczki, kawa praw- 
dziwa; termometr. 

Anogenu używa się zamiast jodyny w roz: 
tworze 1 tabletka na 50 gr. wody, która może 
być nieprzegotowana. Jest to preparat polski. 
Zastosowanie jego jest szerokie. Jak już wspo- 
mniano, można nim dezynfekować skórę do- 
koła rany, tak jak jodyną. Do samej rany nie 
są wskazane środki dezynfekcyjne, a jeżeli 
się już chce ranę odkazić, należy zastosować 
chloraktinę w roztworze 0,02 proc. Poza tym 
annogenu używa się do odkażania skażo- 
EO E a O O 


Dr. MARIA SCHÖNBERG 


lekarz chorób wew. I dzieci 


POWRÓCIŁA 


PLAC ZGODY 7. TEL. 182-358 


nych gazami bojowymi. Do zmywania stosu- 
je się mydło annogenowe, do przepłukiwania 
oczu i nosa — roztwór 0,5. "Trochę szersze 
zastosowanie do przepłukiwań ma soda 
szczona w roztworze 0,02 (łyżeczka od |ST- 
baty na szklankę ciepłej wody), którą moż- 
na podawać do wewnątrz. Annogen w prosz- 
ku służy jako przysypka na oparzenie ipe- 
rytem. 

Opatrunki osobiste typu wojskowego są to 
opaski wyjałowione, zaopatrzone w gruby 
zwój gazy i agrafki itak opakowane, że nie- 
rozwinięte — nie mogą być skażone. Zranio- 
ny może sobie sam założyć prowizoryczny 
poatrunek i zapiąć go agrafkami. 


PODZIĘKOWANIE 
W. P. Dr. STANISŁAWOWI HERZHAFTOWI 
zamieszkałemu w Krakowie, przy uł. Floriańskiej 
47 za wyleczenie mojej żony oraz serdeczną i bez- 
interesowną opiekę lekarską, tą drogą składam 
serdeczne podziękowanie. 


52068 < DAWID KOPLEWICZ 


Indywidualny pakiet przeciwiperytowy zas 
wiera mydło annogenowe do zmywania ciała 
skażonego iperytem. Dodać należy, że zaipe« 
rytowanego nie wolno myć ani gąbką, ani 
rękawicą, tylko delikatnie namydlić i spłós 
kać. Dalej, 10-procentowa przysypka anno- 
genowo-talkowa do przysypywania oparzeń 
iperytowych 10 gr. Niczym innym nie wolno 
dotykać oparzenia, a w żadnym razie tłusz. 
czem, bo z nim rozlewa się iperyt po skórzę 
i łatwiej wchłaniają go pory. Soda oczysz- 
czona używana jest do płukania oczu, nosa, 
do podawania ustnie i do zmywania. Pakiet 
zawiera też ligninę: 7 i pół gr. 

W apteczce powinna się znależć nalewka 
walerianowa, którą się stosuje przy mdener= 
wowaniu domowego „pacjenta“, Podaje się 
ją na cukrze po 20 kropli dla osób dorosłych, 
względnie na wodzie, Dzieciom podaje się po 
tyle kropel, po ile lat mają, 

Flaszkę z bakelitową zakrętką powinna zas 
wierać apteczka z tego względu, że można 
w niej przechowywać roztwór soli, względ 
nie annogenu, zakrętka zaś chroni przed skas 
żeniem roztworu. 

Kawa prawdziwa podawana być może w 
tych wypadkach, kiedy serce odmawia posłu- 
szeństwa i bije wolno i nierówno. W przeci« 
wnym razie ‚to zn. gdy uderzenia są szyb 
kie — nie należy podawać kawy. 

Wymienione wyżej opatrunki osobiste, pa: 
kiety przeciwiperytowe i najprostsze aptecz- 
ki produkuje Polski Czerwony Krzyż. Cena 
opatrunków w detalu jest 0.30 gr. Pakiety 
przeciwiperytowe można nabyć w cenie 0.50 
gr. Cena apteczki produkowanej maso%o 
przez składnicę wynosi nie więcej, niż 5 zł. 
Apteczki szafkowe są droższe, ale i zasob- 
niejsze. Cena ich jest 35 zł. 

Nie trzeba chyba wielu argumentów, aby, 
udowodnić konieczność posiadania małej ap 
teczki podręcznej. Cena jest przystępna, a po- 
żytek duży. Odciąży to też w znacznej mierze 
domowe organy ratowniczo<sanitarne, któw 
rych wyposażenie będzie lepsze, ale i praca 
większa. 


Walka ze spekulacją 
żywnościową 

Kraków, 25. 8. PAT. Wczoraj w mieszka 
niu kupca Feldmana Hirscha, właściciela skle» 
pu towarów spożywczych przy ul. Kościuszki 
ujawniono nagromadzenie większych ilości ar- 
tykułów spożywczych, które zakwestionowa- 
no. Zatrzymano również kupca Leona Buer- 
nera, który pobierał podwyższone ceny w 
swoim sklepie spożywczym przy ul. Karmelic- 
kiej. 

k y *% 

Katowice, 25. 8. PAT. Policja chorzowska 
aresztowała w sobotę 26 bm. na targu w Cho- 
rzowie — Batorym czterech rzeźników za sa- 
mowolne podwyższanie cen słoniny. Areszto- 
wani zostali: Wilhelm Osika ze Świętochło- 
wic, Paweł Hanke z Katowic, Henryk Hała ze 
Świętochłowie į Gerhard Konieczny z Chorzo- 
wa. 

Wymienieni rzeźnicy zostaną pociągnięci 
przez starostwo grodzkie do odpowiedzialno- 
ści karnej. 

Warszawa. 26. 8. PAT, W dniu 26 bm. zosta- 


Tokio, 26. 6. I AT. Ag. Domei donosi z Han- | ły vdesłane do miejsca odosobrienia w Berezie 


kau o odprężeniu między władzami japońskimi 
a Francuzani Komunikacja między dzielnicą 
chińską a koncesją francuską zostałą przywró- 
cona i odbvwa się normalnie. Jak wiadomo, 
ugraniczenia w ruchu zostały zastosowane 
przed miesiącem wskutek naprężenia, które po- 
wstało między władzami japońskimi a Francu- 
zami. 


Kartuskiej następujące osoby: 

1) Płaska Jan, zam. przy ul. Grójeckiej 83, 
właściciel sklepu rzeźnickiego. Odmówił sprze- 
daży słoniny. twierdząc, że nie posiada tego 
artykułu. Rewizja jednak wykryła w lodowni 
1000 kg sałon:ny. 

2) Brandt Lejbuś, zam. przy ul. Czerniakow- 
skiej 26, farman, który we własnym mieszka. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
KRAKÓW, 26 sierpnia. Pszenica 80 proc. ziarn. szklistą 
21.50-—22, jednolita czerwona i biała 20.25—20.50, zbleraną 
19.50—19.75, żyto stand. I 14.25—14.50, stand. II 13.56—13.75, 


jęczmień jednolity 17.75—18.25, przemiałowy  16.56—17, 
pastewny 16—16.25, owies standart 1 (lekko zdd.) 16—1I4 
zadeszoz. dop. 14.75—15.75, mąka pszenna wyciągowa 34 
proc. 39.50-—42, 35 proc. 38.50-41.50, gat. I 50 proc. 3650-34, 
gat IA 65 proc. 32.50—34, gat. II 85-65 proc. 29.50—31.50, 
gat. II 50-60 proc. 27—28, gat. II 50-65 proc. 26.25—26.75, 
gat. 60-65 proc. 19.75—28 35, pastewna 14—14.50, razową $5 
proc. 26.75—27, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. IA. 
55 proc. 24.75—25, razowa 95 proc. 21.25—21.50, mąka żytnia 
okr. poznańskiego gat. IA 55 proc, 24.75—25, otręby pszene 
ne standartowe miałkie 10.75—11, średnie 9.50—10, żytnie 
standartowe 9.50—10, Obroty i tendencja: pszenica 38 spo. 
kojna, żyto 7.5 spokojna, jęczmioń 10 spokojna, owies 28 
spokojna. Ogólny obrót 240 ton, tendencja ogólna spo- 
kojas. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA à 

POZNAN, 26. sisrpnia. Notowania bez zmiany. Obroty 
pszenica 147, żyto 755, jęczmień 113, owies 135. Ogólny, 
obrót 1693 ton, Tendencja spokojna. 
| zzz. OC R | 
niu zmagazynował na sprzedaż 2 worki cukru' 
i worek soii. i 

3) Ciechomski Ludwik, zam. przy ul kre 
wej 27, właściciel sklepu rzeźnickiego, kt 
odmówił sprzedaży mięsa, jednak rewizja w łe 
go sklepie wyksyła 10 tys. kg tego artykułu. 

Są ło wyjątki w. ogólnym patriotycznym na«. 
stroju całego spojeczeństwa, których unieszko«. 
dliwienie zapobiegnie ewentualnej spekulacji. 
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HITLER SKAPITULOWAŁ PRZED STALINEM 


Uroczystości w Tannenbergu odwołane 
na życzenie Stalina! 


Moskwa, 26. 8. (A) W związku z odwoła- 
niem zapowiedzianych uroczystości w Tan- 
nenbergu, w tutejszych kołach politycznych 
sądzą, że odwołanie to zostało zarządzone na 
życzenie Stalina, wyrażone pod adresem Hi- 
tlera podczas ostatniej wizyty v. Ribbentropa 


w Moskwie. Stalin miał oświadczyć Ribben- 
tropowi, że uroczystości w Tannenbergu, gdzie 
armia rosyjska poniosła jećną z najwięk- 
szych klęsk podczas wojny światowej, byłyby 
w Sowietach źle zrozumiane. Ribbentrop o- 
biecał, że powtórzy życzenie Stalina Hitlerowi. 


Początkowo moskiewskie koła polityczne nie 
wierzyły, aby kapitulacja Hitlera przed Stali- 
nem mogła się posunąć aż do tego stopnia, 
Wiadomości z Berlina o odwołaniu uroczy- 
stości tannenberskich potwierdziły jednak fakt 
kapitulacji Hitlera przed Stalinem. 


LEKARZ DENTYSTA 


EMIL SPANAUF 


POWRÓCIŁ 


DŁUGA £ Tel. 139-38 


| aO OE Z ZZ ZR | 
Amb. Łukasiewicz u min. Bonneta 


Paryż, 26. 8. PAT. Min. Bonnet odbył kon- 
ferencję z ambasadorem Łukasiewiczem. 


Ambasadorowie Anglii i U. S.A. 
na śniadaniu u p. wicepremiera 
W+rszawa, 26. 8. PAT. Dn. 26 bm. p. wicepre- 
mier i minister skarbu inż. E. Kwiatkowski po- 
dejmował śniadaniem ambasadora W. Bryta- 
nii air Hovarda William Kennard'a oraz am- 
basadora St. Zjednoczonych J. Drexel Biddle. 
W śniadaniu wzięli udział: podsekretarz sta- 
nu w M. 8. Z, J. Szembek, 2-gi wicemin. spraw 
wojsy. gen. bryg. inż. Litwinowicz, podsekre- 
tarz stanu w Min. Skarbu Kajetan Dzierzykraj- 
Morawski, rezes Banku Polskiego Władysław 
Byrka, nacz. dyr. Banku Polskiego dr Leon Ba- 
ranski oraz szereg wyżezych urzędników. 


Kopanie rowów we Lwowie 

Lwów, 26. 8. (B) Wojewoda lwowski Bi- 
łyk w towarzystwie wiceprezydenta miasta 
i wyższych urzędników magistratu przeprowa 
dził inspekcję prac wykonanych przy budo- 
wie schronów przeciwlotniczych. Jutro prace 
będą prowadzone na większą skalę i przy 
współudziale czynnika obywatelskiego, du 
którego prezydium miasta zaapelowało na 
dzisiejszym zebraniu obywatelskim w Ratu- 
szu. Prezes Apelacji lwowskiej wezwał wszyst 
kich sędziów, urzędników i niźszych funkcjo- 
nariuszy sądowych do manifestacyjnego ko- 
pania rowów w. dniu jutrzejszym. 


Skazanie spekulantów 
Lwów, 26. 8. (B) Starostwo grodzkie skazało 
dziś Marię Bernacką, właścicielkę sklepu, 

3 wędliniarzy Ignacego Wesołowskiego i Ta- 
deusza Pawłowskiego za to, że sprzedawali 
ałoninę po 2 zł, zamiast po zł. 1.70 na grzyw- 
ng po 100 zł. z zamianą na 14 aresztu. 


Szwajcaria czyni zapasy 
żywności 
Bern, 26. 8. PAT. Rada Związkowa wy. ła 
leiś zarządzenie, ograniczające wywóz szeregu 
irykułów żywnościowych. Zarządzenie ty ma 
1a cclu zapewnie rezerw żywnościowych dla 
Szwajcarii na wypadek konfliktu. 


Flota duńska nie odwiedzi 


Norwegii 
Cilo, 26. 8. 1 AT. Zapowiedziana na przysziy 
tydzień wizyta floty duńskiej została z powo- 
du naprężonej sytuacji odwołana. 


Turecki gabinet obraduje 
Stambuł, 26. 8. PAT. Wczoraj odbyła się ra- 
da ministrów na której rozpatrywano sytua- 
cję międzyn rocuwą. 


Zakaz przelotów nad Marokiem 

Rabat, 28. 8. (t) Przelot samolotów nad te- 
rytorium Maroka zositał zakazany aż do od- 
wołania z wyjątkiem francuskich i samolo- 
hów cudzoziemskich pasażerskich, obsługu- 
jących regularne linie powietrzne. 


| 


Wegry pozostaną neutralne 


Rudapeszt, 26. 8. PAT. Cała prasa na pierw- 
szych miejscach przynosi treść sojuszu polsko- 
angielskiego. Fakt podpisania tego sojuszu o- 
raz wczorajsza mowa premiera Daladier, jak 
również wiadomości o stanowisku Japonii i Hi- 
szpanii wobec zawarcia niemiecko-sowieckie- 
go paktu o nieagresji, wywołały w opinii wẹ- 
gierskiej bardzo silne wrażenie. 

W tutejszy-h kołach politycznych akcentują 
| === | 


Włochy polecają się pamięci Rzeszy 


Rzym, 26. 8. (r) Jeden z najgorętszych zwo- 
lenników osi Farinacci występuje na łamach 
„Regime Fascista% z artykułem, który zawie- 
ra niezwykle znamienne akcenty. Farinacci 
akcentuje oczywiście posłusznie niemiecką te- 
zę w sprawie gdańskiej, wyraża jednak nadzie 
ję, że przyjdzie dzień, w którym również i 
włoskie żądania wobec Francji będą zaspoko- 
jone. 

Artykuł ten jest komentowany jako przy- 
pomnienie, komu trzeba, że istnieją również 


Odprężenie na Dalekim Wschodzie 


Londyn, 26. 3. (r). Wiadomości, nadchodzą- Nastroje antyniemieckie 
ce z Dalekiego Wschodu wskazują, że pomię- - -e 
w Tientsinie 


dzy Anglią i Jar onig nastąpiło dalsze odpręże- 

nie. Admiralicja brytyjska poleciła większej i- Paryż, 26, 6. (t) Havas donosi z Tientsiwa, 

lości poważnych jednostek flotowych stacjono- | iż nastrcje Japończyków, do niedawna wrogie 

wanych dolychezas w bazach dalekowschod- | przeciwko Anglikom, skierowały się obecnie 

nich, by wsóciły na wody europejskie. Wiek- | przeciwko Niemcom. Wielu Niemców opuszcza 

szość jednostek, przebywających na tych wo- | pospiesznie Tientsin. Zauważono, że straże ja” 
pońskie na granicy dzielnicy europejskiej robią 


dach odpłynęła już do Europy, gdzie otrzyma 
nowe przydziaiy. Fakt ten jest komentowany | utrudnienia osvbom ada 

ż j A A ; nia osia ym paszpo: 
jako najbardziej znamienny przejaw odpręże- niemieckie. „ APęSbdejeg FERRO. 


nia. 


coraz silniej neutralne stanowisko Węgier o 
raz zdecydowaną wolę rządu Węgier trzymania 
się tej neutralności na wypadek zbrojnego kon- 
fliktu. Nie tajone są również obawy co do 
fatalnych rezultatów, jakie mogłyby 
przynieść Rzeszy wojna prowadzona 
w. obecnych warunkach. 
W kołach tych wyrażany jest podziw dla zde 
cydowania i pelnego umiaru stanowiska Polski 


i na świecie postulaty włoskie tak dotychczas 
zaniedbywate, i że Włochy żądają silniejsze- 
go zaakceptowania swych postulatów, wza- 
mian za wyświadczone usługi, 

Znamienne jest w dalszym ciągu, że Fari- 
nacci pochlebnie wyraża się o wzroście pre- 
stiżu sowieckiego, naruszonego przez porażkę 
w Hiszpanii, co uchodzi za dowód, że również 
iod Rosji oczekują Włochy poparcia dla 
swych rewindykacji. 


| 


Flota brytyjska w pobliża 
Kanalu Panamskiego 


Cristobal (Kanał Panamski), 26, 8. (r) Człon” 
kowie załogi jednego ze statków handlowych 
oświadczają, że w niewielkiej odległości od Ka” 
nału Panamskiego widzieli 6 krążowników bry” 
tyjskich. Uważa się za możliwe, że zadaniem 
tych krążowników. jest eparaliżowanie żeglugi 


niemieckiej oraz zatrzymanie statków niemiec” 
kich, wypływających z Kanału Panamskiego. 

Parowiec niemiecki, idący do Niemiec, wy” 
sadził tu na ląd wszystkich pasażerów, którzy 
wyrazili życzenie przerwania podróży. 


Zakaz wywozu szeregu artyku- 
łów z Holandii 


Haga, 26. 8. PAT. W związka z sytuacją 
międzynarodową rząd wydał zakaz o chara. 
kterze prewencyjnym wywozu szeregu arty- 
kułów, m. in. wełny, hawelny, opatrunków 
sanitarnych, środków leczniczych, skór, obui 
wia , samolotów, kauczuku, cementu, drutu 
kolczastego, wszelkich metali (z wyjątkiem 
złota i srebra), wszelkich rud, materiałów 
wybuchowych, broni i amunicji, aparatów 


Roentgena, masek  przeciwgazowychk oraz 
wszelkiego sprzętu, potrzeonego do obróny | 
przeciwgazowej. 


Cenzura w Anglii 


Londyn, 26. 8. (r). Z dniem dzisiejązym róg» 
poczynają w Anglii działalność cenzorzy, któ- 
rzy zostali już wprowadzeni do poszczególnych 
biur telefonicznych. Cenzura na razie jeszcze 
nie funkcjonuje, cenzorzy zapoznawają się jed- 
nakże z zaktesem i charakterem swych czyn- 
ności. 


Krzyż Zasługi 
-dla śp. kpt. Włodarkiewicza 
Warszawa. 26. 8. PAT. Kpt. pilotowi śp. An- 
drzejowi Włodarkiewiczowi nadany został zło- 
ty krzyż zasłogi za zasługi w służbie wojsko- 
wek 


Do Berezy 


Warszawa, 26. 8. PAT. W dniu 26 bm. zosta- 
ły odesłane do miejsca odosobnienia w. Berezie 
Kartuskiej następujace osoby: 

1) Wach Icchok, właściciel sklepu spożyw* 
czego przy ul. Wielkiej 13, który sprzedawał 
pródukty spożywcze po wygórowanej cenie, 
2) Manheimer Hersz, właściciel sklepu spożyw- 
czego przy ul. Nowolipki 51, który ukrywał 
produkty spożywcze i odmówił sprzedaży cu- 
kru, 3) Fuchs Fusubem, właściciel sklepu spo- 
zywczego na Pradze ul. Białołęcka 68, który 
sprzedawał produkty spożywcze po wygórowa" 
nej cenie. 

Warszawa, 26. 8. PAT. W dniu 26 sierpnia 
br. ukarani zostali doraźnie aresztem Lichten- 
berg Rywka, właścicielka sklepu spożywczego, 
przy ul. Mokotowskiej 69 i Mordzki Szolko, 
właściciel sklepu spożywczego przy ul. Wspól- 
nej 5 za ukrywanie artykułów pierwszej po- 
trzeby. 


Członkowie S. S. zranili Polkę 


Gdańsk, 26. 8. PAT. Dziś w nocy członkowie 
S. S. stacjonujący bezprawnie w poczekalniach 
i innych pomieszczeniach dla publiczności na 
dworcu w Szamonowie, ranili wystrzałem z ka- 
rabinu pracownicę PKP, sprzątaczkę dworco- 
wą Karczewską. Kula karabinowa utkwiła w 
plecach. Karczewskiej udzielili pomocy koleja- 
rze, a członkowie SS. wycofali się z terenu dwor 
ca. Nąd ranem przybyli z Gdańska funkcjona- 
riusze policji i Karczewską aresztowali, 


Cenzura depesz w Palestynie 

Jerozolima, 26. 8. ŻAT. Podobnie jak w 
czasach wojny wprowadzono dziś cenzurę 
depesz, wychodzących i przychodzących do 
,Pajestyny. Zabroniono wszelkien skrótów. 
Depesze mogą być nadawane i wysyłane 
tylko w czterech językach: angielskim, fran- 
cuskim, hebrajskim i arabs«im. 


5-minntowa wizyta sztabowców 
u Woroszyłowa 


Moskwa, 26. 8. (t) Wczorajsza wizyta sze- 
fów misji wojskowych angielskiej i francu- 
skiej u Woroszyłowa trwała zaledwie 5 mi- 
nut. Misje wojskowe były żegnane na dwor- 
cu przez członków ambasady angielskiej i 
francuskiej. Ze strony sowieckiej żegnali od- 
jeżdżających szef protokułu dyplomatyczne- 
go Barkow oraz wyżsi oficerowie sowieccy. 


Zmiana na stanowisku ambasa- 
dora Z. S. R. R. w Chinach 
Czungking, 26, 8, (t) W najbliższym czasie 


nastąpić ma zmiana na stanowisku ambasadora 
w Czunkingu. Przedstawiciel chińskiego mini- 
sterstwa spraw zagr. oświadczył jednocześnie, 
że w polityce chińskiej nie nastąpi żadna zmia” 
na w wypadku konfliktu zbrojnego w Europie. 


Unia Płd.-.Afrykańska gotowa 


na wszelką ewentualność 
Capetown, 26. 8. (t) Rząd Unii Południo: 
wo-Afrykańskiej wydał zarządzenia zapobie- 
gawcze na wypadek konfliktu. Wybrzeża i por 
ty Unii Południowo-Afrykańskiej zostały przy 
gotowane na wszelką ewentualność, 


Przerwanie komunikacji 


niemiecko - holenderskiej 

Amsterdam, 26. 8. PAT. Holenderska agen- 
tja telegraf:czna donosi: W m. Kerkrads ubie- 
gi, à nocy urzg nicy niemieccy, pełniący służbę 
n. granicy niemiecko holendex: kiej, zasiapteni 
zostali przez żoinierzy niemieckich. Drog;, pro. 
v „dzące pre'z granicę zostały zabarykadć,wzne 
„asiękami z drutu kolczastego, wszelki «a5 ruch 
k: iejowy ulcgł przerwie. Dyrekcja kolei holer.- 

de” skich zo'tała zaw adomiona przez władze 
r.ercjeckie, że komunikacja na linii VY ."iers- 
yi;k—Bork:n została przerwana 
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Nowe emisje banknotów 
mie oznaczają zmiany ustroju pieniężneśo 


Warszawa, 26. 8. PAT. W dniu 26 sierpnia 
dyrektor gabinetu ministra skarbu p. Janusz 
Rakowski omówił w radio polskim emisję no- 
wych banknotów w małych odcinkach oraz no- 
wych monet ze stali. 

Prelegent podkreślił, że nowe te emisie w naj- 
mniejszej mierze nie oznaczają jakiejkolwiek: 
zmiany obowiązującego w Polsce ustroju pie- 
niężnego, gdyż dokonane zostały na zasadach 
którym podlegały dotychczasowe emisje pie- 
niądza. 

Wprowadzenie do obiegu nowych banknotów 
dziesięcio-, pięcio i dwuzłotowych uzasadnione 
jest aktualnymi potrzebami obrotu gospodar- 
czego i dążeniem do ułatwienia społeczeństwu 
jego normalnych czynności i zajęć, kamowa- 
nych częstokroć w niektórych okolicach kraju 
przez brak drcbnych. 

Nowe banknoty wchodzą do ogólnej emisji 
banknotów Banku Polskiego i podlegają tym 
samym zasadom pokrycia, którym podlegają 
wszystkie kursujące w obiegu banknoty. Prak- 
tycznie wypuszczenie nowych banknotów od- 
bywa się drogą wymiany odcinków opiewają 
cych na większe kwoty na odcinki drobne. 

Niezależnie od zaopatrzenia rynku w nowe 
banknoty i — w najbliższych dniach na razie 
-- w 50-groszowy biloa stalowy -- menn;'a 
państwowa w dalszym ciągu wybija i wybijać 
będzie monety srebrne. 

Warszawa, 26. 8. PAT. W Monitorze Polskim 
nr 195 z dn. 26 sierpnia ogłoszono wzory bank- 
notów dziesięcio, pięcio i dwuzłotowych. Bank- 


noty dziesięcio-złotowe są identyczne z tymi, 
jakie były kiecyś w obiegu, a następnie zostały 
wycofane. Obecnie wprowadzono je ponownie 
do obiegu. 

Warszawa, 26. 8. PAT. W dniu dzisiejszym 
Bank Polski uruchomił w Warszawie 12 kas 
wymiany banknotów, opiewających na większe 
sumy na odcinki dziesięcio, pięcio i dwuzłoto- 
we. Ludność zgłaszała się masowo do tych kas, 
wymieniając większe banknoty na odcinki 
mniejsze i potwierdzając w ten sposób, że emi- 
sja drobnych banknotów była celowa. Bankno- 
ty wymieniane są również we wszystkich dzia» 
łach Banku Polskiego na prowincji. Ponadto 
Bank Polski zacpatrzył w nowe banknoty rów- 
nież szereg instytucyj finansowych i będzie za- 
opatrywał w drobne odcinki zarówno te insty= 
tucje, jak i własne oddziały w miarę zapotrcze» 
bowania rynku. 

* $ * 

Warszawa, 26. 8. PAT. W Dzienniku Ustaw 
z dnia 26 sierpnia r. b. ukazał się dekret Prezy- 
denta R. P. o monetach ze stali, 

Omawiany dekret postanawia, że obok środ- 
ków płatniczych wybijanych dotychczas przez 
skarb państwa, puszczane będą w obieg monety 
ze stali po 50 i 20 gr., które to monety mogą 
być piklowane. Monety ze stali wybijane będą 
wyłącznie na rachunek Skarbu Państwa. 

W dalszym ciągu dekret głosi, że wzory mo» 
net ze stali ustala minister skarbu w drodzs 
rozporządzeń. 

Dekret ten wszedł w życie z dniem ogłoszenia. 


Kongres norymberski odwołany 


Paryż, 26. 8. (f). Jak donoszą z Berlina, kon- 
gres partii narodowo-socjalistycznej w Norym- 


berdze ma zostać odwołany. 


Mowa gen. Brauchitscha -- 
odwołana 


Berlin, 26. 6. FAT. Przemówienie gen. von 
Brepchitscha do armii niemieckiej, zapowie- 


dziane na wieczór, zostało przez radio niemie» 
ckie odwołane, 


| 


Parlament angielski zwołany 


Londyn, 26. 8. (t). Reuter donosi, iż prawdo- 
podobnie obie izby parlamentu zostaną zwoła- 


na poniedziałek 


ne w poniedziałek, 


A 
` 


„Monachijczyk” Flandin nawrócił się 


Paryż, 26. 8. PAT. Jednomyślność opinii pu- 
blicznej paryskiej jest całkowita. Od federacji 
republikańskiej dep. Martina do socjalistów, 
nie wyłączając aliansu demokratycznego p. pre- 
miera Fiandine, jednomyślne poparcie polity- 
ki rządu i zgrupowanie się dokoła rządu jest 
calkowite. Wyraziło się to m. in. na posiedze- 


„Protektorat“ i okupacja 


Komunikują z Pragi: W ciągu ostatnich kil- 
ku dni ziemie „Protektoratu“ zostały dosłow- 
nie zalane przez wojska niemieckie. Według o- 
bliczeń najskromniejszych trzeba kilku peł- 
nych dywizyj, by „trzymać w posłuszeń- 
stwie“ ludność dawnej Czechosłowacji, To jest 
uczestnictwo pośrednie tej ludności w wielkiej 
rozgrywce światowej: Trzyma ona na uwięzi 
przez samą swoją postawę biernego oporu po- 
ważną część sił zbrojnych „Trzeciej“ Rzeszy, 

„Protektorat“ — to pojęcie zupełnie fikcyjne. 
Niema żadnego „protektoratu“, Istnieje zwy- 


niu komisji spraw zagranicznych Izby Deputo= 
wanych w piątek po południu, na którym na» 
wet mający opinię t. zw. Monachijczyka b. pre- 
mier Flandin, wystąpił w dyskusji z przemó- 
wieniem całkowicie zdecydowanym, które zro- 
biło duże wrażenie w kołach politycznych. 


czajna okupacja, wsparta o dywizje niemieckie 
i o dziesiątki tysięcy agentów „Gestapoć, 
Pobicie żydów podczas demon- 
stracyj antypolskich w Braty- 
sławie 
Londyn, 26. 8. ŻAT. Jak donoszą z Bratysła* 


wy, tamtejsi Niemcy zorganizowali demonstra” 
cje antypolskie. W związku z tym „Times“ do- 


noszą, że podczas tych demonstracji pobito w'e" 


lu Żydów 
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Rozszerzenie ram Sojuszu” 


polsko-francuskiego 


Kondyn, 26. 8. (A). Oficjalny komunikat an- 
glelski podkreśla żywe zadowolenie kół rządo- 


wych z powodu tak szybkiego i zadowalające- 


go zakończenia rokowań o sojusz z Polską. 
Znamienną cechą podpisanego paktu jest fakt, 


że idzie on znacznie dalej niż istniejący sojusz 
francusko-polski. Wedle informacji z miaro- 
dajnych źródeł sojusz francusko-polski będzie 
obecnie rozszerzony do ram podpisanego o- 
statnio układu z Anglią. 


Zamykają przejścia graniczne 


Poznań, 27. 8. PAT. W dniu wczorajszym 
władze niemieckie wstrzymały wszelki ruch 
graniczny na przejściu granicznym w Czarn- 
kowie i Dracku pow. czarnkowskiego woj. po- 
znańskiego. 

Poznań, 27. 8. PAT. W województwie poznań- 
skim zamknięte dalszych osiem przejść grani- 
cznych ze sżrony niemieckiej, przy czym prze- 
ważnie wszystkie te przejścia zostały uforty- 


tikowane drutami kolczastymi i kozłami stalo- 
wymi. Chodzi tu o przejścia graniczne pod Uj- 
ścieim pow. Chodzież, Gołoszyn oraz Bonowo 
pow. rawicki, Radomyśl pow. Leszno, Siemia- 
nice pow. kępiński, Sulmierzyce pow. kroto- 
szyński. Ponacto zamknięto szereg przejść go- 
spodarczych, w tym most w Pianówce oraz 
prom w Fiszkowie pow. czarnkowski na rzece 
granicznej Noteć. 


Terror wobec ludności polskiej Gdańska 


Gdańsk, 27. 8. PAT. W stosunku do ludno:- 
ści polskiej jest stosowany silny teror. Są licz- 
ne aresztowania, wyrzucania z mieszkań, od- 
mawiania sprzedaży środków żywnościowych 
it. d. Polaków zarówno obywareli gdańskich, 
jak i polskich, nawet posiadających zaświad- 
czenia komisariatu generalnego bierze się prze- 
mocą do Heimwehry, zmusza się ponadto sił 
łą do pracy przy budowie okopów. Szereg osób, 
nie mogąc znieść szykan i terroru, opuszcza 
Gdańsk. Gmina polska zwró la się do pol. 
skich władz administracyjnych z prośbą © 
utworzenie punktów opiekuńczych w Gdyni 
i Trzewię, Punkt opiekuńczy w Tczewie został 
już otwarty. 


Komandor Zdeb ponownie 


aresztowany 
Gdańsk, 27. 8. PAT. Komandor urzędu pl: 
lotów Zdeb zwolniony wczoraj po obsadzeriu 
przez gdańskie władze bezpieczeństwa urzędu 
pilotów, został ponownie aresztowany. Komi- 


sarz generalny R. P. Chodacki energicznie za- 
protestował. 


Patrol polski ostrzeliwany 


Poznań, 27. 8. PAT. Dnia 26 b. m. o godz. 
12 w pobliżu miejscowości Dwerski Most, na 
odcinku Postynia leśna, ko.isariatu strefy 
granicznej Sypniewo woj. pomorskie patro 
polski w składzie strażników granicznych Mu- 
szyńskiego oraz strażnika Wackowskiego zo- 
stał ostrzelany przez Niemców z broni maszy- 
nowej, długą serią strzałów. Strzały szły 
wdłuż drogi prowadzącej z m.zjscowości Sey- 
dor w kierunku Jazdrowa i padały płasko o- 
koło jednego metra przed patrolem. 


Nieustanne prowokacje 
Warszawa, 26. 8. PAT. W dniu 25. hm, o godz. 
1150 bandy niemieckie ostrzeiiwały bez przerwy 
budkę posterunku straży granicznej w Zworowi» 
cach pow. Rybnik, Ambasada R. P. w Berlinie 
złożyła w tej sprawie ostry protest. 


Arsenały broni i amunicji u Niemców 
-- agentów hitlerowskich 


Warszawa, 26. 8. PAT. Na skutek uzyskanych 
wiadomości i przeprowadzonych obserwacji do- 
konano w dniu 25 bm. w godzinach popołudnio= 
wych rewizji w pomieszczeniach Karola Tschu- 
schego, obywatela polskiego narodowości nie- 
mieckiej, zamieszkałego w Sierakowie pow. brze- 
ziński. W wyniku rewizji ujawniono 5 ręcznych 
karabinów maszynowych, 15 pistoletów  Waltar, 
63 paczki amunicji po 50 sztuk, do ręcznych ka- 
rabinów maszynowych, 33 paczki po 25 sztuk 
amunicji do pistoletów, 30 pusz2k oliwy. 18 opa- 
trunków sanitarnych, 80 puszek konserw owoco- 
wych oraz większą ilość lontów i splonek, jak 
również ładunków bębenkowych do ręcznych ka- 
rabinów maszynowych, naładowanych nabojami. 
Amunicja jest pochodzenia niemieckiego. Eksper- 
tyza materiałów znalezionych w czasie rewizji u 


Tschuschkego ujawniła, że wykryte w trakcie tej 
rewizji 80 puszek rzekomych konserw naiądowi- 
ne były dynamitem, zaś 30 puszek z oliwą oXu/:= 
ły się być puszkami nitrogliceryny. 

* * 

Warszawa, 26. 8. PAT. W następstwie litwida- 
cja akcji szpiegowsko-dywersyjnej odkrytej kil- 
ka dwni temu na Śląsku, zaaresztowan? dnia 24 
bm.: Niemca, Makaza, członka J. J). P. zamieszka- 
łego w Dzwonkowicach pow. Rybnik. Znaleziono 
u niego w czasie rewizji 1 karabin maszynowy, 
46 magazynów po 32 naboje, części zapasowe do 
karabinu maszynowego, 10.000 naboi do rewolwc= 
rów kal. 9 — 305 opasek ze swastysami, 12 rew i- 
werów Walter, 30 kg. ulotek dywersyjnych auty- 
polskich w języku polskim z tyśułami: „Ślązacy, 
obudźcie się“. 


„Zdrajca Hitler" 


Starzy hitlerowcy burzą się przeciwko reżimowi 


Zurych, 26. 2. (A). Z Berlina donoszą, że pakt 
zawarty między Niemcami a Sowietami wywo- 
łał ostrą reakcję w kołach narodowo-socjali- 
stycznych, zwłaszcza wśród starych bojowni- 
ków partyjnych. W Monachium odbyło się taj- 
ne zebranie starych bojowników partyjnych 
tych, kiórgy Sależeli do pierwszych kadr two- 
xaącego się ruchu, na którym wypowiedziano 
się przeciwko Hitlerowi, nazywając go zdrajcą 
najświętszych dogmatów hitlerowskich. Podo- 
bna reakcja daje się również zauważyć w pew- 
nych odłamach partyjnych w Berlinie. Gestapo 


dokonało licznych aresztowań. 


Podobnie w Moskwić 


Ryga, 26. 8. (A). Wedle wiadomości z Mo- 
skwy wszystko wskazuje ma to, że niezadowo- 
lenie w Rosji z powodu zawartego z Niemcami 
paktu coraz bardziej się wzmaga. Zwłaszcza ko- 
ła t, zw. inteligencji sowieckiej, wychowanej 
w nastawieniu antyniemieckim wykazują mie- 
zwykłą nerwowość i nawet przerażenie. Wy- 
dano zarządzenie zabraniające grupowych ze- 
brań dla komentowania tego paktu. 
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Podziękowanie za szlachetną 
inicjatywę 
Waszyngton, 27. 8. (£) Ambasauor R. P. w 
Waszyngtonie złożył wczoraj na ręce zastępcy 
sekretarza stanu Summer Wellesi podzię%kc- 
wanie P. Prezydenta R. P. za szlachetną ini- 
cjatywę prez. Roosevelta uratowania pokoju. 


Nerwowy nastrój w Berlinie 

Berlin. 27. 8. PAT. Nastroje w ernie są 
bardzo nerwowe. Opinia niemiecka żyje pod 
wrażeniem zapowiedzianego na jutro rano po- 
siedzenia gabinetu brytyjskiego. Na kolejach 
wzmożony ruch, co czwarty, piąty samochód 
na ulicach Berlina obsadzony jest przez woj- 
sko, sklepy żywnościowe przepełnione są pu- 
blicznością, inne natomiast zupełnie pusie. 
Obserwatorzy zagraniczni ok:eślają bieżące 
godziny nie tyle jako okres odprężenia, ile 
jako zatrzymanie na 48 godzia toku wypad- 
ków. 

Berlin, 27. 8. PAT. W cizzu nocy ubiegłej 
odbył się w Berlinie pobór reze. wistów. 


Ambasador Coulondre otrzymał 
instrukcje 


Paryż, 27. €. (R). Rząd trancyski przesłał 
wczoraj po południu instrukcje ambasadorowi 
Coulondrowi po rozmowie, jaką ambasador 
Francji odbyt z kanclerzem Hitlerem, Instruk- 
cje ie ustalone zostały podczas rozmowy, jaką. 
minister Bonnet odbył z premierem Daladier. 


Węgry --- Rumunia 
Budapeszt, 27. 8. PAT. Oficjalie komuniku. 
ją, że rząd węgierski w odpowielzi na propczy- 
cję rumuńską, zmierzającą do zawarcia paktu 
o nieagresji, zaproponował zawarcie układu o 
mniejszościach. 


Po zamknięciu XXI Kongresu 
Obrady Komitetu Akcyjnego 


Genewa, 27. 8. (Palkor.) Po zamknięciu. obrad 
XXI. Kongresu Syjonistycznego odbyło się dłuż- 
sze posiedzenie Komitetu Akcyjnego (A. C), na 
którym uchwalono m. in. wszystkie sprawy we 
załatwione przez Kongres, a poruczone do zała- 
twienia A. C. — przekazać do rozstrzygnięcia Ści* 
słemu Komitetowi Akcyjnemu, któremu przyzna- 
no też kompetencje pełnego A. C. na wypadek 
wybuchu wojny. Ścisły A. C. tozpacrzy również 
sprawę rozszerzenia Egzekutywy Syjonistycznej. 

A. C., składający się dotąd z 70 członków, 
uchwalił powiększyć tę liczbę do 72. Skład A C. 
w chwili obecnej przedstawia się następująco: 30 
miejsc — frakcja robotnicza, 21 — ogólai sy/jan. 
grupa À., 10>— Mizrachi, 5 — grupa B., 2 -— Str. 
Państwa Żyd., 2 — lewica Poale Syjonu. 

Ścisły A. C. obejmujący wszystkich członków 
Komitetu Akcyjnego zamieszkałych w Palestynie, 
składa się z 12 przedstawicieli frakcji robotniczej, 
8 — grupy A., 4 — Mizrachi, 2 — grupy B. i po 
jednym przedstawicielu Str. Państwa Żydowskiego 
i lewicy Pvale-Syjonu. 

A. C. ustalił, że na wypadek formalnej rezygna» 
cji dr Schmoraka ze stanowiska członka Egzeku- 
tywy Syjonistycznej, wejdzie na jego miejsce jako 
przedstawiciel grupy B. — Supraski. 
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Nieprzyzwoitość 

Wiadomość o rewizji przeprow:dz;onej u dwóch 
kupców krakowskich, właścicieli sklepów spożywa 
czych, uważał za stosowne dzisiejszy (niedziele 
ny) „Głos Narodu“ zaopatrzyć dwuszpaliowym 
nagłówkiem „Żydowskie hieny żywnościowe dziaa 
lają“. Natomiast informację FAT-a o aresztowge 
niu czterch nzeźników czysto „aryjskich* w 
Chorzowie zdobi skromniutki tytuł „Za podbijanie 
cem..*, & wiadomości o aresztowa an również wv- 
łącznie „rdzennych spekulantów w Wilnie w 0- 
góle nie snajdujemy w „Głosie Narodu“. 

Uważamy tego rodzaju metody za grubo nisprzy= 
zwoite, Gpekvlacja żywnościowa jest zjawiskiem 
zasłwgującym na jak najbardziej stanowess petę- 
pienie bez względu na to, kto ją uprawia. Szuka- 
mia jednak w tym pretekstu do szczucia przeciw 
żydom na kitlerowską modłę, jest szczególniz w 
chwili obecnej, gdy całe społeczeństwo łączy się 
w solidarnym wysiłku obronnym, conajmniej... nie 
na czasie. Mógłby to już arozumieć „Głos Narodu“, 
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CAŁY KRAKOW DO PRACY 


przy budowie rowów przeciwiotniczych! 


KRAKÓW, 27 sierpuia 

Na murach miasta Krakowa rozbiakatowanea z9- 
stała odezwa prezydenta dr Czuchajowskiego, 
wzywająca ogół obywateli do wzięcia udziału Wv 
akcji kopania rowów przeciwlotniczych na plan- 
tach, placach, ogrodach itd. 

Odezwa stwierdza, że wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, iż stoimy w obliczu wydarzeń, które za- 
decydują o dalszym biegu spraw międzynarodo- 
wych. Jesteśmy silni, zwarci i gotowi. Dlatego pa- 
trzymy w przyszłość ze spokojem i zdecydowa- 
niem. 

W dalszym ciągu prezydent miasta podaje do 
wiadomości ogółu, że w wykonaniu obowiązują- 
cych przepisów z zakresu samoobrony przeciw- 
lotniczej i przeciwgazowej wydane już zostały ko- 
nieczne zarządzenia, zmierzające do ochrony Hu- 
dności cywilnej Krakowa, o czym przypomina ob 
wieszczenie, rostpłakatowane równocześnie na u- 
licach miasta. Nie przestzjąc jednak na wspom- 
nianych wyżej przygotowaniach Zarząd Miejski 
postanowił niezwłocznie przystąpić do akcji ko- 
pania rowów przetciwlotniczych. Kopanie tych ro 
wów, mających na celu ochronę ludności cywil- 
nej przed ewent. działaniem bomb burzących i 
kruszących oraz przed ich odłamkami i odłamka- 
mi gruzu, prowadzone będzie częściowo przy po- 
mocy sił fachowych i robotników zawudowych, 
jednak w pracy tej winna również wziąć czynny 
i najbardziej wydatny udział ludność cywilna, 
mogąca poświęcić czas dla własnego i wspólnego 
dobra. Planty w Śródmieściu są jednym z pierw- 
szych odcinków, na których wspomniane roboty 
ochronne będą w Krakowie prowadzone. 

Odezwa wzywa w dalszym ciągu właścicieli o- 
grodów oraz parcel niezabudowanych, aby przed- 
sięwzięli podobną akcję na swych terenach w dą- 
żeniu do stworzenia najbezpieczniejszych warun- 
ków dla ludności cywilnej. Wskazówek technicz- 
nych udzielają dzielnicowi referenci OPLG we 
wszystkich miejskich urzędach obwodowych. 

W zakończeniu prezydent miasta wyraża prze- 
Świadczenie, że apel ten przyjęty zostanię ze zro- 
zumieniem przez ogół mieszkańców Krakowa, 
którzy z gotowością spełnią swą powinność. 

Zgodnie z powyższą odezwą wczoraj o godzi- 
nie $-mej rano na poszczególnych odcinkach 
plant przystąpiono do kopania rowów przeciwlot- 
niczych, 

Podobne prace rozpoczęto również w szeregu 
innych miast województwa krakowskiego. 

W Krakowie prace postępują szybko naprzód. 
Ludność zgłasza się tłumnie do punktów zbor- 
nych, znajdujących się na Placu Bernardyńskim, 
u w$łotu uł. Starowiślnej, u zbiegu ul. Basztowej 
i ul. Lubicz, u wylotu ul. Sławkowskiej i u wy- 
lotu ul. Szewskiej. 

Wczoraj o godz. 5-tej pop. zebrali się w krakow- 
skim Urzędzie Wojevródzkim pracownicy woje- 
wództwa, starostwa, sądownictwa i prokuratury, 
którzy uszeregowani i wyposażeni w łopaty wy- 
ruszyli na teren robót. gdzie przystąpili do kopa- 
nia rowów. 

W pierwszym szeregu postępował wojewoda 
krakowski dr Tymiński, stacasza dr Wojnacow- 
ski, prezydent dr Czuchajowski, prezes Izby Skar 
bowej dr Greger, prokurator Sądu Okręgowego 
dr Lewicki i inni. 

Roboty na terenie miasta trwały przez calą noc, 
brali w nich udział nie tylko mężczyźni, ale też 
wiele kobiet i młodzieży, a nawet dzieci. Roboty 
będą w dniu dzisiejszym kontynuowane nieprze- 
rwanie. Kuria metropolitalna udzieliła swej apro- 
baty na prowadzenie prac w dzień niedzieln 


Dziennikarze chwytają 
za łopaty 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 
wezwał wszystkich członków i ich rodziny do 
wzięcia udziału w kopaniu rowów preciwlotni= 
czych w Krakowie, 

Zbiórka dziennikarzy i ich rodzin odbędzie się 
w niedzielę 27 bm. o godz. 10.45 przed Pałacem 
Prasy, skąd nastąpi wymarsz nu teren pracy. 


Sprzedaż artykułów do samo- 
obrony 


Z dniem 28 sierpnia br. uruchamia Zarząd Miei- 
pki w Krakowie za pośrednictwem Miejskich Za- 


= MR Z NO NA Z O M NN 


| kładów Ceramicznych (Centrala Plac Szczepań- 


ski 5) sprzedaż artykułów i materiałów potrzeb- 
nych do samoobrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej, a wymienionych w ostatnich zarzącze- 
niach prezydenta miasta z dnia 25. sierpnia 1939 
r. skierowanych do właścicieli realności. 


Miejsca sprzedaży tych artykułów znajdują się: 
1) w Wapienniku miejskim ul. Wielicka 57, 
2) w Betoniarni miejskiej ul. Konopnickiej 32, 
3) w Sklepie Elektr. Miejskiej ul. Jagiellońska 1. 


Apel do właścicieli realności 


Towarzystwo Właścicieli Rexa!ności Wielkiego 
Krakowa wzywa wszystkich właścicieli realności, 
aby w interesie własnym i ogółu mieszkańców za- 
stosowali się ściśle do zarządzeń Zarządu Miej- 
skiego w sprawie przygotowania samoobrony 
przeciwlotniczej, a to zarówno c» do zaopatrze= 
nia się w przepisany sprzęt tamże wymienion;, 
jak również co do schronów, w terminach tamże 
podanych. 

Koszt tych przedmiotów wynosi około zł. 60. 
Można je nabyć m. in. także w Zakładach Cera- 
micznych PJ. Szczepański 5, telefon 114-72. 

Równocześnie zwraca się uwagę na obowiązek 
urządzenia schronów w realnośŚciica obejmują- 
cych powyżej 2.500 m. sześć., w porozumieniu z 
odnośnym Miejskim Urzędem Obwodowym, sto- 
sownie do polecenia zawartego w powołanym 
okólniku i pod sankcjami tamże wymienionym}, 


Uruchamianie studni 
w realnościach 


Zarząd miejski w Krakowie zwraca się z we~ 
zwaniem do wszystkich właścicieli realności i 
gospodarstw, aby we własnym i mieszkańców in- 
teresie bezzwłocznie uruchomili i doprowadz*li 
do stanu używalności studnie, znajdujące się na 
ich terenie i o każdym uruchomieniu zawiado- 
mili Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu miej- 
skiego (Ratusz, pl. W. W. Świętych tel. 153-20). 


Uwadze uczniów gimnazjum i li- 
ceum im, Dra Ch. Hilfsteina 


Dziś, w niedzielę o godz. 8-mej rano odbędzie 
się zbiórka uczniów gimnazjum i liceum im. Dra 
Chaima Hilfsteina w gmachu Szkoły przy ul. 
Brzozowej 5, celem wzięcia udziata w akcji kopa- 
nia rowów przeciwlotniczych. 
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Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej 

wzywa wszystkich obywateli żydów do masowe- 
go udziału w pracach przy kopaniu rowów prze. 
ciwłotniczych 
Zbiórka o godz. 8.30 rano przed budynkiem 
Gminy Żydowskiej Krakowska 41, skąd uformo- 
wane grupy udają się na miejsce przeznaczenia. 
Kto ma łopatę lub kilof, winien przynieść, 


Reprezentacja Zjednoczonego 
żydostwa m, Krakowa 


wzywa wszystkie organizacje i stowalzyszeunią 
należące do Reprezentacji, by się stawisi dziś w 
niedzielę, dnia 27 bm. w godzinauen purannyca 
przed Gminą Żydowską, celem wzięcia udziału w 
kopaniu rowów przeciwlotniczycn. 

* * * 
Żydcwskich 


Związek Rękodzielników wzywa 


wszystkich Członków do stawienia się dziś w nie- 
dzielę o godz. 8.30 rano przed hudynkiem Gminy 
Żydowskiej celem wzięcia udziała w kopaniu ro- 
wów przeciwłotniczych. 


Bitwa terrorystów arabskich 
z Druzami 


Jerozolima, 26. 8. ŻAT. Banda terrorystów 
złożona z 200 ludzi wtargnęła do wsi Druzów 
Safran niedaleko Hajfy. Doszło do bitwy, 
Dwóch Druzów zabito, 10 raniono, spośród 
napastników 10 zostało zabitych, dwóch ran 
nych. 


Pracownicy umysłowi! 
Wszyscy do kopania rowów! 


Zarząd Związku Zawodowego 


Pracowników 


Umysłowych w Krakowie, Sławkowska 6. wzywa 


wszystkich pracowników umysłowych 
członków Związku, do masowe. 


w szczególności 


Krakowa, 


go wzięcia udziału w kopaniu rowów w Krakc- 


wie. Bliższych 


informacji 


udziein sekretariat 


Związku, Kraków, Sławkowska 6. 1 p., tel. 155-54. 


Do członków „Makkabi“! 


Zarząd 


ków klubu do 


Klubu wzywa 
niezwłocznego 


człon- 
stawienia si? 


wszystkich 


w dniu 27 sierpnia godz. 7 rano na boisku, skąd 
oddziały robocze udadzą się na miejsce pracy. 


Z 
Dyżury aptek 


Dziś mają dyżur 


dzienny apteki: Grodzka 22, 


Pl. Matejki 3, PL. Inwalidów 7, Retoryka 1, Kra- 


kowska 19, Długa 88. 


Dyżur dzienny i nocny mają apteki: Rynek Gt, 
45, Łobzowska 8, Kościuszki 13, Dietla 36, Grze: 
górzecka 9, Brodzińskiego 1, Rakowicka 12, 


00 


JAKA BĘDZIE POGODA? . 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 27 bn.: 
Ranek chmurny, w ciągu dnia większe rozpog0= 
dzenia przy umiarkowanych wiatrach ze wschGe 
du. Temperatura około 25 st. 


CHROŃ SIĘ 


wies, , „O CI GROZIŹ.. 


UŻYWAJĄC 
TYLKO NAJPEWNIEJSZYCH 


„OLLA 


* GUM 


= 


POKÓJ piękny dla 2 panów 
(pań) Kraków, Kalwaryjska 


V11. 5262g 
n 
POKÓJ komfortowy fron- 
towy, jednoosobowy do wy- 
najęcia. Łobzowska 45/5, "= 
"Telef. 137-94. 521g 
pz O WWE EZ Ż CZ 
POKÓJ komfortowy, telefon 
dla 1 paua wolny. Rzeszow- 
ska 8 m. 5, 52882 


KATOWICE. Pokoju z u- 
trzymaniem przy inteligen- 
tnej rodzinie poszukuję dla 


studenta. Zgłoszenia: Sko- 
czów, Skrytka 10, „Ernest“. 
5567k 


E RÓ 
LOKAL handlowy ewentu. 
alrie na magazyn, pracow* 
nię 10x9 w podworcu ul. 
Grodzka — wolny. Zgłosze« 
nia Adm. „Nowego Dzien- 
nika" „8999“. 5585k 


KOMFORTOWY, słoneczny 
pokój dla urzędniczki lub 
studentki w pobliżu Akade- 
mii Handlowej do wynaj;: 
cia. Zgłoszenia: Aleja Sle. 
wackiego. Zgłoszenia: Aleją 
Słowackiego 30 m. 4. miedzy 
2—4 pop. älg 


2 POKOJE pelnokomforto- 
we, dobrze położone uchodź: 
cy próżne albo umeblowa- 
ne z ew. używaniem kuchni 
do wynajęcia od zaraz, — 
Zgłoszenia pod „%84“ do 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
508g 
ZOO 
POKÓJ ładnie umeblowa:« 
ny, komfortowy z utrzyma: 
niem lub bez do wynajęcia. 
Ewentl. przyjmę ucznia (ni- 
ce). Opieką troskliwa, Retos 
ryka 20 m. & = 557g 
maemaneana en 
MAŁŻEŃSTWO z dorosłym 
synem poszukuje pokoju z 
osobnym wejściem 5 uży+ 
ciem kuchni, Pościel, bieli- 
zna, trochę naczynia — włą- 
sne., Nowy dom — pierwszeń 
stwo. Położenie obojętne, == 
Zgłoszenia Adm, „Nowego 
Dziennika“ pod „9512“, 
SKg 
= zza 
DWIE uczennice (niowiej — 
znajdą pomieszczenie u in. 
teligentnej rodziny. Opie- 
ka rodzicielska, wikt pierw- 
szorzędny. Zgłoszenia Lubos 
mirskiego 37 II p. m. 14, — 
godz. 3—5. 5531k 


— 


Z 
PRZYJMĘ ucznia na miesz 
kanie z utrzymaniem. Po: 
moe w nauce. Troskliwa %- 
pieka. Pokój jasny, fronto- 
wy, słoneczny. Referencje. 
Dietla 57 m. 9, "592 


„NOWY DZIENNIE" niedziela 27 sierpnia 1939 


Interesy: handlowe 


ZASTĘPSTWA poważnego, 
najohętniej branży galante- 
ryjnej, zabezpieczenie hipo- 
toczne — poszukuje zdolny, 
dobre referencje, Zgłosze- 
nia pod „Pewność“ Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 5568k 


HALLO! Telef. 168-31. Gar- 
derobę, bieliznę noszoną kn- 
puję płacę najwyższe ceny. 
Goldbegr, Gazowa 1L 5073g 


SKUPUJĘ noszoną garde- 

roba oraz różne rzeczy. To- 

masza 26, Telefon 115-96. 
5189g 


KUPUJĄ ubrania i płasz- 
cze używane. Zgiłłoszenia do 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „39583“. 


5278g 


Sprzedaż. 


MATERACE, PODUSZKI 
WŁÓSIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tapczany, podusz- 
k! dla niemowląt, — oras 
przyjmują wszelkie roboty 
tapicerskie —„ZAKŁAD TA- 
PICERSKI BARDACHA, — 
Krakowska 44, telefon 174-88 

5120k 


DOM TRZĘCHPIĘTROWY 
NAROŻNIK, 63 UBIKACJĘ, 
obok tramwaju w Krakowie 
Dochód 11.160.— cena 93.000.— 
Bprzeda BIURO GOLDSTEI- 
NA „Realność* Kraków, — 
KARMELICKA 8, telefony 
221-26 173-21. 5388k 


TELLGRAM: Meble kuchen- 
ne nowoczesne, dziecinne — 
przedpokojowe, poleca naj- 
taniej lakiernik M, Koppold 
Kraków, Sarego 5. 5122k 


MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe, lakierowane wiel- 
kimwyberze, poleca najta 
niej: Kraków, Mały Rynek 
4 Offner. 5108k 


KAMIENICĘ NOWĄ LU- 
KSUSUWUKOMFEORTOWĄ 
przy Parku Krakowskim, — 
cena 105.000 zł, DOCHÓD 
ROCZNY 8.660 ZŁ sprzeda 
BIURO GELBERA, KRA. 
KÓW, STAROWIŚLNA 8 — 
TEL. 135770, 659%k 


MEBLE NOWOCZESNE 
PIERWSZURZĘDNEJ JA- 
KOŚCI — WIELKI WY- 
BÓR — CENY NISKIE — 
BARDZO DOGODNĘ WA- 
RUNKI: SKŁAD FABRY* 
CZNY KBAKÓW, BRACKA 
1 2678k 


FIRANKI. Kapy, Berwety, 
przefasonowanie i czyszcze: 
nię — uskuteoznia: Atelier 
Seelenfreund, Dunajewskie- 
go 6. 4252k 


ŁÓŻKA POLOWE — ŻE- 
LAZNE zakupisz, naprawisa 
NAJTANIEJ tapicer — We- 
głowa 8. 4ng 


KAMIENICĘ NOWA LU- 
ESUSOWOKOMFORTOWA 
w okolicy Alei Słowackiego 
na wykończeniu zą, 73.090 2 
sprzeda BAURO GELBERA, 

RRAKÓW, STAROWIŚLNA 
8, TEL. 135 70. 5599k 


NA SEZON SZKOLNY po- 
leca Ubranka, mundurki, 
plaszcze„ chałaty popelino- 
we przepisowe gimnazjalne, 
chłopięce i dziewczęce do 
lat 16 MODA DZIECIĘCA, 
Kraków, Rynek 17 w pod- 
woreu. Ceny niskie, własny 
wyrób. 5571k 


Rok założenia 1927 


Telefony 137-64 i 2:2-64 


SPÓŁDZIELCZY BANK KREDYTOWY 


DYWANY ręczne. Ceny ni- 
skie. Dogodne warunki. — 
Kraków, Rynek Gł. 14 II p. 

5500k 


ODCISKI usuwa niezawo 
dnie „RIGO“ 50 groszy. Dro- 
goria SCHAPSENSUHNA. 
kraków, Plac Nowy. 19578 


Kraków, Stradom L. 15. 


Najpoważniejsza i najsprawniejsza 
placówka inkasowa 


RABKA. Znany pensjonat 
„KEH* naprzeciw parku), 
tełef. 884 jest nadal czyn- 
ny 1 przez wszystkie świę- 
ta (Modlitwa na miejscu). 
Zarząd Spirowie. 52379 


VYVYVYVYVV 


Najpewniejsza lokata dla wkładów 
oszczędnościowych 


DUŻY pokój frontowy dla 
2-ch panów dobrze sytuowa- 
nych do wynajęcia. Beba- 
stiang 18/4, 5254g 


KOMFORTOWY pokój, ła- 
zienka, utrzymanie, bez, — 
wolny. Kremerowska bocz- 
na 4/10. 45982 


NAJSZYSSZA DROGA DO PALESTYNY 


reteruje 


WYDZIAŁ WYCIECZKOWY TRYBUNY AKADEMICKIEJ 


Warszawa, iMarszaixowska 147, m. 19. Korespondencja pe nadesłania znaczka pocztowego 
DE OZ ZE Z OO ZZOZ NN 


KAMIENICĘ  LUKSUSO- 
WOKOMFORTOWĄ przy 
Rynku Głównym, częściowo 
cena 240.00 zł, DOUCHOD 
ROCZNY 18.000 ZŁ sprzeda 
BIURO GELBERA, KRA- 
KÓW, STAROWIŚLNA 8, — 
TEL, 135-70, 5601k 


FIRANKI — kapy, serwety 
oraz przeróbki i czyszczenie 
poleca tanio Pracownia Hol- 
zerowej, Zyblikiewicza 5/10. 

5205g 


KILIMY Gliniańskie. Ceny 
fabryczne. Dogodne warun- 
ki. Kraków, Rynek Gł. i4 
dry. S501 


KAMIENICĘ LUKSUSO- 
WOKOMFORTOWĄ przy 
Rynku Głównym, dochód 
roczny 28.000 zł, cona 830.000 
zł sprzeda BIURO GELBE- 
RA, KRAKÓW, STAROWI- 
ŚLNA 8, TEL, 135-70. 5600k 


MEBLE LAKIEROWANE! 
Kuchenne, Przedpokojow®, 
Dziecięce i t. p. Pierwezo- 
rzędne! Kraków, Starowiél- 
na & CENY ZNIŻONE 380'e 

4897k 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe, walizkowe w olbrzy* 
mim wyborze hurtownie i 
detalicznie poleca „MASZY* 


Matrymonialne 


SZUKAM dła zamożnych 
pań z najlepszych domów: 
Lekarzy, inżynierów, adwo- 
katów, przemysłowców t 
kupców na poważnym sta- 
nowisku. Zgłoszenia pisem- 
ne z dołączonym znaczkiem 
A. G. Kraków, Wielopole 8/5 

552g 


RABKA.PENS$JONAT STORCHOWEJ 
„JEDYNACZKA" Il 273 


WODA W KAŻDYM POKOJU. ŁAZIENKI i TARASY na WSZYSTKICH PIĘTRACH 
Ceny na sierpień I wrzesień zniżone. 


ADWOKATKI lub aplikant- 
ki w celu matrymonialnym 
poszukuje adwokat, Zgło- 
szenia do Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „9258“. 
KUPIEO kawaler samo- 
dzielny, lat 45 właściciel 
gkłepu, majętny, zapozna 
panną lub wdowę najchęt- 
niej z Śląska Oieszyńskiego 
lub Górnego Śląska w cela 
matrymonialnym. Posag dla 
wspólnego dobra pożądany. 
Zgłoszenia — Bielsko, Poste 
Restante okazicielowi legi- 
tymacji P. ©. K. Nr 1328. 
5595k 


LOKAL sklepowy Kazimie- 


PEŁNY KOMFORT. — BIE- 
ŹĄCA CIEPŁA I ZIMNA 


POKÓJ umeblowany 8 ry- 
tualnym utrzymaniem lub 
bez przy kułturalnej rodzi- 
nie do wynajęcia. Koletek 
5 m. 6, 5284g) 
UCZNIA (uczennicę) przyj- 
mie inteiigentna rodziną — 
Pokój komfortowy, słonecz- 
ny I piętro. Ewent. pomoc 
w nauce. Zgłoszenia do Adm 
„Nowego Dziennika“ pod 
„5598 Profesor gimnazjum'*, 

5598k 


KOSMETYCZNE Kursy dra 
H. Łomżyńskiego, Warsza- 
wa Plac 8 Krzyży 11 m. 4. 
Tel. 908-35 uprawniają do o- 
twarcia samodzielnego ga- 


binetu kosmetycznego, Po- 

czątek nowego 4-miesięczne- 

go kursu we wrześniu. 
5042k 


MASZYNY do SZYCIA, haf- 
tu — najlepsze, nowoczesne, 
najkorzystniej kupicie go 
tówką, ratami: KRISCHER, 
Kraków, Zwierzyniecką 6. 
żŻądajcie cenników. 50645 


NAJLEPSZĄ w Krakowie 
chemiczna pralnia i farbiar- 
nia odzieży oraz parowa 
dekatyzownia materiałów 
Franciszka Jogałły — pole- 
ca swoje usługi po cenach 
najniższych, Ul. Dietlowska 
98, telefon 141-65, 5570k 


EE O. SETE 

CHORZY NA PRZĘPUKLI. 
NĘ. Długoletni specjulista 
M. Landau, Kraków, Dietla 
44 I. p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro- 
dzaju suspensoria, opaski 
po operacji ślepej kisski. -= 
Przyjmuje wszelkie repera- 
cje. Posiada Mozne podzię» 
kowania. Bilg 


NA głównym dworcn kole- 
jowym w Krakowie, pociąg 
pospieszny  Zakopane-Kra- 
ków, o godzinie 6 wieczór, 
znaleziono obok II klasy na 
peronie bronzową walizkę. 
Bliższych informacyj udzie- 
M: Orzeszkowej 10 m. 1. 
swg 


UNIEWAŻNIAM zgubiony: 
dowód osobisty, wydany 
przez Magistrat w Krakowie 
na nazwisko Gizela Briefór, 
urodzona 15 sierpnia 1915 w. 
Krakowie. 


NUBUKOWĘE obuwie prze” 
rabiamy na skórkowe FAR. 
BIARNIA WYROBÓW SKó- 
RZANYCH, Centrala: Kra- 
ków-Podgórze, Rynek 13. 
5285k 


YYYVYYVV 


STOW. EZRATH CHOLIM 


w krakowie 
urządza jak rokrocznie modlitwy, 


NA UROCZYSTE ŚWIĘTA 


5086! 


ARN 


hiie e Fr peA rza Wielkiego 59, wolny. = "152 am 101 w 
U Wiadomość telefon 188-81. przy ul. KROWODERSKIEJ L. 73 
e z k 5559k Sprzedaż miejsc odbywa się od dziś dnia 27. VIIL 
Zdro owi ska. | POKÓJ dwuosobowy, pełno- br. codziennie w godz. 19—21, a w niedziele od 
OORS | ko:afortowy, oddzielny, wy- godz. 15—21. 52558 
3 E i kwintne utrzymanie, telefon 
TOW. „OGNISKO PRACZY* W KRAKOWIE, MUSZYNA. — Komfortowy | Sobieskiego 14/2. 5541k 


Miło, dob:ze i tanio 


ZAKOPANE spędzisz okros 


„TYGOWNIA GÓR“ w znanym ponsjonacie 


Skawińska Boczna 7, tel. 158-21 przyjmuj» wpisy do: 


Pensjonat „Widoczna“, pią- 
knie położony, blisko łazie- 
nek. Wszystkie pokoje z 


Jednorocznej Szkoły Przysposobienia KULTUBALNA rodzina — 


w Gospodarstwie Rodzinnym, 
I, Stopnia 


Informacje we wtorsi i ozwaribj 
szkolnej od e 11—13-tej. 


w kancelarii 
4948k 


PRYWATNE MĘSKIE MATEMAT „FIZYCZNE 


LICEUM 
męskie GIMNAZJUM 


im. Ks. H. Kołłątaja 


obyćwa zakłady z pełnymi prawami szkół 
państwowych 


w Krakowie, ul. Czapskich 5 


przyjmoją WPISY 


codziennie od godz 
9-tej do 13-tej 


bieżącą ciepłą — zimną wo 

dą, słoneczne z balkonami. 

Tanie pobyty ryczałtowe. 
5827k 


ZAKOPANE. Obecnie pro- 
wadzımy pelnokomfortowy 
pensjonat »TYTAN"“, Ze 
mojskiego. Wykwintna KU- 
CHNIA RYTUALNA, tele- 
fon 19-49. BAJTNEROWIE. 

4072k: 


ZAKOPANE, Wesoło i do- 
brze spędzisz czas w znanym 
wię SĘ pensjonacie 

ul. Chałubiń- 
Ta e AR rytualna. — 
Zarząd Rothów. 5815k 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „OPIEKRĄ", I. 
I kategorit. Telefon 826, = 
Zarząd: Hochmannowie, — 
Strasserowa. 2908k 


VYVYVYVYV 


przyjmie zamiejscowych u- 
czniów. Utrzymanie rytual- 
ne, opieka rodzicielska. — 
Tietla MIAL 5228g 


DWUOSOBOWY komforto- 
wy pokój z telefonem poszu- 
kiwany. Oferty: Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „9484“ 

52267 


ŻYD. rodzina przyjmie dwie 
uczennice (ów) s utrzyma- 
niem i staranna opieka. = 
Wiadomość Dietla 78/8. 5251g 


POKÓJ umeblowany kom- 

tort odnajmę. Zgłoszenia: 

Starowiślna 45 I p. m. 5. 
5288g 


POKÓJ kawalerski z łazien- 
ką od zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Nowowiejskiej 45 
(przecznica Juliusza Lea). 
Nowowykończony dom. Wia- 
domość u dozorcy, 5542k 


„DWOREK” 


JOZEFA EMRLICHA 

tel. 1382 
PRZYJMUJE SIĘ WxCIECZKI ZBIORO. 
WE PU CENACH ZRIŻONYCH 


PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA” 


KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO 14 
przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1059/46, 


Kursy przygotowują na lekcjach abiorowyeł 


w Krakowie, oraz w drodze korespondenaji 


za pomocą nowo opracowanych skryptów, programów 3 


miesięcznych tematów: 
1) do licealnego egzaminu dojrzałości wydziałów matoma 


fis. i humanist., 


2) do egzaminu dojrzałości gimn. starego typu, 

8) do egzaminu z 4-ch klas gimnazjum ogólnoksztacącegą 
4) do egzaminu z éch KLAS GIMN. KUPIECKIEGO, 

5) do egzaminu s ciu klas gimn. starego typu, 

6) do egzaminu z 7-miu klas szkoły powsz. 


5456k 


Wykładają wybitne siły fachowe, 


I Pani mąż 
nie jest rybą... 


Szanowna Gosposiu, — — dla- 
czego więc jego skóra ma wyda- 
wać woń tranu lub innego tłusz- 
czul 'Tak może być używając 
złego, taniego mydła. Proszę dać 
mężowi do kąpieli kawałek my- 
dła „Kołłontay-luksusowe” i za- 
pytać go potem, czy jest z niego 
zadowolony. Zadowolony mąż 
jest w dobrym humorze i za- 
pewne będzie odtąd chwalić swo- 
ją dzielną żonę, że tak dobrze 
wyznaje się na jakości towaru. 
Cenne dodatki kosmetyczne: bo- 
raks, gliceryna i sok cytrynowy, 
czynią to piękne mydło „Koł- 
łontay-luksusowe" tym, czym jest 


GK a, 


ie: dobrodziejstwem dla 


skóry, i bielizny. 


Wolne posady 


PRACĄ DOMOWĄ stwo- 
rzyć sobie możesz stały za- 
zobek przes saknpno ma 
bsyny do ręcznego przemy- 
słu „Phoenix". Wysylam 
materiał, przyjmują goto- 
we wyroby. Wiadomości fa- 
ohowe niepotrzebne. Żądaj: 
cie prospektów. Juristowski 
Kraków, Floriańska %. 
3752k 


MŁODA, zdolna stenotypist: 


PANOWIE (Panie) dobrej 
prezencji poszukiwani do 
kolportażu albumu-kalenda- 
rza palestyńskiego, w więk- 
szych miastach Polski == 
Kaucja względnie poręcze 
mie wymagane. Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „%19“. 347g 


Posad poszukują 


MAGISTER praw, czterole- 
tni aplikant adwokacki — 
przyjmie posadę w przedsię- 
biorstwie handlowym lub 


PRZERABIAM kapelusze 
wedlug najnowszych Żurna- 
l 1L% „Pola“ Kraków, Wea- 
głowa 8/9 róg Krakowskiej. 

big 


Kursy Handiowe 
GRYSZPANA, 


SAREGO 12. 
WPISY codziennie 


Nauka 1 wychowanie 


ka z dokładną znajomością | przemysłowym. Zgłoszenia ANGIELSKIEGO 
jezyka polskiego dla poważ- | pod „Prasa“ (1122) Będzin. | KARMEL K$LETEK TRZY 
nej fabryki sukna w Bielsku , 

: 5577k 4498g 
poszukiwana. — Zgłoszenia 
skierować do Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „E. 8. 22.* | BUCHALTER-BILANSISTA | KURSY KROJU, modelowa- 


5569k 


MODNIARKI samodzielnej, 
rutynowanej poszukuje na 
prowincję od września. — 
Zgłoszenia: „Korespondent“ 
Nowy Sącz, Jagielońska 11. 

5568k 


GIMNAZJUM meskie w 
Warszawie poszukuje nau- 
czyciela geografii (mężczy- 
sny). Oferty: sub „Geogra- 
łia' WRP. Warszawa, Ma- 
zowiecka 3/17, 554Tk 


korespondent polsko-angiel- 
skt — poszukuje posady od 
L XI. br. Zgłoszenia pod 
„Rutyna* Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek %. 

5562k 


FIRANKI, serwety, BLUZ- 
KI, BIELIZNĘ, wyprawy 
ślubne wykonuje artystycz- 
nie POLA FREYLICHOWA, 
Kraków, Karmelicka 7, Tel. 
183-45, 5505k 


= 


BUCHALTER-bilansista — 


' kikanastoletnią rutyną — 


zarazem korespondent, obej- 


nia, szycią Koncesjonowane 
Elwiry HALPERN-SiiSSE- 
ROWEJ rozpoczynają kurs 
7 września. Nauka najnow- 
szym systemem. Świadectwa 
ukończenia. Wpisy: Kraków 
KRUPNICZA 18. 5065g 


CHCESZ ZDAĆ MATURĘ 
LICEALNĄ (wydziału ma- 
tem.-fizycz. wzgl. humani- 
stycznego) LUB EGZAMIN 
z 4 KLAS GIMNAZJUM © 
GÓLNOKSZTAŁCĄCEGO — 
(dawniej 6 klas) — wpisz się 
na pierwszy KONCESJONO- 
WANY KURS KORESPON- 
DENCYJNY niezawodną me 


Poczte szyfrową mie posadę w solidnym 5 
przedsiębiorstwie. Kleinman | toda »Globus“, BEZ %- 
inseratową „Kajot", Kraków, Krowo. | PUSZCZANIA MIEJSCA 
należy wrzucać w ągu derska 35. 5235g | STAŁEGO POBYTU. PRO- 


całago 


tylko 
do skrzynki 


wmurowano] w bramie 
„Nowym Dziennikiem” 

8 którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


URZĘDNIK — długoletnia 
praktyka poszukuje posady 
za wynagrodzeniem 86 ZŁO- 
TYCH miesięcznie. Zgłosze- 
nia: Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „9520*, 5248g 


FESOROWIE PAŃSTWOWI 
Prospekty darmo. — „STU- 
DIUM“, KRAKÓW, SLO. 


WACKIEGO 1. Dia P. P.. 
Wojskowych i Urzędników ! 
kursy przyspieszone. — Do 


2 września OSTATNIE ZNI- 
ŻKI. 5587k 


UCHODŻOA s Niemiec, da- 
wniej rządowy tłumacz = 
przebywał wiele lat we 
Tracji, Anglii i U. 8. A. = 
udziela lekcji angielskiego, 
„francuskiego i niemieckiego 
łatwo, szybko i tanio, oras 
tłumaczy Rozumie też po 
polsku. — Przychodzi do 
domów, oras dojeżdża poza 
Kraków. Dietlowska 49 Li- 
pel u Osiek, telefon 164-77. 


WPISY NA KURSY ZAWO- 
DOWE KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ - SWAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
1 szycia — krój oceniany 
przez komisje zawodowe €e 
chów Krakowa i Warszawy. 
Dwukrotnie odznaczona 
Krzyżem Zasługi przes Mi- 
nisterstwo Przemysłu | fian 
dlu sa wybitną działalność 
na polu nauki zawodowej. 
Kurs daje wykształosnie 
mistrzowskie systemem an- 
giolskim i francuskim, dam 
ski i dziecinny. Po ukończe- 
niu świadectwa. Kurs roz- 
pocznie sią 1 września. — 
Wpisy zuraz. — Zgłoszenia 
Kraków, Felicjanek 1 m. 7. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 27 sierpnia 1930 ~- 


WPISY 


SZKOŁA POWSZECHNA 
KARMELICKA 46. 


w godz. 11-13 
Jezyk hebrajski włączony w pro- 
gram nauczania 


PRZEDSZKOLE „Milusi- 
nok“ IMMERGLÖCKÓW- 
NYCH SEBASTIANA 8 — 
przyjmuje dzieci od lat $-—7. 
Zgłoszenia od 8 do 5-tej. 
501g 
p nino acc 
ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM 
Sohiohter, — Zyblikiewicza 
11A m. 6. od $—7. 51362 


Ez OO ZZZZZZY ZR OZ O NN. 
WPISY na konces. KURSY 
HANDLOWE FEINBERGA 
oras popularną naukę STE- 
NOGRAFII, Starowiślna 2, 
przyjmuje się codziennie. 
5179k 


PRZYJMUJE 
PRYW. ŻYB.KOED. 


PANOWIE!!! Wypróbowa- 
ny genialny środek, pełnią 
sił męskich nawet u star- 
szych!! Pisąć niezwłocznie 
1 wysyłka dyskretna. Harry 
Kraków, Skrytka 719. 
5895k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro- 
goria SOHAPSENSOHNA — 
Eraków — Plac Nowy. 
4118g 


Mow. „Ognisko Praey", Kraków, Skawińska Boczna 7 zawiadamia, że przyjmuje 
Wpisy do Gimnazjum Krawieckiego, do Gimnazjum 
Bieliżniarskiego, do Jednoroczneł Szkoły Przysposo- 
bienia Krawiecko - Bieliźniarskiego, do Jednorocznej 
Szkoly Przysposobienia Dziewiarskiego (Trykotarskiego), 


i do Jednorocznej Szkoły Przysposobienia w Gospo- 
darstwie rodzinnym i stopnia. 


EGZAMIN WSTĘPNY do Gimnazjum krawieckiego i do Gimnazjum Bieliźniar- 
skiego dnia 1 września b. r. Informacji udziela i wpisy przyjmuje Sekretariat 


w godr. od il do 13-tej. — Tel. 158-21. 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie- 
runkiem Dra mod. Owczyń. 
skiego. Nauka 5 miesięcy w 
rozazerzonym zakresie. Po 
ukończeniu kursu dyplomy. 
Instruktorka Helena Apsel- 
Schragorowa. Zgłoszenia i 
prespekty: Kraków, Piłeud- 
skiego 1Ł Telefon 177-57. 
5088k 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych = 
literatura — gramatyka — 
przedmioty bandliowe. Sta- 
rowiślna 418, 5390k 


KROJU, MODELOWANIA, 
SZYCIA wyuczam najnow- 
szym systemem, Kraków — 
Zyblikiewicza $ I kl, m. 3, 
parter. 51987 


5592k 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA, kon- 
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 148-79. bz t 
m 7 REEEEAE 
UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na najmodniejsze materiały 
bielskie. KOZŁOWSKI — 
Kraków, Telefon 148-624 
54464 


Ee OI BO NOR 


PRYW. GIMNAZJUM KOEDUK. 


TOW. ŻYD. SZKOŁY SPOŁECZNEJ 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17 I. p. - Tel. 201-24 
przyjmu,e WPISY DO KL. f, Il, III, IW. 
Sekretariat czynny od 9-13. 


a U] 


Do MATURY 1 LICEÓW 
przygotowują dyplomowane 
siły. Udziela się też lekcji 
specjalnych z MATEMATY- 
KI, GEOMETRJI,  WY- 
KREŚLNEJ. NIEMIECKIE- 
GO 1 ŁACINY. Lekcje zbio 
rowe lub pojedyncze. Zgło 
szenia Kraków, Kordeckie- 
go %10. 5281g 


ED A OT 


TAŃCZYĆ — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59. 50459 
—m—— ZZ 


ANGIELSKIEGO wyuczysź 
się gruntownie z moich ,,28- 
szytów". Żądaj prospeztu, 
| Prof. Dr Roman Thorn, — 
Kraków, Grodzka 42, 515g 


lednoroczna Szkoła Przysposobienia Kupieckiego 


dla absolwentek szkół powszechnych 


JEDNOROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ADMINISTR.-HANDLOWEGO 


dia absolwentek gimnazjum 


Trzecbletnia Zońska Uczelnia Języków Obcych i Daksztalcenia Handlowego 


Kszlałeą sekretarki, buchalterki, tłumaczki, korespondentki, 


Zrzeszenie Nauczycieli Języków, Maków, św. Jana 3 l. p. 


Sekretariat czynny od 9-13 


POGOTOWIE krawieckie -= 
„Fenomen'* ezyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 5118k 


WYTWÓRNIA peruk Zofii 
Binger - Weissowej przenie- 
siona na ulicę Krakowską 31 

8893k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- CENY w złotych: 1 strona 1.25, Tekst 1.00. Nad YJ 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla pos zrani A Za tekstem 
i z przesyłką pocztową . „ „ miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia inba 5 groszy. 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10 sa Nekla i 

Cad gi 


(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20,— Za zastrzeż 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. 


PGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


enio miejsca do» 
s "PH 


i dni poświąt, 


DŻ OOOO OOOO OOOO ZÓŻ 
Wydawca; Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Rochwald. — Redaktor: Dr, 


- Mojżesz K o 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana kmn z 


